Nr. 12. 


Wtorek, 17 Stycznia 1899. 


Rok 89. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy franko- 
wać. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


Prenumeraia z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 85 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł 60 ct. miesię- 
cznie, We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct, miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy I literacki*, dodatek miesięczny do «Gazety Liwowskiej», otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumetują od 1 stycznia do końca czer- 
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct, drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca Í wiersza, 
ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 10 et. od 
jednego wiersza. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 


| w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 


vard Raspail Nr. 105 bis. 


Zaproszenie do przedpiaty | CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Przedpłata, na Gazetę Lwowską wy- 
nosi rocznie (od 1go stycznia do koń- 
ca grudnia), w miejscu 12 zł., pocztą 
16 zł.; półrocznie (od 1go stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1go 
kwietnia do końca czerwca) w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) 1 zł,. 
pocztą 1 zł 35 ct. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od igo 
stycznia do końca czerwca), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda- 
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
bezpłatnie; ćwierćroczni zaś i mie- 
sięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenumero- 
wany osobno, kosztuje rocznie 4 zł., 
pólrocznie 2 zł., ćwierórocznie 1 zł, 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


W bieżącym roku oprócz dalszego cią- 
gu powieści. 
HENRYKA SIENKIEWICZA 


KRZYŻACY 


drukować będziemy oryginalne utwory po- 

wieściowe takich pisarzy jak. Teodor Jeske- 

Choiński, Maryan Gawalewicz, W. Ko- 
siakiewicz, E Orzeszkowa i w. i. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył podpisanym najwyżej dyplomem wy- 
nieść najmiłościwiej pułkownika i dyrektora 
artyleryi fortecznej w Krakowie, Alberta 
Kuesswettera do stanu szlacheckiego z 
predykatem „Edler“. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 81 
grudnia 1898 r. nadać najmiłościwiej starsze- 
mu inspektorowi podatkowemu Ferdynadowi 
Koberweinowi w Brodach, przy sposobno- 
ści przeniesienia go na własną jego prośbę 
w stan stalego spoczynku, tytuł i charakter 
radcy skarbowego z uwolnieniem od taksy. 


Rozporządzenie całego Minister- 
stwa z dnia 14 stycznia 1899, 


mocą którego zniesiono zawieszenie działalności 
sądów przysięgłych w okręgu nowosądeckiego 
sądu obwodowego. 

Cale Ministerstwo 
dza: 

Zarządzone rozporządzeniem całego Mi- 
nisterstwa z dnia 19 sierpnia 1898 Dz. ust. 
p. nr. 145 zawieszenie działalności sądów 
przysięgłych znosi się w okręgu sądu ob- 
wodowego Nowy Sącz z dniem obwieszczenia 
niniejszego rozporządzenia. 

Thun w. r Welsersheimhb w. r., 

Wittek w. r. Ruber w. r. 

Bylandt w. r, Kast w. n, 

Kaiżl w. m, Jędrzejowiez w. r. 
Di Pauli w. r. 


niniejszem zarzą- 
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TARA I KORONA. 
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TEODORA JESKE-CHOIŃSKIEGO. 


XXVI. 
(Ciąg dalszy). 


— (ha, cha, cha... — śmial (się Henryk 
przeraźliwym śmiechem serca, przepełnionego 
żółcią, łzami, goryczą. 

— Dlaczego nie idziecie? Widzicie, żeś- 
my się wszyscy mylili. Hildebrand jest w isto- 
cie zastępcą św. Piotra, skoro tylu uczonych 
w piśmie biskupów uznało jego klątwę. Zo- 
istawcie; mnie mojemu przeznaczeniu, straszli- 
wemu przeznaczeniu zwyciężonych królów, 
a pamiętajcie o sobie. Idźcie... idźcie — mó- 
wi Henryk głosem konającym, wyciągając 
sęce przed siebie. 


Rozporządzenie całego Minister- 
stwa z dnia 14 stycznia 1899, 


mocą którego znosi się zaprowadzone rozpo- 

rządzeniem z dnia 28 czerwca 1898, Dz. u. p. 

nr. 106 dla 33 politycznych powiatów Galieyi 

zarządzenia wyjątkowe co do pozostałych 
jeszcze ośmiu powiatów. 

W skutek uchwały powziętej w dniu 9 
stycznia 1899, znosi się na mocy $. 10 ustawy 
z dnia 5 maja 1869 Dz. u. p. nr. 66, 
po otrzymaniu Najwyższego zezwolenia, zapro- 
wadzone rozporządzeniem z dnia 28 czerwea 
1898 Dz. u. p. nr. 106 dla 33 politycznych 
powiatów Galicyi zarządzenia wyjątkowe, mia- 
nowicie co do pozostałych ośmiu polityczny ch 
powiatów : Gorlice, Grybów, Jasło, Krosno, Li- 
manowa, Nowy Sącz, Nowy Targ i Strzyżów. 

Co się podaje do publicznej wiadomości 
z powołaniem na rozporządzenia całego Mini- 
sterstwa z dnia 11 października i 11 listopada 
1898, mocą których zniesiono zarządzenia 
wyjątkowe w 10, względnie w 15 politycznych 
powiatach Galicyi, z tą uwagą,iż obecne roz- 
porządzenie rozpoczyna obowiązywać z dniem 
jego ogloszenia. 
Rim w. r. 
Wittek w. r. 
Bylandt w. r. 
Kaizl w. r. 


Welsersheimb w. r. 
Ruber w. r. 

Kast w. r. A 
Jędrzejowicz w. r. 
Wokaulikye 


P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, poruczył 
posiadającemu tytuł i charakter radey Na- 
miestnictwa staroście dr. Juliuszowi Szum- 
lańskiemu ze Lwowa, kierownictwo staro- 
stwa w Żółkwi; powołał starostę Jana Ada- 
ma Czeżowskiego z Żółkwi do służby w 
c. k. Namiestnictwie; przeniósł starostów : 
Karola Franza z 


Zdzisława Gepperta z Nowego Targu do 
Wadowic, Juliana Kokurewicza z Hu- 
siatyna do Żywca i Zygmunta Pietru- 
skiego z Przemyślan do Mościsk; prze- 
znaczył starostów Jana Winiarskiego 
do Przemyślan a Józefa Rudzkiego do No- 
wego Targu; przeznaczył sekretarza Namie- 
stnictwa Józefa Brodniekiego ze Zbaraża 
do slużby w c. k. Namiestnictwie; wreszcie 
poruczył sekretarzowi Namiestnictwa Adamo- 
wi Spirydyonowi Telichowskiemu kiero- 
wnictwo starostwa w Zbarażu; sekretarzowi 
Namiestnictwa Eugeniuszowi D ülzo wi kiero- 
wnictwo starostwa w Husiatynie a starszym 
komisarzom powiatowym: Włodzimierzowi B o- 
guckiemu kierownictwo starostwa w Pil- 
zmie i Mikołajowi Pokińskiemu kierowni- 
ctwo starostwa w Strzyżowie. 


P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, zamiano- 
wał komisarza powiatowego Stanisława Do- 
browolskiego, sekretarzem Namiestnictwa 
galicyjskiego. 

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
oficyała kancelaryjnego II. klasy, Napoleona 
Zelinkę, w Czerniowcach urzędnikiem egze- 
kucyjnym klasy II. przy sądzie krajowym w 
Czerniowcach, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 16 stycznia. 


Mową od tronu otworzył dzisiaj osobiście 
cesarz Wilhelm nowo wybrany w listopadzie 


Wadowic do Lwowa ,|r. z. sejm pruski, który zbiera się po raz 


łoby nas z obrzydzenia. Jeźli się mylim, jeźli 
Hildebrand jest w istocie zastępcą św. Piotra, 
pójdziemy z wami do czyśćca, albowiem nie 
wierzę, by Pan nasz, Jezus Chrystus, skazał 
wierność i przyjaźń na wieczne potępienie. 

— Pójdziemy z wami do czyśćca — ślu- 
bowali Ulryk z Godesheimu, Fryderyk z Ho- 
henstaufen i rycerz Hartmann, podniósłszy 
prawice do góry. 

— Frankowie nie opuszczają swoich kró- 
lów — wtórowali im panowie frankońscy. 

Biskupi milczeli. 

Widok twarzy życzliwych, przyjaznych 
złagodził żal Henryka. Jego natura wrażliwa, 
zmieniająca się łatwo, zaczęła się otrząsać 
z rozpaczy. 

— A wy? — spytał biskupów. 

— My — odpowiedział za prałatów bi- 
skup osnabrycki, Beno — my nie uznajemy 
w Hildebrandzie ojca chrześciaństwa. My wi- 
dzimy tylko pychę rzymskiego mnicha i zdradę 
wassalów, którym należy się krwawa nauka. 
My pójdziemy z wami wszędzie, dokąd rozka- 
Żecie, albowiem w ręce wasze składaliśmy 
przysięgę wierności. 

— Namyślcie się dobrze — mówi! Hen- 
ryk. — Przewaga nie jest po naszej stronie. 
Wierność możecie opłacić utratą stolie bisku- 


Chciał odejść, lecz Bertold przytrzymał | pich, a nawet życiem. 


go za suknię. 

— Dlaczego obrażacie tak okrutnie na- 
szą wierność, naszą przyjaźń, panie królu ? — 
mekł. — Zależało od was okupić sobie spo- 
kj naszem szczęściem. Rzucając nas na pa- 
stwę Rzymowi, bylibyście zażegnali burzę 
a woleliście narazić się na gniew Hildebranda 
i wojewodów, aniżeli nas poświęcić. Sam sza- 


— Wybaczcie, panie królu — odezwał 
się biskup Rupert —iź nie podzielam waszych 
obaw. Zdrajcy, zebrani w Tribur, przewyższają 
nas wprawdzie liczbą, lecz męstwem i spraw- 
nością nie dorównają nam nigdy. Tłumy sa- 
skiej dziczy, kóre rokoszanie z sobą przywie- 
dli, nie umieją się potykać w boju otwartym, 
a Szwabia, Bawarya i Karyntya przysłały tylko 


tan wzgardziłby nami, gdybyśmy was opuścili | część swojego rycerstwa. My, przyjaciele Wa- 
w najcięższej chwili życia, piekło wyrzyga- | szej Wzniosłości, nie zostawiliśmy w domu 


ani jednego miecza i każdy z nas będzie wal- 
czył za trzech. 

Panowie świeccy przyłożyli ręce do gło- 
wicy mieczów. 

— Krwią zdrajców spłynie jutro Ren — 
odezwał się Bertold. 

— Popieram zdanie biskupa Ruperta — 
rzekł hrabia z Nellenburga. — I mnie się zdaje, 
iż nie mamy powodu obawiać się przewagi 
rokoszan. Gdybyśmy im zostawili pole, to chyba 
tylko bardzo krwawe, równające się klęsce, 
bo żaden z nas nie ustąpi dopóty, dopóki bę- 
dzie mógł władać ramieniem. W obozie ich 
zresztą wichrzy już niezgoda. Nie wszyscy 
biskupi, którzy uznali prawowitość Hildebranda, 
pragną zmiany króla, a Rudolf, Welf i Otton 
z Nordheimu spoglądają na siebie z podejrzli- 
wością psów, warczących przy jednej misce. 
Każdy z nich chciałby pochwycić kość naj- 
lepszą, każdy myśli skrycie o koronie, chociaż 
oklamują się, że idzie im tylko o dobro rzeszy. 
I mniejsi wassalowie chcieliby przy tej spo- 
sobności upiec własną pieczeń, a nie wiedząc, 
który z wojewodów będzie hojniejszy, wahają 
się jeszcze, komu sprzedać wierność. Z tych 
wszystkich względów byłbym za tem, by nie 
uciekać od rozprawy orężnej, gdyby nas rzym- 
czyki jutro zaczepili, jak grożą. 

Spokojna mowa najstarszego doradcy 
korony oddziałała na zniechęcenie Henryka, 
jak balsam, przyłożony do rany. Włożywszy 
na glowę mitrę, którą trzymał dotąd w ręku, 
zapytał : 

— Sądzicie, hrabio, że siły nasze wy- 
starczają do ukarania zdrajców ? 

—- Losy bitew są w ręku Boga, panie 
królu, o czem Wasza Wzniosłość wie równie 
dobrze, jak ja, nie po raz pierwszy bowiem 
staniemy obok siebie na krwawem polu — 
odpowiedział hrabia Eberhard — to jednak 


Á 


nie ulega żadnej wątpliwości, że nasze woj- 
sko spełni swój obowiązek, choćbyśmy się 
mieli jutro ułożyć wszyscy do snu ostatniego. 
Niestraszną jest prawemu rycerzowi śmierć w 
obronie wodza. 

— Drogo sprzedamy życie! — zawo- 
łał Ulryk z Godesheimu, potrząsając mie- 
czem. 

Wdzięcznem spojrzeniem ogarnął Hen- 
ryk gromadkę mężów, którzy stali zawsze 
wiernie przy nim, niezrażeni żadnem niepo- 
wodzeniem, i chcieli iść z nim teraz, choćby 
przed sąd Boski. 

— Dobrze więc — rzekł głosem wzru- 
szomym. — Stanie się, jak sobie życzycie. 
Jakkolwiek wolałbym przewlec rozprawę orę- 
żną, żyjemy bowiem w takich czasach, w któ- 
rych jeden dzień może powalić silnego a 
dźwignąć słabego, poprowadzę was jutro sam 
do boju, gdyby nas rzymezyki  zaczepili. 
Jeżli mamy zginąć, gińmy razem. Hrabio 
Eberhardzie! Wydajcie natychmiast rozkazy, 
aby nasze wojsko było przed świtem gotowe 
do roboty. 

Wkrótce potem rozdarły ciszę nocną 
odgłosy rogów bojowych. Pozornie uśpione 
zamki i sioła rozbrzmiały szezękiem oręża, 
nawoływaniami ludzi i rżeniem koni. Dru- 
żyny przyjaciół króla, rozrzucone wzdłuż Re- 
nu, sciągały się w jedno miejsce, w pobliże 
Oppenheimu. 


XXVII. 


Po nocy pogodnej nastąpił chłodny 
ranek, w którego mroźnym oddechu czuć już 
było nadchodzącą zimę. Ryby nie wychylały 
się z wesołym pluskiem z zielonych wód Re- 
nu, światła spragnione i powietrza, krzewy i 
trawy nadbrzeżne, zwarzone szronem, drżały 


pierwszy w świeżo wzniesionym wspaniałym 
przybytku przy ulicy księcia Albrechta. Skład 
nowej Izby nie wiele różni się od tego, jaki 
widzieliśmy w ubiegłym okresie prawo- 
dawczym. Z 488 deputowanych aż 304 otrzy- 
mało mandaty w poprzednich swoich okrę- 
gach wyborczych, 9 zmieniło tylko okręgi, 
12 zasiadało już dawniej w Izbie, a więc 
w sali sejmowej pojawia się zaledwie 108 no- 
wych wybrańców narodu. 

Najsilniejszem stronnictwem będą po daw- 
nemu staro-konserwatyści, zdobyli bowiem 144 
mandatów, tedy trzecią część ogółu mandatów 
Po niem idzie eo do liczbowej siły centrum 
katolickie, które rozporządza okrągło stu gło- 
sami a więc o pięć więcej niż w ostatnim 
okresie prawodawczym. Stronnietwo narodowo- 
liberalne wchodzi do nowej Izby z ubytkiem 
12 posłów a cały jego zastęp wynosi 72 
głosów. Młodo-konserwatywna partya liczy obe- 
cnie 58 członków, jest przeto o 7 głosów 
słabszą niż w ubiegłej kadencyi. 


Najlepsze powodzenie miały w ostatniej 
kampanii wyborczej oba wolnomyślne stronni- 
etwa, wchodzą bowiem do sejmu wzmocnione 
o 15 mandatów. Wolnomyślne stronnictwo 
ludowe wzrosło z 15 na 24 członków i prze- 
prowadziło wszystkich swoich przywódców jak 
Richtera, Virchowa, Munckla i Tigera a 
trzech nowych członków tej frakcyi zdoby- 
ło mandaty w okręgach reprezentowanych do- 
tychczas przez Polaków. Szereg „wolnomylne- 
go zjednoczenia* liczy 11 członków, powiększył 
się tedy o 5, a wśród wybranych znajdujemy 
wszystkich koryfeuszy stronnictwa z Ricker- 
tem na czele. Dotkliwe straty wykazuje Kolo 
polskie, gdy bowiem w poprzedniej kadencyi 
Tozporządzało 17 głosami, teraz cały zastęp 
reprezentacyi narodowej z Poznańskiego i Prus 
zachodnich wynosi tylko 18 posłów. Obaj 
przedstawiciele ludności duńskiej pojawiają się 
na nowo w Izbie, w której znajdujemy także 
jednego antisemitę (Wernera) i jednego de- 
mokratę t. j. wybranego w Frankfurcie Sin- 
gera. Z tak zwanych „dzikich“ ubywa jedna 
z najcharakterystyczniejszych osobistości: by- 
ły kaznodzieja nadworny Stócker, który po- 
niósł porażkę w swym okręgu wyborczym 
Minden. 


Jak w poprzednich sejmach tak i w o- 
becnym stronnictwami par eweellence rządo- 
wemi są oba obozy konserwatywne i narodo- 
wo-liberalni. A stronnietwa te razem wzięte mo- 
głyby niezawodnie być panami położenia, gdy- 
by nie rozdzielały żch przeciwieństwa mate- 
ryalnych interesów. O ile bowiem konserwa- 
tyści są przedstawicielami skrajnego agrawy- 
zmu, o tyle narodowo - liberalni reprezentują 
wyłącznie teorye wolno-handlowe niemiecko- 
ruskiego przemysłu i handlu. Konserwaty- 
ści żądają wysokich ceł ochronnych dla su- 
rowych materyałów — narodowo-liberalni pra- 
gna dla nich wolności cłowej; — pierwsi usi- 
łują zwalić główny ciężar podatkowy na ma- 
jątek ruchomy, drudzy radziby dochód z po- 
SP alości ziemskich znacznie silniej pociągnąć 
do opodatkowania. Konserwatyści wreszcie dą- 
żą do ER szkoły pod stały nadzór pro- 
testanckich ortodoksów — podczas gdy naro- 
dowo-liberalni są pod względem religijnym 
obojętni, jeżeli nie popierają wprost bezwy- 
znaniowości. Tylko na jednym punkcie godzą 
się i łączą te dwa sprzeczne prądy, mianowi- 
cie, gdy chodzi o nowe antypolskie ustawy 
lub o ukrócenie praw Kościoła katolickiego 
Zarówno u konserwatystów jak narodowo-li- 
beralnych mogą bezwarunkowo WK ROW na po- 


bezustannie, nad zamkiem oppenheimskim prze- | 
ciągały od czasu do czasu z chrapliwem kra- | 
kaniem stada wron i kruków. 

Późne słońce jesienne, wydobywające się 
opieszale z mgieł 1 cieniów, zastało wojsko 
królewskie w szyku bojowym. Potrójnym lań- 
cuchem rozwinęli się przyjaciele korony na 
lewym brzegu Renu, wzmocnieni na tyłach 
rzędem maszyn polowych, które Bertold i 
hrabia z Nellenburga ustawili na wzgórzach. 

By bronić praw swojego króla, przy- 
była cała Frankonia, nie wyjąwszy miast i 
wolnych siół. Godfryd z Bouillonu przypro- 
wadził część rycerstwa Niższej Lotaryngii; z 
biskupami i opatami przyszli ich wassalowie. 

Na prawem skrzydle na gniadym koniu 
stała młoda kobieta z toporem w ręku. Na 
czarnej, aksamitnej sukni, obramowanej gro- 
nostajami, podpiętej wysoko, miała srebrny 
napierśnik; głowę nakryla hełmem złotym. 
ocienionym strusiemi piórami. 

Wpatrywała się ona z wytężoną uwa- 
gą w olbrzymie mrowisko, które ruszało się 
po drugiej stronie Renu, „zbliżając się ku brze- 
gom. Wszędzie, dokąd jej wzrok sięgał, widać 
było łby końskie i ludzkie. 

Oczy jej oderwały się wolno od nie- 
przejrzanego tlumu i poszły wzdłuż wojska 
królewskiego. 

-— Ich tylu, a nas?... 
głosem smutnym. 


— odezwała się 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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parcie wszystkie projekty wymierzone przeciw- 
ko ludności polskiej i katolicyzmowi. 

Prasa niemiecka roztrząsając prace i za- 
dania nowego sejmu, podnosi między innemi 
kwestyę, czy rząd ponowi obecnie swoje pro- 
jekty o zmianie w kierunku reakcyjnym usta- 
wy o stowarzyszeniach i zebraniach publicz- 
nych, na które w zeszłej sesyi żadne stron- 
nictwo, z wyjątkiem konserwatystów, zgodzić 
się nie chciało. Sądząc z głosów dzienników: 
oficyalnych jakoteż z wymiany zdań pomię- 
dzy różnemi władzami należaloby wniosko- 
wać, że rząd nie zrażony porażką zamierza 
wnieść napowrót te projekty. Dzis jednakże 
szanse ich są jeszcze mniejsze. Jakkolwiek 
bowiem narodowo-liberałowie już niejednokro- 
tnie popierali reakcyjne projekty, to właśnie w 
kwestyi ustawy o stowarzyszeniach politycz- 
nych, tak się zaangażowali podczas walki wy- 
borczej, iż żadną miarą nie mogą tutaj sta- 
nąć ramię przy ramieniu z rządem i stron- 
nictwami konserwatywnemi. 


Sprawy pariamentarne. 


Fremdenblatt pisząc o zbierającej się ju- 
tro Radzie państwa, przestrzega Niemców i 
Czechów, aby nie osłabiali parlamentu i nie 
czynili wszelkiej pracy parlamentarnej niemożli- 
wą, wykazuje zarazem, iż tylko dopóty, dopóki 
grunt parlamentarny nie jest całkiem rozbity i 
usunięty, mają Slowianie i Niemey możność 
samoistnego wyrównania swych rachunków i 
uregulowania względem siebie stosunku. Raz 
ostatecznie cały konflikt będzie musiał być 
rozwiązany, a gdy parlamentu wówczas nie 
będzie, stanie się to bez współudziału owych 
stronnictw, które rozbiciem życia parlamen- 
tarnego, same ograniczą swój wplyw. 
Natomiast N. Fr. Presse zachęca tak- 
że Niemców postępowych do zalnscenowania 
w parłamencie na nowo wspólnie z Schóne- 
rerowcami i partyą ludową. obstrukcyi w ta- 
kiej formie, w jakiej ona wystąpiła w listo- 
padzie r. "1897. Zdaniem pisina tego, nie ma 
nadziei, aby obecna Sesya parlamentu mogła 
długo potrwać, już bowiem przy pierwszem 
czytaniu przedłożenia o kontyngencie rekrutów 
rozpocznie się dawna obstrukcya. 

Z Pragi donoszą, że komitet wykonawczy 
prawicy zwołany został na wtorek, celem ulo- 
żenia i uchwalenia zbiorowego manifestu stron- 
nictw, przezeń reprezentowanych. — Komitet 
wykonawczy stronnictwa młodoczeskiego, uo 
szezegołowej dyskusyi nad sytuacyą ogólny i 
nad stanowiskiem Czechów uchwalił trzymać 
się nadal dotychczasowej taktyki i wyczekiwać 
daiszego rozwoju rzeczy. 

Na odhytem w sobotę w Spital (w Ka- 
ryntyi) zgromadzeniu wy boreów otrzymał po- 
sel Stelnwender, przeciwnik obstrakcyi w daw- 
niejszej jej formie, większością 100 glosów 
przeciw 6 votum zaufania. Zgromadzenie Za- 
protestowało przeciw wszelkiemu mieszanin Się 
żywiołów postronnych w stosunek wy borców 
do posła. 

Według dzienników, wniosek o podjęcie 
Ww parlamencie jak najsilniejszej obstrukcyi 
postawiony będzie nie tylko na posiedzeniu stron- 
nietwa niemiecko ludowego, ale także na posie- 
dzeniu stronnietwa-niemiecko- -postępowego (li- 
beralnego). Obatestronnietwa zapowiedziały swe 
posiedzenia na dzisiaj na godzinę 6 wieczorem. 
W obu stronnietwach szezególniej posłowie 
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III. 
(Ciąg dalszy). 


Jakaż ona była zimna dnia tego, suro- 
wa, antypatyczna ! Z pewnoś ścią m usiała odra- 
żające na nim uczynić wrażenie. A przytem, 
tak źle byla ubrana! .w takiej biednej popie- 
latej sukience l... w tej kapotee z przeszłego 
roku!... Nie uśmiechnęła się ani razu, choćby 
dla tego, żeby w braku klejnotów, mógł zo- 
baczyć perłowe jej zęby. 

— Przyjdzie ?... Czy nie przyjdzie ?.,. 

Pomimo swoich obaw i skrupułów, księ- 
żna żywiła jeszcze trochę nadziei. W opuszcze- 
niu, w jakiem się znajdował na tej wsi bez 
ludnej, Olderico będzie pewnie korzystał z 
pierwszej sposobności, a aby zawrzeć nową zna- 
jomość. A zresztą... Zresztą... trzydzieści pięć 
lat; siwe włosy... a jednak, z ręką na sumie- 
niu, księżna czuła, że jest sto razy więcej po- 
żądania godną, niż ta biedna margrabina, któ- 
ra daremnie wysila całą swoją kokieteryę |. 

Czuła jednocześnie, że nie ma czasu do 
stracenia i że musi się szybko zdecydować. 
Właśnie się tak złożyło, że surowa opieka jej 
męża ostatnimi czasy zlagodniała. Książę po- 


z Czech i Morawy prą kolegów swych do 
obstrukcyi. Dzisiejsze przeto uchwały obu tych 
klubów będą miały wielką wagę i rozstrzy- 
gna, czy w parlamencie rozpocznie się jutro 
obstrukcya w najostrzejszej formie, paraliżu- 
jąca wszelką dodatnią pracę większości. 

Prawdopodobnie przewidują to także w 
kołach prawicy, — z Wiednia donoszą bo- 
wiem, że komiiet wykonawczy prawicy uchwali 
W bieżącym tygodniu wspólne oświadczenie. 
Bawiący już w Wiedniu posłowie z prawicy 
wyrażają przekonanie, że sesya parlamentu po- 
trwa bardzo krótko, ponieważ zapowiedziano 
nieublaganą obstrukcyę już przeciw drugiemu 
punktowi porządku Jagna 80 pierwszego po- 
siedzenia, mianowicie przeciwko przedlożeniu 
o kontyngencie rekruta. 

Sonn- u. Montags Zeitung, jak nam z 
Wiednia dziś telegrafują, pisze też o zbliżają- 
cej się sesyi parlamentu: „Wedlug naszych 
informacyj zamierza Rząd, w razie gdyby w 
parlamencie zapanować miala na nowo ob- 
strukcya, odroczyć go po krótkiej sesyi na 
czas dluższy a potem ustawę o poborze rekru- 
tów, a prawdopodobnie także i ugodę na prze- 
ciąg całego okresu ugodowego zadekretować 
na podstawie $. 14. 


Przesilonia na Węgrzech. 


RON A W 


(Telegram). 
Budapeszt, 16 stycznia. 


Ministrowie węgierscy: baron Banffy, 
A Fejeryary i Lukacs przybyli wczoraj 
«mo do Wiednia i już o godzinie 10 przed 
NE e odbyła się pod przewodnietweni 
Najj. Pana węgierska Rada koronna, w której 
wziął udział także minister œ latere hr. Sze- 
chenyi. Narady trwały calą godzinę, a dziś 
odbędzie się dalszy ich ciąg o g. 1 w polu- 
dnie. 

W kołach parlamentarnych obiegają po- 
głoski, że na dzisiejszej konferencyi Monarcha 
ojnajmi swą decyżyę w tym duchu, iż na pod- 
stawie znanych warunków mogą być ponow- 
nie wdrożone rokowania ze stronnictwami opo- 
zyeyjnemi. Po ukończeniu tych rokowań, ba- 
ron Banftfy ponownie uda się do Wiednia i 
wówczas dopiero zapadnie ostateczne postano- 
wienie. 

Rokowania, o których mowa, 
w każdym razie dni kilka. 

Stronnictwo niezawisłości zwołato tu 
wczoraj zgromadzenie ludowe, w któremi wzię- 
ło udział akoło 10.000 osób, przeważnie ro- 
botników socyalistycznych. Zgromadzenie u- 
chwalilo rezolucyę, protestując są przeciw za- 
prowadzeniu stanu eg lege, a domag oującą się 
od posłów, ażeby wystąpili w obronie po- 
wszechnego prawa wyborczego. 

Na kilku ulicach zaszły starcia między 
policyą a demonstrantami, którzy nie chcieli 
się rozejść na pierwsze wezwanie. Kilka osób 
aresztowano. 


potrwają, 


a — a i A O O DT 


Do Frcmdenblattu telegrafują z Buda- 
pesztu: 

Ministrowie węgierscy udali się do Wie- 
dnia głównie w celu złożenia Najj. Panu 
sprawozdania o rokowaniach kompromisowych. 
Przed wyjazdem br. Banffy odbył narady z 
członkami gabinetu i wybitniejszymi posłami 
stronnictwa liberalnego. Br. Banffy, podczas 


zostawiał ją całymi dniami samą, wyjeżdżając | wielkiej namiętności, 


do miasta, gdzie go ciągnęla jedna tancerka, 
o której wiele mówiono. Książę nie uważał 
już swojej żony za niebezpieczną! Zazdrość 
jego objawiała się coraz rzadziej, bo nie są- 
dził, żeby ona już podobać się mogła! Po- 
wiedział jej to nawet kiedyś w jednym ze 
swoich okrutnych żartów, jak enfant terrible! 
Ach! więc ona była stara? ona miała siwe 
włosy ?.. Pokaże jemu, czy wszyscy będą są- 
dzić tak samo, jak on! 

Teraz już nie nie pomoże; nie warto 
dlużej wytrwać w tem daremuem poświęce- 
niu. Ta jej cnota stanie się w końcu smie- 
szną. Wszyscy, od pierwszego do ostatniego 
mo jej słuszność, gdyby była upa- 
dla... Upadla? Czyż to mialo być grzechem 
sięgnąć po cząstkę szezęścia, po odro! binę mi- 
lości ?... 

I jednego po drugim zaczęła sobie przy- 
pominać meżczyzn widzianych w salonach, w 
teatrze, o których marzyła ukradkiem, pod- 
czas bezsennych nocy, podczas banalnych 
rozmów na wizytach u znajomych, lub w 
kościele, gdy oczy spuszezone na książkę nie 
widziały liter przed sobą... Wszędzie i za- 
wsze, w każdym wypadku, jej cnota, jej dola 
i zazdrość jej męża byly powodem, że romans 
jej kończył się na wstępnym rozdziale; nie 
mogąc grać roli w romansie, skazaną była 
tylko na ich czytanie |... 

Obecnie nadeszła chwila odwetu! Obie- 
cywała sobie, że nie da tym razem za wy- 
graną wygo odnej i niespodziewanej okazyi.... 
A obowiązki? Ach! czyż ona myślała kiedy, 

|że potężne wrażenie miłości, że urok tej tak 


—— R E S o O0-D. 


swojego pobytu w Wiedniu, złoży Monarsze 


raport nie tylko o warunkach, pod jakimi 
opozycya gotową jest zawrzeć pokój, niemniej 


o zapatrywaniach decydujących członków par- 
tyi liberalnej, lecz także prz zedłoży własne 
propozycye. O rezultacie audyencyi będą za- 
wiadomieni przewódcy dysydentów i za ieh 
pośrednictwem otrzymają potrzebne Informa- 
cye opozycyjni mężowie zaufania 

Obiega pogloska, że Koloman Szell wy- 
pracował od siebie propozycyę dla sanacyi 
parlamentarnego i politycznego polożenia. 
W rozmowie z pewnym redaktorem potwier- 
dzil Szell tę wiadomość, przyczem oświadczył, 
że z warunków pokojowych opozycyi musi 
być wyłączonem wszystko, co tam nie należy. 
Porozumienie może być osiągnięte co do za- 
bezpieczenia ugody, zapr owadzenia sadownictwa 
kuryalnego i rewizyi regulaminu Izby. Zapa- 
trywania w tej mierze "rządu i opozycyi nie 
różnią się tak bardzo, aby przy dobrej woli 
nie mogła być wynalezioną droga dla poko- 
nania istniejących przeciwieństw. 

Ww Sm z dzienników zagranicznych 
znajdujemy następujące sylwetki tych liberal- 
nych secesyonistów, za których pośrednictwem 
baron Banffy porozumiewa się i prowadzi ukła- 
dy ze stronnictwami opozycyjnemi. 

Dezydery Szilagy i, mąż średniego wzro- 
stu, ale nadzwyczajnej tuszy, o twardych ry- 
sach twarzy i przenikliwych, blękitnych o- 
czach. Był z kolei urzędnikiem, profesorem, 
poslem, 1889 do 1895 r. ministrem sprawie- 
dliwości, prezydentem Izby poselskiej, obudza- 
jąc na tych wszystkich stanowiskach więcej 
obawy, niż miłości. Jako mowca nie doró- 
wnal w wytworności Apponyi emu, ale jako 
debatter przewyższa wszystkich współzawodni- 
ków. Jego przytomność umysłu, ironia i w po- 
trzebie grubiaistwo staly się postrachem Sej- 
mu, zwlaszcza, że słynie równocześnie jako 
mistrz w fechtunku i z nadzwyczajnej sily. 
Polityk taki byłby niemal wszechwładnym, 
gdyby posiadał dar jednania sobie i zachowa- 
nia przyjaciół. Tego dara jednak nie posiada. 
Owszem, szorstkością Ba przyjaciół. O jego 
katoniźmie obiegają liczne powiastki. Gdy ra- 
zu pewnego w klubie stronnictwa rządowego 
toczyła się dyskusya o kwestyi, czy poseł, 
który jako pośrednik w pewnym interesie z 
rządem przyjął znaczną prowizyę, może nadał 
pozostać czlonkiem stronnictwa ? — Szilagyi 
pięścią uderzył w stól i zawołał: „W kraju, 
Ww którym głód cierpią dzieci byłego ministra, 
ponieważ ich ojciec był uczciwym człowie- 
kiem, nie wolno posłom przyjmować stutysię- 
cznych prowizyj!* Kalwin, potomek ubogiego 
vodu szlacheckiego, zawdzi ięczający wszystko 
swej wlasnej osobie, Szilagyi w obozie sece- 
syonistów reprezentuje, jeżeli się tak wyrazić 
można, odcień demokratyczny. 

Były kolega jego w gabinecie Tiszy i 
Wekerlego, a teraz w seceSyi, Albin hrabia 
Osaky, należy do starej arystokracy! ma- 
RAA Już w roku 1560 ród ten otrzymał 
tytuł hrabiów węgierskich, a zarazem godność 
„dziedzieznych wyższych  żupanów komitatu 
EA . To też urodzony 19 kwietnia 1841 

hrabia Albin wcześnie zasiadł w Izbie ma- 
gnatów, otrzymał godność wiceprezydenta i 
różne wysokie dostojeństwa dworskie. W roku 
1888 wstąpił do gabinetu Tiszy, jako mini- 
ster oświaty. Właśnie rozporządzenie hr. Osa- 
kyego w sprawie chrztu dzieci małżeństw 
TAk wydane 26 lutego 1890 r., wy- 
wolało w Węgrzech ową namiętną agilacyę, 
która skończyła się za rządów Wekeriego U- 
chwaleniem znanych ustaw antikościelnych. 


która w świecie eałym 
zazdrość obudzić zdolna, może się obejść bez 
poświęcenia czegoś najdroższego |... 

Wyobraźnia księżnej skrzydeł dostawa- 
ła; już sobie ułożyła calą historyę. Wszystko 
wybornie się składało: wieś bezludna, nieo- 
becność męża... złudzenie bylo tak silne, że 
Już doznawała wyrzutów sumienia, chociaż 
myślą dopiero zawiniła. Potem, żeby się uka- 
trać, wyślniewała się sama z siebie za to, że 
taki romans sobie ułożyła nie znając tego 
pana, po pierwszej prezentacył. 

— Przyjdzie?.. Czy nie przyjdzie ?... 

Tymczasem, przypomniała sobie, że przy- 
jechała na wieś nie myślące o żadnych tnale- 
tach, nie przywożąc z sobą nie zupełnie, czt- 
go potrzebowała do ubrania, ani porządnj 
domowej sukni, ani wizytowej, żadnych klej- 
notów i ani jednej flaszeczki perfum. Nb, 
zgola nie, oprócz owej nędznej popielatej su- 
kienki I... 

Zwolna, przechadzka jej a raczej biepą- 
nie po tarasie przechodziło w wolniejsze tn- 
po. Chodziła teraz pomału, z rękami załdo- 
nemi na plecach i nieco pochyloną gloyą. 
Nagle, zawróciła do „pokoju i siadając do Ño- 
lika zaczela spisywać na kartce spis pred- 
miotów, których jej brakowało. Fruer vie 
sobie od czasu do czasu, zamyślała się, pa- 
trzyła w próżnię, kręciła w ręku rączkę od 
pióra i szeptała sama do siebie: 

— Przyjdzie ?.. Czy nie przyjdzie o 


(Dokończenie nastąpi). 
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Nie doczekawszy się końca tej akcyi prawo- 
dawczej, hr. Osaky w lipcu roku 1894 wy- 
stąpił z gabinetu Wekerlego. Najstarszy 25- 
leini syn jego, Stefan, zastrzelił się 5 marca 
1892 r. Cios ten tak srodze dotknął ojca, że 
zapowiadano wówczas, że zamierza na zawsze 
usunąć się z widowni parlamentarnej. W osta- 
tnich latach zajął jednak znowu wybitne miej- 
sce w szeregach stronnictwa liberalnego. Jest 
on wysokiej, wysmukłej postawy, o siwym, 
krótko przystrzyżonym włosie, szarych, mą- 
drych oczach. Mówi spokojnie, wstrzemięźli- 
wie, wytwornie, jest uprzejmym i grzecznym, 
nie szczędzi komplimentów i uścisków na 
wszystkie strony. Arystokrata w każdym calu. 

Teodor hr. Andrassy, urodzony 1857, 
od roku 1590 przez kilka lat wiceprezes Izby 
poselskiej, najstarszy syn $. p. ministra spraw 
zagranicznych, dotychczas nie brał wybitnego 
udziału w dyskusyach politycznych. W sej- 
mie przemawiał kilka razy w sprawie opieko- 
wania się rozwojem sztuk pięknych. Świeżo 
poruszył drażliwą kwestyę niezgodności man- 
datu poselskiego z posadami w spółkach a- 
kcyjnych. Nie jest wymownym, ale uprzej- 
mością i powagą zjednał sobie znaczny 
wplyw na pewne kółko. W jego w Peszcie 
pałacu odbywają się narady secesyonistów. 

Ambitniejszym i ruchliwszym jest jego 
młodszy brat Juliusz (urodzony 1860 r.), 
w którym rodzina widzi rzeczywistego spad- 
kobiercę zdolności ojca. Starzy ludzie, którzy 
ś. p. ministra spraw zagranicznych znali za 
młodu, zapewniają, że niepodobna wyobrazić 
sobie ścislejszego podobieństwa, jak to, które 
zachodzi pomiędzy tym synem a ojcem Ten 
sam wyraz twarzy, ten sam chód, ten sam 
głos i sposób mówienia, nawet to samo pi- 
smo! Pomiędzy „Herbertami*, jak w żar- 
gonie sejmowym zwą synów sławnych ojeów, 
Juliusz Andrassy uchodzi za najzdolniejszego. 
Uczył się dużo, w ścislejszem kólku mówi 
bardzo rozważnie i dobrze, włada doskonale 
piórem, jak świadczy wydane przed dwoma 
laty dzieło o ugodzie r. 1867, które w zna- 
cznej części sam z oryginału madziarskiego 
przełożył na język niemiecki. Był już z ko- 
lei posłem, sekretarzem stanu w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, a przez 6 miesięcy (wr. 
1894) ministrem węgierskim u Dworu cesar- 
skiego. Przed kilku laty na zaproszenie Ste- 
fana hr. Tiszy, z którym był ściśle zaprzy- 
jaźniony, przyjął posadę lionorową w dyre- 
kcyi pewnej spólki, utworzonej celem podnie- 
sienia przemysłu krajowego, ale w roku na- 
stępnym, gdy dyrektorom wyznaczono sute 
honorarya, wystąpił. Jest więc bezintereso- 
wnym, ale może dlatego w dwójnasób ambi- 
tnym. To pewna, że w sprawie secesyi ode- 
grał najważniejszą rolę. 


4 Królestwa polskiego. 


(Sprawy włościańskie. — Drobna szlachta. — 

Projektowane wydawnietwa pism rossyjskich w 

Warszawie. — Fundusz na Czytelnie ludowe. — 
Jniwersytet warszawski.) 


Pod przewodnictwem gubernatora ra- 
domskiego Podgorodnikowa utworzono w końcu 
r. z. komisyę, mającą zastanowić się szcze- 
gółowo nad kwestyą włościańską w Króle- 
stwie Polskiem. Korespondent lubelski Nowoje 
Wrem. podaje o przyszłej dzialalności nastę- 
pujące szczegóły : 

„Zadaniem komisyi będzie rozważenie 
kwestyi polepszenia doli włościan bezrolnych, 
oraz rozstrzygnięcie pytania, czy nie byłoby 
na czasie nadać instytucyi komisarzy wło- 
ściańskich cokolwiek odmienną organizacyę, 
celem rozszerzenia zakresu ich działalności. 
Obecnie komisarze zajmują się prawie wyłą- 
cznie sprawami wynikającemi między obywa- 
telami a włościanami z powodu służebności, 
dalej nakłanianiem włościan do zamiany słu- 
żebności na grunta, ostatecznem dobrowolnem 
rozgraniczeniem gruntów i t. p. Pod każdym 
innym względem na przebieg spraw włościań- 
skich wywiera większy wpływ naczelnik po- 
wiatu, pomimo, że ina tyle innych obowiązków. 
Jest rzeczą wielce prawdopodobną, że komisya 
zajmie się także kulturnem położeniem wło- 
ścian tak co do stanu i kierunku gospodarstw, 
jak i co do stopnia wykształcenia. Sama już 
jednak kwestya włościan bezrolnych jest dość 
obszerna wobec różnorodnych warunków eko- 
nomieznych w różnych miejscowościach kraju. 
Według danych warszawskiego komitetu sta- 
tystycznego, w r. 1891 wśród ludności wło- 
Ściańskiej kraju liczono: 849.816 osób hezrol- 
nych, a spis z r. 1897 zapewne podniesie tę 
cyfrę do miliona. Bezrolni stanowili w gu- 
bernii warszawskiej 21 pre. ludności wło- 
ściańskiej, w płockiej 19:8, w kaliskiej 18:9, 
w suwalskiej 13:5, w lubelskiej 11:5, w sie- 
dleckiej 10:66, w piotrkowskiej 9:8, w kiele- 
ckiej 7:9, w łomżyńskiej 7:8 i w radomskiej 
7-7. Studya dotychczasowe nie wyświetliły 
niestety przyczyn takich różnie. 
~“ Warsz. Driewnik donosi, że minister- 
stwo spraw wewnętrznych zbiera dane o liez- 
bie drobnej szlachty w Królestwie Polskiem, 
jej centrach, oraz ilości gruntów będących w 
jej posiadaniu. Jednocześnie ma być wyjaśnio- 


nem, czy wszyscy należący do drobnej szla- 
chty zajmują się osobiście uprawą roli, czy 
tylko ci, którzy posiadają niewielkie kawałki 
ziemi. 

Korespodenci pism rossyjskich donoszą 
o zamierzonem wydawaniu w Warszawie no- 
wej gazety codziennej w języku rossyjskim 
p. t. Priwislinskij Wiestnik. Redaktorem i 
wydawcą nowego dziennika ma być jeden ze 
współpracowników Warsz. Dniewnika. Nowy 
dziennik ma być ściśle informacyjnym i wspól- 
zawodniczyć w tej mierze z wydawnictwami 
polskiemi, które z konieczności czytują Ros- 
syanie. Według korespondenta Mosk. Wied. 
istnieje projekt zniesienia wydawanych przy 
zarządach gubernialnych w Królestwie Gu- 
bernsk. Waedom. i wydawania natomiast du- 
żej gazety codziennej w języku urzędowym, 
p. t. Wisła, na warunkach obowiązkowej pre- 
numeraty dla tych osób i jnstytneyj, które 
dziś muszą abonować miejscowe organy urzę- 
dowe. 

Dzienniki warszawskie dowiadują się, że 
złożony władzy przez p. Hipolita Wawelberga 
fundusz 10.000 rubli na czytelnie ludowe zu- 
żyty będzie z decyzyi księcia general-guber- 
natora wyłącznie na urządzenie czytelń ludo- 
dowych po wsiach przy gminach. 

W Uniwersytecie warszawskim liczba 
nowo zapisanych studentów zmniejszyla się w 
stosunku do zeszłego roku o 140, gdy bowiem 
w roku 1897 zapisało się 814 nowych słu- 
chaczy, obecnie tylko 174. Obniżenie takie 
przypisują ogólnie otwarciu Politechniki, co 
skłoniło wielu do obrania sobie zawodu techni- 
cZnego. 
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Lwów, 16 stycznia. 


— OQbchód Jubileuszu Najj. Pana 
odbył się w dniu 2 grudnia r.z. w Kurytybie- 
urządzony dla wychodźców z Monarchii austro, 
węgierskiej Wychodząca w Kurytybie Gazeta 
Polska w Brazylii m. 50 z dnia 10 grudnia 
r. z. pisze: . 

„W dniu © b. m. odbyło się solenne na- 
bożeństwo o godzinie 10 rano w tutejszym ko- 
ściele katedralnym, z powodu 50-letniego Jubi- 
leuszu wstąpienia na Tron Cesarza Franciszka 
Józefa I. Władze brazylijskie były reprezento- 
wane w całości, tak samo ciało dyplomatyczne. 

„Celebrował ksiądz Niebieszczański, pro- 
boszcz kolonii Abranehes, w asystencyi księdza 
Kalinowskiego, księdza Aulinga, oraz księdza 
prałata Alberto. 

W czasie nabożeństwa odspiewał chór ko- 
ścielny Mszę Haydena. Wieczorem o godzinie 8 
odbył się bankiet w sali „Bórsenhalle". Sala 
była nader pięknie udekorowaną. 

„Dr. Hampel, prezes Towarzystwa austro- 
węgierskiego „Pomoc“, powitał p. konsula Pohla 
i obecnych gości, nadmieniając, iż w licznem 
zebraniu się kolonii austro-węgierskiej widzi so- 
lidarność, jaka istnieje w Towarzystwie. 

„W czasie bankietu przemówił p. konsul 
Pohł, kreśląc obeeny stan Austro-Węgier, oraz 
stan w r. 1848 w czasie objęsia Rządów przez 
Cesarza Franciszka Józefa I.“ 

W dalszym ciągu podniósł mowca, że 
wszystkie ludy Monarchii spoglądają obecnie ku 
Najj. Panu z prawdziwą otuchą, nadzieją i wier- 
nością. 

Zgromadzeni po tem przemówieniu zain- 
tonowali hymn ludowy i odspiewali go, postaw- 
szy z miejsc. 

Przemówił dalej wiceprezes Towarzystwa 
p. Enzinger (Polak-Lwowianin. Przyp. ked.). 
podając powody, dlaczego cbeena uroczystość nie 
odbyła się z głośną okazałością — powodu tego 
szukać należy w tragicznem i nikczemnem zamor- 
dowaniu Małżonki Najj. Pana Cesarzowej Elżviety. 
Mowea wskazał następnie na przywiązanie i mi- 
łość do kraju rodzinnego, na ogólne przywiąza- 
nie wszystkich ludów, zostających pod panowa- 
niem Cesarza i wniósł trzykrotne „Niech żyje“ 
na cześć Najj. Monarchy. 

Przemawiali dalej dr Hampel i Schnoider, 
który wzniósł toast na cześć pani Pohl, mał- 
żonki konsula, poczem p. konsul Pohl zakoń- 
czył toasty, podnosząc z przyjemnością, iż od 
czasu jego pobytu kolonia austro-węgierska 
coraz większe obejmuje koła, a przez to w obec 
innych narodowości poważne zajmuje stanowi- 
sko. Dziękując obecnym za ich przybycie, wzniósł 
toast na dalszy rozwój Towarzystwa „Pomoc“. 


— JE. P. Namiestnik Leon hr. Pi- 
niński we środę, z powodu uroczystego święta 
Jordanu, audyeneyj udzielać nie będzie. 

— JE. Marszałek krajowy Stanislaw 
hr. Badeni wyjechał wczoraj na jeden dzień na 
połowanie do Kresowie. 


— Radca Dworu p. Jan Hild powrócił 
z Krakowa do Lwowa. 


— General-major Ignacy Panatowski, 
nowo mianowany komendant placu we Lwowie, 
przybył tu wczoraj i zamieszkał w hotelu Ge- 
orge'a. 

— Henryk Sienkiewicz powrócił z 
Krakowa do Warszawy. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 17 stycznia 1899. 
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— Posiedzenie komitetu pań balu prasy, | sługi z koroną, Aleksandrowi Grossowi i Wale- 


na które wczoraj rozesłane zostały zaproszenia, 
odbędzie się — jak wiadomo — jutro, we wto- 
rek o godzinie 8 w pałacu pani Marszałkowej 
hr. Badeniowej. Jak najliczniejszy udział zapro- 
szonych byłby nader pożądany. 


— Posagi Im. Arcyksiężnej Gizeli. 
Celem rozdania w roku bieżącym trzech posagów 
po 150 zł. z fundacyi posagowej gminy miasta 
Lwowa Imienia „Areyksiężnej Gizeli“, rozpisał 
magistrat m. Lwowa konkurs z terminem do 28 
lutego b. r. 

Ubiegać się mogą o to wsparcie dziew- 
częta ślubnego urodzenia i bez różnicy wyzna- 
nia: 1) po obu rodzicach, lub tylko po ojcu 
osierocone; 2) przynależne do gminy miasta 
Lwowa; 8) wieku nie mniej jak ukończonych 
lat 16, nie więcej nad lat 24; 4) ubogie; 5) do- 
brego zachowania się, — i 6) które ukończyły 
przynajmniej trzecią klasę w publicznej szkołe 
ludowej, lub zdały w szkole publicznej egzamin 
prywatny z tejże klasy. 

Podania opatrzone w metryki urodzenia, 
parafialne poświadczeniu śmierci rodziców i świa- 
dectwa szkołne, wniesione być maja w powyż- 
szym terminie do magistratu, gdyż podania 
wniesione po terminie, nie będą uwzględnione. 

Ubóstwo i dobre zachowanie się, jako też 
stosunki uzasadniające przynaleźność do gminy 
miasta Lwowa, mogą być na podaniach po- 
świadczane przez właściwe urzędy duchowne i 
cywilne. 


— Z Uniwersytetu. Pp. Michał Stra- 
szewski, rodem z Rzeszowa, koneypient Proku- 
ratoryi skarbu i Józef Buzek z Końskiej na 
Szląsku austryackim, otrzymali na Uniwersyte- 
cie Jagiellońskim stopień doktorów praw. 


— Z Gródka nam piszą: W dniu 15 
stycznia b. r. obehodzono w Gródku pod Lwo- 
wem uroczystość wręczenia orderów w dniu 
Jubileuszu Najj. Pana odznaczonym w tutej- 
szym powiecie. 

Po nabożeństwie zgromadzili się w pię- 
knie przyozdobionej sali Rady powiatowej: oby- 
watelstwo okoliczne, duchowieństwo miejscowe 
i zamiejscowe obydwu obrządków, przedstawi- 
ciele wladz rządowych i autonomicznych, wój- 
towie gmin, oraz liczny zastęp pnbliczności, 
grono pań z okolicy jako też i miejscowe. 

Uroczystość zagaił c. k. starosta pan 
Władysław Fedorowicz. zaznaczając w podnio- 
słych słowach, że Najj. Pan, wzór pracy i po- 
święcenia, w dniu Jubileuszu Swego wyszcze- 
gólnił tych, którzy złożyli dowody pracy. 

Znaczna liczoe, ośm Najwyższych odzna- 
czeń przypadła w udziale mieszkańcom grode- 
ekiego powiatu z tych sześć członkom Rady po- 
wiatowej, co świadczy ehlubnie o pracy i działal- 
ności mieszkańców w powiecie. Dalej podniósł, 
iż pray Najwyższych odznaczeniach uwzględnił 
Monarcha wszystkie stany i narodowości, po- 
wiat ten zamieszkujące, w czem leży idea łą- 
czności i równouprawnienia, cechująca Rządy 
Najj. Pana. 

Każda praca czy umysłowa czy fizyczna, 
czy w sprawach publicznych, czy też przy roli, 
czy wreszcie w zawodzie robotniczym, jeżeli od- 
znaczyła się dodatnio pod hasłem zgody i je- 
dności, znalazła Najwyższe uznanie i nagrodę. 

Zwracając się następnie do każdego z od- 
szezególnionych z osobna wymienił przedewszy- 
stkiem zasługi Adolfa br. Brunickiego, który 
jako prezes Rady powiatowej niezmordowaną 
pracą i mrówczą pilnością stara się energicznie 
o podniesienie dobrobyiu ludności, a mianowi- 
cie na polu podniesienia komunikacyi w powie- 
cie, zaprowadzenia pogotowia pożarnego i re- 
kwizytów pożarnych w poszczególnych gmi- 
nach, podniesienia gospodarki powiatu i gospo- 
darki gmin, zatożenia powiatowej kasy oszczę- 
dności i t. d. 

Dalej zwrócił sią do ks. Michała Kulma- 
tyckiego, gr. kat. kanonika i proboszcza w 
Gródku, podnosząc zgodność i harmonię, jaką 
stara się utrzymać w obu narodowościach oraz 
jego wybitne pojednawcze pełne taktu postępo- 
wanie, objawiające się we wspólnej pracy miej- 
seowych duchownych obu obrządków przy uro- 
czystościach kościelnych. Podniósł dalej zasługi 
Aleksandra Grossa, burmistrza miasta Gródka i 
całej reprezentacyi tego miasta, które wierne 
swej tradycyi zaznaczało zawsze i wszędzie 
uczucia  lojałmości przywiązania do Najwyż- 
szego Tronu nie tylko w słowach, leczi w ezy- 
nach, nie szczędząc trudów i grosza na cele 
publiczne. 

Wyszczególniwszy następnie zasługi i oby- 
watelskie zalety wieloletniego członka Rady po- 
wiatowej i pełnomocnika dóbr Janowskich pa- 
na Waleryana Łahocińskiego, zwrócił się p. sta- 
rosta ku trzem odznaczonym wójtom: Janowi 
Marciszyn, Iwanowi Burdzie, Jerzemu Scherowi, 
zaznaczając ich gorliwą i sumienną pracę, oraz 
wzywając, aby nadal swiecili przykładem dla 
innych w należytem urzędowaniu. 

Przechodząc do ostatniego z odznaczonych 
Macieja Weinmiillera, werkmistrza w fabryce 
prochu w Wiszenee, zaznaczył p. starosta jego 
wierność i wytrwałość w przeszło 40 letniej. 
ciężkiej z narażeniem życia połączonej pracy, 
która go czyni chlubą klasy robotniczej. 

Po wręczeniu Najwyższych odznaczeń: br. 
Bruniekiemu Krzyża kawalerskiego orderu Leo- 
polda, ks. Kulmatyckiemu Złotego Krzyża za- 


ryanowi Łahocińskiemu Krzyży kawalerskich 
orderu Franciszka Józefa, Janowi Marciszynowi, 
Iwanowi Burdzie i Jerzemu Seherowi srebrnych 
Krzyży z koroną oraz Maciejowi Weinmitllero- 
wi skrebrnego Krzyża zasługi, przemówił imie- 
niem odznaczonych prezes Rady powiatowej p. 
Adolf br. Brunieki, który podziękował w cie- 
płych słowach p. staroście za jego starania po- 
dejmowane około dobra powiatu i jego mie- 
szkańców. 


— Komitet loteryi fantowej na po- 
krycie kosztów restauracyi kościoła polskiego w 
Wiedniu na Rennweg zawiadamia nas, że roz- 
począł już rozsyłkę losów loteryi, urządzonej na 
cel restauracyi kościoła. 

Z prawdziwem zadowoleniem zapisujemy 
staranność, z jaką 00. Zmartwychwstańcy pro- 
wadzą administracrę tego kościoła, i z uznaniem 
podnosimy prawdziwie narodowego ducha, jaki 
wicje z nabożeństwa samego, kazań i t. d., od- 
prawianych w tym kościele. Gromadzi się też 
w tej świątyni prawie codziennie wielka liczba 
pobożnych polskiej narodowości, mieszkańców 
Wiednia, a w święta i niedziele dosyć obszerna 
świątynia prawie pomieścić nie może tłumów. 

Wobec zupełnego braku funduszów, jak 
donosiliśmy, restauracya tego kościoła dokonaną 
została na kredyt u obcych zaciągnięty, w uza- 
sadnionej i niewątpliwej nadziei, że ziomkowie 
odczują i uznają cel i potrzebę i pospieszą w 
miarę możności z datkami dla pokrycia przyję- 
tych zobowiązań. 

Chcąc to ułatwić, urządzono za zezwole- 
niem Rządu loteryę fantową. Możniejsi ziomko- 
wie, jak to juź w ogłoszonej dawniej odezwie 
nadmieniliśmy, pospieszyli z ofiarowaniem fan- 
tów znacznej wartości, a prawie wszyscy znako- 
mitsi nasi artyści-małarze ze znaną ofiarnością 
utwory swego pędzla dali do dyspozycyi; tak 
więc oprócz patryotycznego i szlachetnego celu 
ipiękne a nawet kosztowne fanty będą nagrodą 
ofiarności. 

Tak c. k. Namiestniectwo we Lwowie, jak 
i Wydział krajowy, oraz konsystorze osobnymi 
okólnikami poleciiy poparcie tej loteryi fantowej 
a komitet wykonawczy, składający się z pp. hr. 
Karola Lanckorońskiego, Władysława Struszkie- 
wicza, Kazimierza Pochwalskiego, ks. Franciszka 
Luirzykowskiego, Teofila Kotykiewicza i Broni- 
sława Szumlakowskiego, ma pełną nadzieję, że 
usiłowania jego nie bedą bezskuteczne i że 
wszystkie warstwy naszego społeczeństwa przy- 
cznią się ofiarnie do dzieła, które w stolicy Pań- 
stwa dla utrzymania wiary i ducha narodowego 
stałe i zmiennym wpływom nie podlegające da 
oparcie. 

We Lwowie i Krakowie utworzyły się oso- 
bne komitety dla sprzedaży losów, a do wszyst- 
kich c. k. starostw i pp. prezesów Rad powia- 
towych wyselkę losów dokonano; ufać należy, 
że sprzedaż tych łosów po cenie 1 korony nie 
natrafi na trudności. 


— P. Głabryela Zapolska, znakomita 
artystka dramatyczna i autorka, zapadła — jak 
donoszą z Krakowa — na zapalenie płuc. 


— Na fundusz budowy kaplicy „Najsł. 
Serca Jezusowego“ przy kościele Jubileuszowym 
w Wiedniu, która ma być poświęcona pamięci 
Jej ces. i król. Mości ś.p. Cesarzowej Elżbiety, 
w dalszym ciągu wpłynęły do wydziału Stowa- 
rzyszenia „Czerwonego krzyża" mężczyzn i dam 
następujące datki : 

Na ręce pana c. k. starosty w Sanoku: 
pp. Feliks Giela 25 zł., Pawlikowski 5 zł., Józef 
Moczydłowski, dr. Władysław Czyżewicz, Kazi- 
mierz Lipiński, Józef Lange, Adamczyk po 2 zł., 
Tomasz Pisarczuk, Wrześniowski, Robert Wit- 
kowski po 1 zł., Jan Szczerba 50 ct. — razem 
48 zł. 50 et; 


na ręce pana e. k. starosty w Strzyżowie 
dodatkowo: zwierzchność gminna w Wysokiej 
5 zł, 5 ct; 

na ręce pana c. k. starosty w Trembowii: 
pp. Stanisław Praczyński 2 zł., Karol Berhard, 
J. Zatycki, Seweryn Wasilewski po 1 zł., dr. 
Adolf Kuhn, J. Paszkowski, Olpińska, Ludwik 
Polakowski, Wineenty Mielnik, Mikołaj Ostro- 
żyński, Stanisław Nowosielski, Adam Żmurko, 
jeden podpis nieczytelny po 50 ct. — razem Q zł. 
50 ct; 

na ręce pana e. k. starosty w Zbarażu: 
pp. Abraham Zuekermann 10 zł., Jakób Kruh, 
Szeindel Kahane po 2 zł., Józef Brodnicki, dr. 
Fr. Zukotyński, Seweryn Buszyński, Michał Pa- 
ryłowski, Franciszek Dudziński, Władysław Śli- 
wiński, lzabela Dudzińska, Józef Sfisserman, 
Feliks Niezabitowski, Leon Herasymowicz, ks. 
Włodzimierz Kopysczak po I zł., Leopoldyna 
Poter 2 zł., dr. Włodzimierz Biliński, Teodor 
Strzelbieki, Adam Hartleb, Mikołaj Horodnicki, 
Wacław Czajkowski, Ignacy Garguliński, dr. 
Eustachy Baczyński, Zallel Steinbock, Markus 
(relbband, ks. Włodzimierz Kalba, ks. Jan Le- 
wicki, Franciszek Lewitowiez, ks. Onufry Za- 
rzycki, Kozłowski po 50 et., Piotr Czajkowski, 
Michał Dragiewicz, Herszko Gelbband po 80 ct., 
dr. Micha? Berger, Dawid Balas, Michał Swo- 
czon, Józef Pietruszka, Jan Soczyński, Ludomił 
Fialkiewicz, Lazar Walter po 20 ct., Kazimierz 
Balicki 15 ct., trzy podpisy nieczytelne po 20 ct., 
St. Sokolski, Fr. Buchnicki, Józef Speisen, Fr. 
Pawłowski, Stan. Laszezak po 10 et., Piotr Ko- 
menda 5 ct. — razem 37 zł. 60 ct. 


(C. d. n.) 


— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkól 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol- 
nej krajowej numer 2, wydany dnia 11 stycznia 
1899 r., zawiera: Okólnik c. k. Rady szkolnej 
krajowej, do c. k. Rad szkolnych okręgowych i 
zarządów szkół z dnia 18 grudnia 1595, w spra- 
wie formularzy na zawiadomienia szkolne i takiż 
okólnik z dnia 9 stycznia b. r., w sprawie nie- 
pobierania taks pizy egzaminach wstępnych; 
Sprostowanie; Wiadomości osobiste; Organizacya 
szkół; Książki szkolne i przybory naukowe; 
Konkursa; Ogłoszenia licytacyi; Ogłoszenia. 


— Z Koła literacko - artystycznczo. 
W piątek dnia 20 b. m. odbędzie się w „Kole“ 
odczyt ks. Józefa Teodorowicza p. t. „Idea spo- 
łeczna Mickiewicza”. Początek o godzinie 5-mej 
Wicczorem. 

Wstęp wolny dla członków „Koła“ z ro- 
dzinami oraz dla osób zaproszonych. 

— Z powodu zawiei śnieżnych zo- 
stał ruch wszystkich pociągów na kolei lokal- 
nej Łupków-Cisna na nieograniczony czas na- 
stanowiony. 


— Akademicki wieczór Miekiewi- 
ezowski. Staraniem lwowskiej Czytelni akade- 
miekiej odbył się w sobotę Uroczysty wieczór ku 
czci Adama Mickiewicza w sali Domu narodicgo. 
W wieczorze wzięło udział wielu profesorów 
Uniwersytetu z Rektorem dr. Kadyim na czele, 
młlodzicź akademicka i liczna publiczność, oraz 
młodzież gimnazyalna, która zapełniła galerye. 


Wieczór zagaił prezes Czytelni akademi- 
ekiej, p. Adam Skalkowski, pięknem i wzniosłe 
przemówieniem. Mowca podniósł, że wieszcza 
naszego ożywiała niczem niezachwiana, niemal 
mistyczna wiara w odrodzenie narodu; wiarą tą 
nawskróś przesiąknięte jego dzieła, napawają 
nadzieją w przyszłość. 

Program wieczoru wypełniły produkcycć 
wokalno-instrumentalne. Z wykonawców najwię- 
kszy poklask zyskala pani Pawlików-Nowakow- 
ska, która prócz dwóch piosnek programowych, 
zmuszoną zostala oklaskami do odzpiewania trao- 
ciej pieśni, Huczne oklaski zebrała również pia- 
nistka panna Emilia Kowalska, podobnie jak i 
skrzypek p. Pulikowski. Nie szczędzono też uzna- 
nia deklamacyi p. Drewniewskiego, oraz znako- 
mitemu, jak zwykle, chórowi „Lutni“. 

Uroczystość zakończył Rektor dr. Kadyi 
przemówieniem, w którem podniósł, iż pierwszą 
myśl uczczenia Adama pomnikiem powzięła jeszcze 
przed 30 laty mdodzież polska. Mowca wzywał 
młodzież do wytrwania w tych idealach, którcini 
żył wielki poeta narodu. 


— % Tow. „Rodzina’. made miasta 


Gródka, uznając pożyteczną działalneść Towa- 
rzystwa „Rodzina“, uchwaliła, że gmina tamtej- 


sza przystępuje doń jako członek wspierający. 


— Wodociągi we Lwowie. Rada mia- 
sta Lwowa na odbytem onegdaj, w sobotę po- 
siedzeniu, po dłuższej dyskusyi, uchwaliła, na 
wniosek wiceprezydenta p. Michalskiego, ażeby 
magistrat rozpisał na wszystkie roboty wodocią- 
gowe ponowną lieytacyę. 


— Pogrzeb ś. p. hr. Falkenhayna od- 
był się wczoraj w Wiedniu z honorami wojsko- 
wymi i przy ogromnym wspóludziale publiczno- 
ści. W kościele przy uroczystości, blogosławienia 
zwłok obecni byli: Najj. Pan i Najd. Areyksią- 
żąta Otto i Rainer, tudzież P. Prezydent Mini- 
strów hr. Thun, członkowie Ministerstwa, wspól- 
ny Minister wojny, przebywający obecnie w 
Wiedniu ministrowie węgierscy, liczni dostojnicy 
cywilni i wojskowi, członkowie obu Izb Rady 
państwa. Zwłoki pochowano na cmentarzu w 
Hietzing. 


— Ślub panny Olgi Wodziezko, córki 
naczelnika stacyi w Sanoku, p. Fiksa i Lud- 
mili ze Spisów, z p. inżynierem Józefem Mille- 
rem, odbędzie się duia 21 b. m. w Krakowie 
w kościcle SS. Nelicyanck. Biogosławieństwa 
kościelnego udzieli krewny panny mlodej, ks. 
kanonik prof. dr. Spis. 

t Zmarli w ostatnich dniach: W Czor- 
niowcach, Julian Mianowski, b. prezes tamtej- 
szej Czytelni polskiej. Zmarly był wychodźcą 2 
Królestwa Polskiego, gdzie brał udział w jpo- 
wstanwiu r. 1863. Przez dluższy czas tulak się 
po Francji, zkąd w siódmym dziesiątku Jat 
przybył do Galicyl. Otrzymał posadę kierownika 
filii krakowskiego Banku dla handlu i przeny- 
słu w Czerniowcach, gdzie Towarzystwa bratniej 
pomocy i Czytelni polskiej w r. 1582 wybrały 
go prezesem Stowarzyszenia. 

W Moskwie, dr. Antoni Poniatowski, 
80 roku życia. 

W Suchy, Justyn Kiszakicwiez, raclunistrz 
dóbr. 


— P. [rena Abendrothówua, która 
miała wystąpić w koncercie „Lutni* w Krakowie 
w tych dniach nadesłała zawiadomienie, że w 
koncercie tym udzialu wziąć nie moża, z powodu 
zmiany repertuaru w Operze wiedeńskiej. 

== £ kroniki policyjnej. Zuchwalych 
dwóch opryszków przystąpiło wczoraj wieczorem 
do stojącego przy ulicy Zzblikiewicza powczu 
prywatnego w chwili, gdy furman Bielak zapa- 
lał latarnie, i podczas gdy jeden z nich kilka- 
krotnie uderzył woźnicę po głowie, drugi ścią- 
gnat baranice i muknął. Tego ostatniego pray- 


W 
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aresztował następnie żolnierz policyjny w oso- 
bie notowanego Piotra Borowicza, który w uli- 
cy Śuioczej usilowal zdobycz swoją spieniężyć. 

Aresztowano Michała Małychę, przytrzy- 
manego z workiem mydła, skradzionego na 
szkodę fabrykanta M. Hainbacha. Małyeha były 
parobek tegoż, powtórnie już podobnej dopuścił 
się kradzieży. 

Aresztowano Franciszka Gymbała, parobka 
masarza Sosina, za systematyczne okradanie 
swego chlcbodawcy w spółce zo zbiegłym ter- 
minatorem Stanisławem Staszczukiem. 


— Wylew Dunaju. Z Ismaringen w 
Bawaryi telegrafowano wczoraj : Dunaj wystąpił 
ż brzegów. Stan wody był tak wysoki, jakiego 
nie pamiętają od roku 1848. Powódź wyrządziła 
wielkie szkody. 


— Polacy w Paryżu. Wśród wojsko- 
wych, odznaczonych krzyżem oficerskim legii 
honorowej z okazyi Nowego Roku, znajdujemy 
nazwisko p. Walewskiego, dowódcy batalionu 
w 181 pulku piechoty. 

Rodak nasz, p. Bronisław Kozakiewicz, pu- 
biicysta i sekretarz hr. de Chambum, założycie- 
la „Masće social“, otrzymał tytuł i oznaki or- 
derowe „oficera Akademii“. Jest to order mini- 
sterstwa oświaty, 

Dwaj wychowańcy szkoly polskiej batignol- 
skiej, Grzegora Kossiłowski i Tadeusz Waryń- 
ski zdali, przed profesorami Sorbony egzamin 
dojrzałości (t. zw. bakkalunreat). 

Dzionuik paryski Le Journal podaje syl- 
wytkę malarza Jana Rosena, przez niego same- 
go rysowaną, wraz z krótką biografią. 

żyly wojskowy, major Myszkowski, obe- 
enie staly współpracownik pisma Soir, jednego 
z najewałtowniejszych organów antidrcyfusow- 
skich, wyzwał na pojedynek Józefa Rainacha 
za. abrażający artykuł w Siècle. 


— Nowy Rok na poczeje. W trzech 
dniach gratulacyjnych miała poszta wiedeńska 
do załatwienia przesyłek listowych 26,008.590. 
Otwartych kart koresp. było 6,822.850, listów 
zwykdych 15,852.0%0, listów poleconych 383.970. 
Jest to zaledwo kropla w porównaniu do po- 
wodzi posylek w Londynie, gdzie na czas no- 
woroczny poczta 5000 nadzwyczajnych urzędni- 
ków donajmuje. 


— Czcionki wyrabiać poczynają w Niem- 
czech z glinu (aluminium, naturalnie z pewne- 
mi domieszkami). Mają one obok innych tę za- 
lete, że są pięć razy lżejsze od dotychezaso- 
wych wyravianych z mieszaniny ołowiu, antv- 
monn i cyny — nadto aas, se dutwiej przyjmują 
i odduja czernidło, skutkiem czego odbitki są 
bardzo dokladne i czyste. 


-- SaiRODÓJRUWO. W pociągu kolejowym 
po drodze z Briix do Pragi zastrzelił się dyre- 
ktor towarzystwa „N. B. Kohlenwerk Geselschaft" 
radca górniczy Sohl; przypuszczają, że powodem 
był zamot umysłu. 
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Ii. koncert Towarzystwa muzy- 
cznege, złożonego wyłącznie z dzieł symfoni- 
cznych, przymiósł prócz symfonii włoskiej Men- 
delschna same nowości. Najbardziej interesują- 
cym ustępem programu był Dvorzaka poemat 
symfoniczny „Wodnik“. Jest to ilustracya fan- 
tastycznej historyi o młodej wiejskiej dziewczy- 
nie, która wraz ze swem dziecięciem staje się 
ofiarą najprzód miłości, a w końcu zemsty 
wodnika, ezyli, jak nasz lud go nazywa, topicl- 
ca. A wiec muzyka programowa w całem tego 
slowa znaczeniu. Nie dziwię się wcale, że i Dvo- 
rzak, który dotychczas trzymał się zawsze da- 
wnych, zamkniętych form muzycznych i tyle w 
formach tych stworzył dobrego, zapragnął zmie- 
rzyć się z nowymi, na wyłącznen polu ich 
twórczości, na polu muzyki programowej. Ala 
co zadziwia istotnie, to to, że nie tylko poszedł 
śladem tych reformatorów, nie tylko zastosował 
się w zupełności do tem i przykazań przez nich 
gloszonych, ale w pewnym kierunku wyszedł 
jószcze poza nie. Chciałbym się wytłómaczyć 
nieco dokładniej. 

Zasadą sztuki programowej jest zastoso- 
wanie muzyki do pewnego opowiadania, ilustra- 
cya zdarzeń, a wskutek tego luźność formy, bo 
treścią dzieła ma być nie jedna lub dwie my- 
śli muzyczne, a wine tematy, których przepro- 
wadzenie, dączenie i przectwstawianie daje for- 
mę dzieła, lecz ma nią być szerog motywów, 
malujących poszezególne fazy zdarzenia, a więc 
następujących po sobie Dez, organicznego połą- 
czenia, nie ujętyci w ramy jakiejś formy, po- 
wiązanych tylko luźnie ze sobą. Motywa te 
mają ucho suggestyonować dopóty, póki słu- 
cnacz nie dostroi sią do tego usposobienia, 
które stanowi podstawny koloryt dziela, jednen 
słowcn:, nie mają one być treścią w znaczeniu 
muzyczucm, maja dać tylko nastrój, Muzyka nie 
posiada Środków do przedstawienia zdarzenia, 
nie məże oną, jak słowo lub rysunck przedsta- 
wić samego n. p. faktu zabójstwa, może tylko 
wywołać szereg wrażeń, równoległych do wra- 
żeń czlowieka, w którego oczach popelniono za- 
hójstwo, a więc wrażenie przestrachu, grozy i 
t p. Ten odplvw pewnego szeregu wrażeń sta- 
nowi wlaśnie nastrój. To też charakter czysto 
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nastrojowy muzyki jest wyznaniem wiary wszyst- 
kich programoweów, ale zachodzi miedzy nimi 
a Dvorzakiem ta różnica, że tamci zdają sobie 
doskonale sprawę z tego, iż każde opowiadanie, 
składające się z szeregu zdarzeń, wywołuje tak- 
że caly szereg nastrojów, a więc i caly szereg 
tematów lub przynajmniej faz tematycznych, i 
że zupelnie tak, jak następują po sobie fazy 
opowieści, tak też następować winny charakte- 
rysujące je tematy, u Dvorzaka zaś jest tylko 
jeden temat, malujący plusk i szum wody, a 
co się jeszcze przewija między jego przeróbka- 
mi i powrotami, to same jakieś bezmelodyjne 
dźwięki, same jakby westchnienia i jęki, same 
muzyczne hyaty. To już nie opowiadanie o 
czemś, co się dzieje nad brzegiem fal i w jej 
głębi, to tylko fala sama, jej szmer i plusk, 
jej szmer i jęk. A jak na to. jak na tę zwła- 
szcza monotonność pomysłu, rzecz trwa stano- 
wczo za dlugo. W całem dziele dosłuchać się 
mogłem zaledwie jednego ustępu, który jakby 
coś opowiadał, a mianowicie krótkiego pod ko- 
nice utworu duetu wiolonczeli z dętymi instru- 
mentami drewnianymi. Ma to być pewno roz- 
mowa topiclca z dziewczyną, a może % dziecię- 
ciem. Po za tem ciągle jedno i to samo, i nie 
słyszałem ani piosnki wodnika, ani żałosnej 
pieśni dziewczyny, ani gróźb topielca, ani in- 
uych momentów opowiadania. Wszystko to to- 
nie w jednostajnym szumie fali, a co gorsza, 
tonie w nim powoli i zainteresowanie się słu- 
chacza i dlatego dzieło, pomimo znakomitej 
swej faktury i efektownej instramentacyi, musi 
ostatecznie znużyć, a nawet żranchons le mot, 
znudzić. 

Że wykonanie takiego utworu, jeżeli cho- 
ciaż w emęści tylko wytlómaczyć nia iutencye 
autora, musi być nie już dobrem, lecz wprost 
przewybornem. to rzecz jasna. Musi to być ma- 
lowamie nadzwyczaj szczegółowe, bo tylko ró- 
żmorodność szczegółów złagodzić może do pe- 
wnego stopnia monotonność utworu. Nie idzie tu 
już o czystość i pokonanie technicznych trudno- 
ści, nie wystarcza piękne piano, pianissimo i 
forte, potrzeba przedewszystkiem wprost ideał- 
nego tonu orkiestralnego, zdolnego do najróżno- 
rodnicjszych modulacyj. Nicpodobieństwem jest 
wymagać tego od orkiestry, która tylko w czę- 
ści składa się z artystów zawodowych i jakkol- 
wiek zgranych ze sobą, to przecież przyzwycza- 
jonyeh do wprost przeciwnego rodzaju muzyki, 
bo do muzyki teatralnej, malującej przeważnie 
wielkimi, szerokimi rzutami. Przyznać wszakże 
trzeba, że dzieło wystudyowano z wielkim na- 
kladem pracy i wykonane z widoczną staranno- 
ścią i przejęciem się. 

Boćlmanna waryacye symfoniezne na wio- 
lonezelą i orkiestrę, utwór mało wybitny, daly 
p. prof. Sladkowi sposobność wykazania pięknej 
swej i płynnej techniki ; szkoda tylko, że nale- 
ży temu rozwinięciu tonu solisty przeszkadza zbyt 
krzykliwa, jak na utwór solowy, instrumenta- 
cya, która co chwila przykrywa koncertującą 
wiolonczelę. 

Najlepszem, co zresztą było do przewidze- 
nia, było wykonanie symfonii Mendelssohna, a 
z poszezególnych jej części saltorella. Zdaje mi 
się tylko. że tempo drugiej części wziętem bylo 
nieco za szybko, co prześlieznemu temu ustę- 
powi nadawalo charakter więcej marsza, aniżeli 
hymnu. 

Seweryn Berson. 


Niedzielny koncert znakomitego pia- 
nisty Aleksandra Michalowskiego, choć wiado- 
mość onim podają dotąd prywatnie tylko, budzi 
w naszem mieście niezwykłe zainteresowanie. 
Notujemy fakt ten z największą przyjemnością, 
gdyż artysta warszawski zasługuje w istocie na 
gorące przyjęcie i szczere uznanie. 


Konkurs dramatyczny. Powołana przez 
Wydział krajowy komisya do rozstrzygnięcia 
konkursn dramatycznego, jak już donieśliśmy, 
uchwaliła na 52 sztuk nadesłauych na konkurs, 
wyznaczyć 9 sztuk do wspólnego czytania. W so- 
botę po południa odbyła komisya dalsze posie- 
dzenie od 4—7 wieczorem, w niedzielę zaś od 
10—2 i od 4—7 wieczorem. Na tych posiedze- 
niach odezytano wspólnie cztery sztuki, po- 
zostaje zatem jeszcze pięć sztuk do czytania. 
Dziś o godzinie 10 rano zebrała się komisya 
konkursowa dla dalszego ezytania sztuk. Dziś 
rano odczytano dwie; po południu dalsze po- 
siedzenie komisyi. 


Haaptmann przybył do Wiednia na 
pierwsze przedstawienie swej sztuki „Woźnica 
Henschel* w Burgu. Na samym wstępie czekała 
znakomitego pisarza miła niespodzianka, albo- 
wiem wydział filozończno - historyczny Akademii 
umiejętności przyznał mu nagrodę Grillparzera 
w kwocie 2500 zł. za sztukę „Woźnica Hen- 
schel“. Poprzednio Ilaupimann otrzymał tę samą 
nagrodę za „Hanusię*. 


Wystawa secesyi w Wiedniu. (No- 
tatka tymczasowa). Piszą nam z Wiednia pod 
datą 12 b. m.; Dzisiaj we czwartek po dwuty- 
godniowej załedwie przerwie, secesya otwarła 
znowu swe podwoje. Widocznie, w myśl nawo- 
lywań nowożytnych estetyków, zerwała ona osta- 
teeznie z systemem „wielkich wystaw“, oszała- 


miających widza kilometrowym chaosem zama- 
lowanych płócien, a postanowiła natomiast urzą- 
dzać wystawy imóumes, celujące doborem i har- 
monijnem ugrupowaniem dzieł sztuki. Trzeba 
widzowi ułatwić i uprzyjemnić wrażenie estety- 
czne; trzeba przedstawić dzielo w otoczeniu, ja- 
kiego wymaga. Pod takiem hasłem odbywają 
się te częste wystawy. Za każdym razem zmie- 
nia się dekoracya sali, obrazy otrzymują najko- 
rzystniejsze tło, a „secesyonistyczne meble w tak 
zwanym „stylu angielskim“ („angielskim* dla- 
tego, że z Anglii wyszedł prąd i popęd do na- 
dawania świeżych form artystycznych sprzętom 
domowym), rozstawione po salach, aby je o ile 
możności zamienić na rodzaj salonowego inté- 
rieur, harmonizują w kolorze z przoważającym 
tonem obrazów. Urządzając co kilka tygodni, 
małą, a zawsze ciekawą wystawę, secesya ściąga 
publiezność do swego gmachu po kilkanaście 
razy do roku, uczy ją prawdziwie gustować 
w sztuce, a dobrze też na tem wychodzi pod 
względem materyalnym. 

Clou obecnej wystawy stanowi znany już 
z Lipska i Monachium wielki allegoryczno - filo- 
zoficzny obraz Maksa Klingera „Chrystus w Olim- 
pie“. W jasny pogodny świat zmysłów i użycia, 
w królestwo bogów olimpijskich wkracza smętna 
wyniosła postać Chrystusa. Zgrzybiały Jowisz 
drzy na tronie, czując, że nadszedł kres jego 
panowania; Ganimed z trwogą tuli się do niego. 
Diompos podaje Chrystusowi czarę nektaru, 
którą ten jednak odsuwa majestatycznem ski- 
nieniem ręki; nagie boginie Olimpu ze wzgardą 
spoglądają na czarny krzyż, niesiony za obcym 
przybyszem przez cztery postaci niewieście w cie- 
mnych szatach (cztery cnoty główne). Tylko 
Psyche słania się do kolan Odkupiciela; Apollon 
4 gniewnym ruchem cofa się w tył, wstrzymany 
jednak Psychy przepaską błękitną, która opla- 
tała się kolo jego nogi (allegorya nie bardzo 
szczęśliwa ! jak zresztą niejeden szczegół w tym 
filozoficznym obrazie). Boczne skrzydła wielkiej 
tej kompozycyi przedstawiają świat menad i ba- 
chantek. Podstawa zaś obrazu uzmyslawia cze- 
luści Tartaru, gdzie strącone ciemne moce gi- 
gantów budzą się ze snu i pomne dawnej nie- 


nawiści, poczynają w  nicokiełzanym ślepym 
szale burzyć podwaliny świetlanego Olimpu. 


Obraz cały ujęty jest we wspaniałe marmurowe 
ramy, z dwoma u dołu przepysznemi plasty- 
cznemi figurami: po jednej stronie rozpaczająca 
bachantka, po drugiej torso kobiety, witającej 
z ufnością jutrznię zbawienia... 

Obraz ten wywoła niechybnie najsprze- 
czniejsze sądy krytyki. Artyście chodziło o przed- 
stawienie największego w dziejach przełomu. 
Czy ta myśl filozoficzna da się uzmysłowić w 
obrazie? Czy nie przygniata strony malarskiej? 
Cay obraz nie wymaga komentarzy? Oto pyta- 
nia — Cornelius, Overbeck, W. Kaulbach upra- 
wiali w Niemczech taki rodzaj filozoficznego ma- 
larstwa. Klinger, mistrz akwaforty, twórca cy- 
klów, pełnych idei, w ostatnim swojem dziele 
stworzył rzecz, w każdym razie charakterysty- 
czną dla siebie, oraz dla ducha niemieckiego. 
Kolorystą nie jest weale, rysunek jest surowy, 
postacie są nieraz brzydkie — ale dzieło całe 
świadczy o głębokim nastroju ducha i podnio- 
słości umysłu swego twórcy. 

W bocznej sali zgromadzone są prace 
brukselskiego „pointillisty* van Rysselberghe. 
To mistrz rysunku i barwy! Każdemu, kto 
wolodzi do tej sali rozjaśniają się oczy. Tyle 
tu słońca, światła i życia! Jako „pointillista* 
Rysselberghe nie miesza farby ani na palecie, 
ani na płótnie; kładzie czyste farby punktami 
i plamami kolo siebie, tak, że zbliska widzimy 
coś jakby mozajkę. Ale z odległości kilku kro- 
ków farby łączą się w oku widza; optyczne po- 
łączenie wytwarza zaś taki blask, taka potęgę 
koloru, taką płastykę i pełnię życia, że postacie 
występują niemal jak żywe z ram obrazu, a w 
pejzażach czujemy prawie świeży wiew prze- 
strzeni. — Rysselberghe jest przytem mistrzem 
rysunku, rysuje wszystko w ścisłych ostrych 
konturach, a stara się o piękno postaci i har- 
monię kolorów. Sliczny, pełen różowego świa- 
tła jest pejzaż morski z kobietami (wielkości 
naturalnej), kąpiacemi się w falach błyszezą- 
cych, bo w blasku zachodzącego słońca ; wyborne 
są portrety i pejzaże, a dwa akty kobiece świad- 
cza o niezrównanej delikatności w traktowaniu 
ciała. Wielce charakterystycznym dla techniki 
„punktowania* jest też obraz marynarza w kurt- 
ce granatowej, siedzącego na tyle statku. Fale 
rozpryskują się z szumem, pod powiewem wi- 
chru wzdyma się żagel biały — muskularna 
postać marynarza odcina się wspaniale na tle 
niozmiernej przestrzeni. Cykl szkiców i mniej- 
szych obrazów Raffaðlli ego (z Paryża) chara- 
kteryzuje tego „malarza powietrza" głównie 
jako rysownika. Walter Crane, jeden z „prera- 
faclitów w kompozycyach, owianych mistycznym 
cieniem“ i we wzorach na tapety, reprezentuje 
nowożytną Anglię. Z Wiedeńczyków tylko trzech 
wzięło udział w wystawie, mniejszemi pracami. 
Z Czechów Hofbauer i Hynais wystawili bardzo 
efektowne plakaty. 

Rzeźba ma jednego, ale wielkiego przed- 
stawiciela Konst. Meunier z Brukseli, który wy- 
stawił 28 swoich bronzów i szkiców gipsowych. 
Meunier, wielki rzeźbiarz „pracy“, belgijskich ro- 
botników w kopalniach i fabrykach, natężonych 
muszkułów pod grubem suknem i płótnem, ener- 
gicznych i surowych twarzy, spalonych żarem 
słońca, wichrem i dymem fabrycznym, kobiet, 
steranych przedwcześnie pracą, Meunier, realista 
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surowy i szczery, wzbudza cześć powagą swo- | 


ich tematów i powagą wykonania. „W pocie 
czoła będziesz spożywał chleb twój“, te słowa 
nasuwają się na myśl, gdy się patrzy na „robo- 
tników morskich", ciągnących wraz ze znużonym 
koniem linę statku przeciw wzburzonej fali... 
(wypukłorzeźba). I jakiż te psycholog w odtwa- 


rzaniu tych surowych postaci ! L. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś w poniedziałek po raz pierwszy „Cy- 
rano de Bergerac", romantyczna komedya w 5 
aktach Edmunda Rostanda, przekład Jana Ka- 
sprowicza. 

Nowe kostyumy z czasów Ludwika XIV., 
podług oryginalnych paryskich wzorów. Nowe 
dekoracye pędzla Z. Balka, przedstawiające: akt 
I: Wnętrze teatru w hotelu Burgundzkim, akt 
II.: Paszteciarnię poetów, akt III.: Przedmieście 
Paryża, akt IV.: Obóz pod Arras, akt V.: Ogród 
klasztorny zakonnie św. Krzyża. 

Część muzyczna, jakoteż muzyka antrakto- 
wa, zestawiona podług współczesnych kompozy- 
torów francuskich przez profesora Fr. Słomko- 
wskiego. 

Drukowane egzemplarze „Oyrana de Ber- 
gerac* w języku polskim nabywać można w ka- 
sie teatralnej po 1 zł. za egzemplarz. Rola ty- 
tułowa spoczywa w rękach p. Chmielińskiego, 
rolę Roksany grać będzie pani Stachowicz. 

We wtorek, we środę, we czwartek i w 
piątek, pięć razy z rzędu „Oyrano de Bergerac“. 

W drugiej połowie b. m. przybędą do 
Lwowa na występy gościnne: panie Teresa Ar- 
klowa, Mira Heller i p. Aleksander Bandrowski. 

Z oper przygotowuje się Wagnerowskiego 
„Rienzi“, w którym występować będzie Aleksan- 
der Bandrowski i p. Mira Heller. 

Dla p. Floryańskiego wystawioną zostanie 
słynna opera Masseneta „Werther“. 

Najbliższą nowością będzie słynna sztuka 
Maskofa p. t. „Tamten“. 
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KOSPODARETYO 1 HANDEL 


Wiedeń, 16 stycznia. (Telef.) Targ zbo- 
żowy. Pszenica na wiosnę 939—940, żyto 
na wiosnę 811—812, kukurydza na maj- 
czerwiec 5-16—5'17, owies na wiosnę 6:08 
do 609, olej rzepakowy na styczeń, kwiecień 
83—34. 

Tendencya słaba. 


Budapeszt, 16 stycznia. (Telef.) Targ 
zbożowy. Pszenica na marzec 9'47—9:48, na 
kwiecień 9-34—9-35, żyto na marzec 7:96 do 
7:97, kukurydza na maj 487—488, owies na 
wiosnę 5'/6—5:78, olej na styczeń, kwiecień 
2:15 do 2:25. Popyt na pszenicę dobry, ten- 
dencya spokojna. Pogoda: deszcz. 


Gielda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 1215 do 1220, loco Ołomuniec 
11:35 do 11:45, loco Berno-Wiedeń 11:45 
do 11:55, za styczeń loco Aussig 12.20 do 
12:85, cukier w kostkach primi 37%:371/, do 
37:50, sekunda 8%:12'/, do 87:25. Spirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 14:50 do 17-90, 
Nafta kaukazka transito Tryest 5— do 525, 
galicyjska przeźroczysta 19:25 do 1975. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 16 stycznia. Pszenica gotowa 
6:80 do 920, pszenica gotowa nowa 6-80 
do 9:20, żyto gotowe 7:50 do 7:80, żyto go- 
towe na termina 7:50 do 7:80, owies obro- 
ezny gotowy —'-— do —'—, owies nowy lub 
na termina 6:50 do 6:75, jęczmień pastewny 
570 do 66—, jęczmień brow. %65 do 7:50 
groch do got. f— do 9:— wyka —'— do 


——, nasienie lniane ——, do — —, nasie- 
nie konopne —'— do ——, bób —— do 
——, bobik 5'30 do 5:60, hreczka 5:40 do 


5:50, konieczyna czerwona galicyjska 40:— 
do 55—, biała 35:— do 45—, tymotka 
15— do 21-—, szwedzka 35— do 40:—, ku- 
kurudza stara 5:50 do 5:75, nowa 5— do 
525, chmiel stary —'— do ——, nowy za 
56 kilo 60— do 80—, rzepak 10:50 do 
11:—, groch pastewny 6:— do 6:50. 

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16:50 
do 1%—, na termin 15:50 do 16—, warnn- 
ty —— do — —. 
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OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął wczoraj przed kon- 
ferencyą węgierskich ministrów, prezydenta 
ich barona Banffy'ego, na osobnej audyencyi. 
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Najd. Arcyks. 


O 


Franciszek Ferdynand | ast na cześć armii bułgarskiej. W dzień No- 


przyjął w sobotę przed południem na audyen- ; wego Roku (st. stylu) książę odwiedził mini- 


cyi między innymi: P. Ministra spraw za- 
granicznych hr. Gołuchowskiego, P. Ministra 
dr. Jędrzejowicza, dr. Ernesta Plenera, posła 
Eugeniusza Kuczyńskiego. 

Najdost. Areyks. Otton przyjął tegoż 
dnia na audyeneyi między innymi: PP. Mini- 
strów hr. Bylandta, dr. Witteka, bar. Kasta, 
dr. Jędrzejowieza, Kallaya, hr. Szechenyi ego, 
dalej hr. Wojciecha Dzieduszyckiego. 


Na odbytem wczoraj w Wiedniu zgro- 
madzeniu Czechów, zamieszkujących Wiedeń, 
uchwalono rezolueyę domagającą się, żeby 
przyjęta przez sejm dolno-austryacki t. zw. 
lex Kolisko nie została przedłożoną do Naj- 
wyższej sankcyi. Ustawa ta — jak wiado- 
mo żąda, aby język niemiecki zo- 
stał uznany za wyłącznie dopuszczalny w urzę- 
dach i szkołach Austryi Dolnej. Czesi dolno- 
austryaccy w uchwalonej na wczorajszem ze- 
braniu rezolucyi żądają także opieki dla swych 
praw językowych, zawarowanej $. 19 u 
staw zasadniczych oraz upaństwowienia cze- 
skiej szkoły Komeńskiego we Wiedniu. W zgro- 
madzeniu wzięło udział 3.000 osób. Po zgro- 
madzeniu chcieli uczestnicy jego udać się do 
ratusza, ale policya nie dopuściła do tego. 


W Opawie odbył się w sobotę z dru- 
giej kuryi wielkiej własności uzupełniający wy- 
bór posła do Sejmu w miejsce zmarłego p. 
Stonawskiego. Przy pierwszem głosowaniu od- 
dano głosów ogółem 26, z tych otrzymał 18 
hr. Filip Genois, 12 wlasciciel dóbr Franci- 
szek Strzygowski, a 1 właściciel dóbr Rohr- 
mann. Przy wyborze ściślejszym na 25 gl. 
ogółem oddanych, otrzymał p. Ńtrzygowski 
głosów 14, a hr. Genois 11. Wybrany przeto 
p. Franciszek Strzygowski. 


Sejm gorycki został w sobotę odroczony. 
Sobotnie posiedzenie sejmu nie przyszło znowu 
do skutku z powodu braku kompletu, wskutek 
tego, że posłowi włoscy usunęli się. 


Cesarz Wilhelm odwiedził przedwczoraj 
ambasadora rossyjskiego Osten - Sackena w 
Berlinie. 

Książę Herbert Bismarek wręczył na 
ostatniej audyencyi u cesarza wszystkie or- 
dery swego ojca. Niektóre dzienniki wnioskują 
z serdecznego przyjęcia, jakiego doznał książę 
Bismarck, że wstąpi on znowu do służby 
państwowej. 

O nowych planach podróży cesarza Wil- 
helma rozpisuje się już prasa niemiecka. Pod- 
czas gdy jedni twierdzą, że z wiosną uda się 
eesarz do Egiptu, drudzy temu przeczą. Na- 
tomiast faktem ma być, że monarcha wraz 
z małżonką wyjedzie do Włoch i zabawi tam 
czas dłuższy. 

Parlament niemiecki, jak wiadomo z de- 
peszy, ukończył już pierwsze czytanie wojsko- 
wego projektu i przekazał go komisyi budże- 
towej. 

Losy tego projektu zależą od glosowa- 
nia centrum, dlatego też z wielką ciekawo- 
ścią słuchano w parlamencie wywodów þa- 
rona Hertlinga, który w imieniu centrum 
przemawiał, Ale p. Hertling nie odkrył kart, 
mówił mglisto i zagadkowo. Dzisiejszem ha- 
słem w łonie centrum jest dyplomacya. Pod 
retorycznemi kwiatkami dał p. Hertling tylko 
do zrozumienia, że ze względu na „potrzeby 
i bezpieczeństwo kraju* centrum zgodzi się 
w głównej rzeczy na projekt wojskowy, je- 
żeli rząd uwzględni żądania centrum co do 
powrotu OO. Jezuitów. W końcu mowca wszedl- 
Szy na pole polityki zegranicznej, napomknął 
jeszcze, że należałoby też pomyśleć o świe- 
ckiej władzy Papieża. Ale były to niewyraźne 
ogólniki. Oświadezeń jasnych, pozytywnych 
Hertling nie dał i unikał ich troskliwie. 


Z Kopenhagi donoszą, że skutkiem wy- 
dalań Duńczyków z Szlezwiku i Holsztynu 
handel niemiecki z Danią poniósi już w ciągu 
ostatnich kilku miesięcy 30 milionów marek 
straty. Dania przestała sprowadzać z Niemiec 
wiele artykulów najważniejszych. Kupiectwo 
tamtejsze daje dowody wzorowej solidarności, 
niespotykanej częstokroć gdzieindziej. 


Praw. Wiest. donosi: Minister skarbu 
Witte i minister komunikacyj ks. Chiłkow z 
radców tajnych awansowani na rzeczywistych 
radców tajnych. 

Sekretarz stanu departamentu praw w 
radzie państwa br. Uekskiikron-Hildenband 
mianowany wice-ministrem rolnietwa i dóbr 
państwa. 


W Sofii odbył się onegdaj w palacu 
księcia Ferdynanda bankiet noworoczny, w 
którym wzięli udział członkowie ciala dyplo- 
matycznego, ministrowie, oficerowie załogi so- 
fijskiej, deputowani i t. d. Książę wzniósł to- 
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strów 
tantów. 
Z Sofii donoszą, że wkrótce zrealizo- 
wany zostanie plan urządzenia bułgarskiej 
agentury dyplomatycznej w Berlinie. 


i kilku dyplomatycznych reprezen- 


Z Konstantynopola telegrafują: Celem 
zapobieżenia politycznym agitacyom, Turcya 
utrudnia przejazd od swej strony przez gra- 
nicę bułgarską, Obawiają się z tego powodu 
znacznych przeszkód w ruchu handlowym. 

Turcya zapłaciła już ostatnią ratę 84.000 
funtów za dostawę 100 milionów naboi od 
firmy Mauser et Hoeve. Natomiast inne do- 
stawy jeszcze nie zapłacone, złożone są na 
różnych okrętach. Turcya ma w ogóle w tym 
zakresie do zapłacenia % i pól miliona zł., 
lecz nie ma odpowiednich funduszów. Z po- 
wodu niedotrzymania terminu wypłat, niemie- 
ekie fabryki zastanowily dostawę naboi. 


Ośmnastu Włochów, uwięzionych przez 
włoski konsulat generalny w Aleksandryi pod 
zarzutem spisku, uknutego na cesarza Wil- 
helma, stanie przed sądem przysięgłych w 
Ankonie. 

W Tuluzie z powodu demonstracyi za 
Dreyfusera i przeciw przyszlo w sobotę do po- 
ważnych zaburzeń; wiele osób pokaleczonych, 
kilku demonstrantów aresztowano. 


Agencya Stefaniego donosi z Massawy : 
Oddziały ras Makonnena skorzystały z mgły, 
panującej w nocy d. 11 b. m. i zaatakowały 
pozycye rasa Mangaszy, zostały jednak od- 
parte ze znacznemi stratami. Zdaje się, że 
wojska Mangaszy są teraz silniejsze, jednako- 
woż nie w tym stopniu, by się odważyć na 
walkę po za wałami obozu. 


TALEKRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 16 stycznia. (Dep. pryw. te- 
lefonem). Przybyła tu z Sambora deputacya 
tamtejszej reprezentacyi gminnej, pod przewo- 
dnietwem ks. kanonika Kulisza i wręczyła 
wezoraj radcy Dworu Michałowi hr. Dziedu- 
szyckiemu dyblom honorowego cslonka gminy 
m. Sambora, w uznaniu jego zasług okolo do- 
bra gminy położonych. 

Kraków, 16 stycznia. (Dep. pryw. tele- 
fonem) Wezoraj po południu w Izbie handlo- 
wej i przemyslowej tutejszej odbyłe się pod 
przewodnictwem Andrzeja hr. Potockiego po- 
siedzenie komitetu, wybranego dla sprawy ohe- 
słania wystawy paryskiej w roku 1900. 

W sekretaryacie Izby zgłosiły się do u- 
działu dotychczas następujące firmy: Bracia 
Dłażyńsey, garbarnia pod Krakowem; M. Do- 
browolski, fabryka wytworów chirurgicznych 
w Krakowie; J. Górecki ślusarnia w Krako- 
wie; J. Griinspan w Andrychowie (wyroby 
tkackie); następnie firma: „Homolacs, Źeleń- 
ski i Wimmer“ w Niepołomicach (wyroby cu- 
kiernicze) ; firma Jakubowski i Jarra w Kra- 
kowie (wyroby złotnicze); Karmański i Spól- 
ka w Dębnikach pod Krakowem (fabryka farb 
malarskich); firma Langrock w Krakowie (fa- 
bryka albuminu), tudzież firma „Bracia Le- 
szer“ (fabryka wyrobów konopnych w Pod- 


górzu. 


Wiedeń, 16 stycznia. Na dzisiejszych 
ogólnych audyencyach u Najj. Pana przyjęci 
byli między innymi: książę biskup krakow- 
ski Puzyna, hr. Jan Szeptycki, radca Dworu 
hr. Michał Dzieduszycki i prof. Maryan So- 
kołowski. 

Wiedeń, 16 stycznia. Najj. Pan przyjął 
wczoraj na osobnej audyencyi P. Ministra spraw 
zagranicznych hr. Goluchowskiego i wspólnego 
Ministra skarbu Kallaya. Br. Banffy konfero- 
wał wczoraj z hr. Gołuchowskim. 

Wiedeń, 16 stycznia. Dziś przed połu- 
dniem br. Banffy i Lukaes konferowali z hr. 
Thunem i dr. Kaizlem. 

Praga, 16 stycznia. Dwa zgromadze- 


że stan finansów pruskich jest ciągle bardzo 
dobry. 


Berlin, 16 stycznia. W mowie trono- 
wej, na otwarcie sejmu wygłoszonej, zazna- 
ezono między innemi, że rząd się postara o 
podniesienie rolaietwa i zaprowadzenie sądów 
rozjembzych dla lekarzy. Dalej mowa trono- 
wa zapewnia, że rząd dba zarówno o interes 
wszystkich klas, że fundamenta państwa są nie- 
zachwiane, rząd więc spokojnie patrzy w 
przyszłość. 

Verdun, 16 stycznia. Słuchacze wy- 
działu prawniezego urządzili demonstracyę 
przeciw jednemu z profesorów, ktory się o- 
świadczył za rewizyą procesu Dreyfusa. 

Na odbytem przez nich zgromadzeniu 
postanowiono zwołać wiec wszystkich katoli- 
ekich stowarzyszeń studenckich, który ma 
wyrazić swoje oburzenie z powodu wynurzeń 
tego profesora. 

Paryż, 16 stycznia. W interview z re- 
daktorem dziennika Journał, prezydent Izby 
karnej trybunała kasacyjnego Loev wyraził 
swe zdanie, że śledztwo potrwa jeszcze przy- 
najmniej 8 tygodnie; przedtem nie można się 
spodziewać publicznej rozprawy rewizyjnej 
przed trybunalem kasacyjnym. 

Sprawozdanie sędziego Athalina co do 
kompetencyi sądu jest już gotowe, zostanie 
jednak ogłoszone dopiero za tydzień. 

Paryż, 16 stycznia. Dziennik Matin 
ogłasza artykuł, w którym omawia próby z 
torpedowym statkiem podwodnym „Zedė“, czy- 
nione przez eskadrę morza Śródziemnego i 
stwierdza, że próby te udały się wybornie. 
Wzywa Francuzów, aby wyposażyli marynar- 
kę francuską jeszcze jednym takim okrętem i 
otwiera w tym celu subskrypcyę, a sam ze 
swej strony ofiaruje na ten cel 5.000 franków. 

Paryż, 16 stycznia. (Quesnay de Beau- 
repaire oglasza w dzienniku Æcho de Paris dal- 
szy artykuł o sprawie Dreyfusa. W artykule 
tym opowiada fakt następujący: W paździer- 
niku ubieglego roku, przedtem zanim Bard 
przedłoży! trybunałowi kasacyjnemu swój re- 
ferat o sprawie Dreyfusa, ówczesny minister 
sprawiedliwości Sarrien konferował z pewną 
wybitną osobistością, eo do wydania trybuna- 
lowi kasacyjnemu tajnych aktów sprawy Drey- 
fusa. Minister Sarrien sądził, że wydanie dos- 
sier jest niepotrzebne i byłoby rzeczą niewła- 
ściwą; był on bowiem zdania, że trybunał ka- 
sacyjny nie jest dość objektywnym i że w za- 
sadzie powziął już przedtem postanowienie, co 
do rewizyi procesu, chociaż sprawa nie byla 
jeszcze formalnie traktowaną przez trybunał i 
trybymał ten orzeczenia swego jeszcze nie 
był ogłosił, 

Paryż, 16 stycznia. Dzisiaj rozpocz; ua 
się pod przewodnictwem prezydenta Mazan, 
śledztwo w sprawie Beanrepaire a. 

Minister sprawiedliwości odstąpil sę- 
dziemu śledczemu Bertulusowi pismo wysto- 
sowane do ministra przez prezydenta Loeva. 
W piśmie tem tlómaczy Loey ważność prze- 
słuchania Ksterhazego. W obec tego Bertulus 
zapewnił Ksterhazemu zupełną wolność pod- 
czas pobytu w Paryżu, dopóki będzie on 
potrzebnym Izbie karnej trybunału kasacyj- 
nego. 

Stockholm, 16 stycznia. Król Oskar II. 
zachorował na influenzę. 

Nowy Jork, 16 stycznia. Wedłag do- 
niesienia New York Herald — prezydent Mac 
Kinley zawezwał admirała Dewey'ai generała 
Otlsa, ażeby wyznaczyli komisyę złożoną z wy- 
bitnych osobistości Stanów Zjeduoczonych, ce- 
lem obradowania nad sytuacyą na Filipinach i 
celem ułożenia propozycyi co do tego, jakiej 
polityki Ameryka ma się trzymać wobec spra- 
wy Filipinów. 


Telegraf*wany kurs wieżeński. 

Wiedeń, 16 stycznia 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscowrse) godz. 2 min. 80. Losy 
z 1804 r. ——, Losy kredytowe ——, 
Losy komunalne —'—, Losy regulacji Cisy 
—'—, Losy tureckie 58:25, Kredyty 35975, 
Anglobank 154:—, Union 295—, Bank dla 
krajów koronnych 23975, Kredyty węgier- 
skie 890/50, Bankverein 26450, Bodenkre- 
dit 482:—, Akeye kolei Lwowsko-Czerniow. 
299:—, Staatsbany 36225, Lombardy —'—, 
Akcye kolei północnej 85250, Akcye kole 


nia robotnicze zwolane tutaj na wczoraj, od- | północno-wsehodniej —'—,  4-pre. galicyj- 
3 p f paN E PA= > à a i 
ak ka aa T A dr po Ea skie krajowe listy zastawna ——, Pardubi- 
i Jach pewna liczba wyrostków przecią- 0 1o] OKQNYK a. 
gala ulicami powodując tem gromadzenie się | 7” 207:50, Klbethal 25875,  Buschtiehrader 
przechodniów; policya rozpraszała gromadzą- | lit. A. TER Buschtiekrader tBu iS 
ce się tlumy. Jeden z chłopców, który za-jļ4-pre. galieyjska krajowa pożyczka 9440, 
niierzył się kijem na bursza niemieckiego, u-| Praga-Dux —'—, Aussig-Teplitzer ——, 
branego w szarfy studenckie, a gdy ten się u- Tramway 565'—, Nowy Tramway —'—, 
sungi, trafił policyanta, został przyaresztowany. Towarzystwa żeglugi CAS od 2% 
W mieszkaniu zarządcy domu niemieckiego | | VRTZISUWO ZESLUĘ z e i 
Towarzystwa gimnastycznego wybito szyby. Akcye tytoniowe 124%—, Fabryka broni 
SZ tiny Q i [ur , 
,. Budapeszt, 16 stycznia. Dzisiejsze po- a X > zę A R zai i 
siedzenie sejmu z powodu braku kompletu za- | $0625, Prager Eisen 980—, Wiedeńskie 
częlo się bardzo późno, jak zwykle głosowa- | Tow. budowlane —:—, Rubel 127:25, Es- 
niami imiennemi nad wnioskami opozycji co | comptesatze —— do —'—, Kredyty ——, 
do modyfikacyi protokołu. | Alpiny —*—. 


Berlin, 16 stycznia. Sejm pruski o0-; EEE Tom 
twarto dziś SA Ro "m eiuj e, i Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki 


EMIEM <=. 


Nadesłane. 


[nkaty jubileuszowe 


sprzedaja 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany, 
Zleeenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą baz doliczenia jakiej- 

kolwiek prowizyi. 


Lekcye szermierki 
na pałasze i florety. 
Warunki bardzo przystępne Dla PP. 
akademików i uczniów szkół Średnich 
ceny zniżone. Zbiorowe lekeye ela pań 
Oddzielne godziny według umowy. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do 
6 popoł., ul. Zielona I. 22 parter (dom 
hr. Zamoyskiego). 


Cennik 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, d. 16 stycznia 1898. 


płacą żądają 
walutą austr. 


I. Akcye za sztukę. UOMU NAC OSC 
Kol. g. Kar. Lud. x 200 zł. Do 210. 22 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 20 

zł. wa. w srebr. . . . . 298 = 28 = 
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w. 378 = Gs — 
A kred. gal. po 200 zł, a. w. 400 = ZU = 
Garbar.w Rzeszowie po 200zł.aw. ROS — 212 — 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- h 
tem Lipińskiego po 500 kor.wa. {258 — 262 
Bank l. dla handl. i myst 
Eao . . E ,,. [20850 20850 
II. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku h.g.50/, wa. wyl.z10 ° pr. 5 f110 — 
BB RU BER WZAW LE EE 100 Se 
a n Ep» „601. po 200K. » | 96 50 
„ kraj. 4'ąvj, w. a. los. w511. © 101 — 
5 n %/,w. a. los. w 571 *| 98 — 
Tow. kred. gal.ziem.4 /, (pierwsza s 
MNIE) 6 6 8 ao o || = 
Tow. kredyt. galie. ziensk. 10%, 7 
low w ZY lat 2 4. Bo] aa 
400, los w 56 lat sal Om 

III. Obligi za 100 zł. Ę 
Gal. funduszu propinac, 40/, w.a. © | 97 70 
Bukow. funduszu propin.4"/, w. a. ™ [102 25 
Komunalne Banku kr. 40/ (Żem.) 7 |102 80 

pa 8 „ 4 'qoj,(3em.) * [100 50 
Kolej. lokalne dtto 4%, po 200kr. „| 97 50 
Pożyczki kraj, 69, wa. z roku 1878 œ |104 — 
E 40/, wa. z roku 1891 „| — — 
a „ 40, po 200 koron 
g molsu ESS « « © o © 97 60 
Pożyez. m. Lwowa 4°/, po 200 kor. 94 50 
IV. Losy. 
Miasta Krakowa 26 — 
„ Stanisławowa 51 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski 5 65 5 75 
Napoleond or 9 52 9 62 
Pół Imperiał 0% 950 960 
Bubel rosyjski srebrny i 1 20 1 25 
r papierowy . . . {127 — 128 — 
10"marek niemieckich . . . . | 58 70 59 1 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 15 styeznia 1899. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 


jednolity dług państwa w bankot. 
maj-listopad . . . . . . . . 101.45 101.65 
luty-sierpień . . . . . . . . 101.80 101.50 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec na o a a Jl 105 
kwiecień-październik . 101.35 101.55 


C. k. uprzyw. galic akcyjny 
Bank hipoteczny. 
Oddział depczytowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra- 
chunek bieżący, przyjmuja do prze*howania 
papiery wartościowe i udziela na takowe za- 
liczki. 

Nadto zaprowadz: no na wzór instytneyj 
zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 
(Safe Deposits). 

Za opłatą 25 do 35 zł, w. a. rocznie, 
depozytaryusz otrzymuje w stsłowej kasie płn- 
eernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dys- 
kr-tnie przechowtwać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty. 

W ty:n kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy «dnos/ące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można brzpłatne w «d- 
dziwle dep>zytowym 


Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 173.— 


łaeą żądają 

» n» 1860 po500zł.wa. 5 pr. 142— 143.— 
„n  1860po 100zł. 5 pr. .160.— 161.— 
„  „  1864po100zł. . . . 19425 195.25 
„  1864po K0zł. . . .19425 195.25 


Listy zast. domen. państ. po 120 


ME © dd, a e i 150.25 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- 
stwa reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od 
za 100 zł. 4 pr. „e. 120.20 120.40 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. 102.15 102.8b 


C. Obligacyi kolejowe. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł.4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 

„ 2a 400 zł. mk. 5%/, pr. (ostemp. 


podatku 


99.25 100.25 


kov Samo EM 2:0. 119.20 120.10 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
100 zł. 5 pi 121.50 128.50 


Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. 


| wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.80 100.40 
| Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostempl. akcye) 5 pr. : 210.60 211.60 
| Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 118.20 114.— 
» w złocie za 200 zł. 5 pr . . 188— —.— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł 4 pr. . . . . . . . 99.70 100.70 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 
kor. 4 pr.. . a a. . a  . 99.60 100.60 
Kol. bnkowińskiej lokaln. za 200 
ki Ś0E o W pana wa «aaa 550) 
Kol. gal. Karola Ludwika za 200, 
100 z4. 4 pr... . . . . . . . 99.50 100.50 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 99— 99.80 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . 119.25 119.50 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.65 119.85 
w wal. kor. za 200 

97.90 98.10 


100.50 101.20 
188.70 139.70 


> kor. 4 pr. ANR wa AGE 2: 
obl. prop. za 100 zł. 4j, pr. 
»  0bl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 40/, 

poż. premiowa za 100 zł. . . 160.70 ł61%0 
5 za 50 zł.. 16050 161.50 


E. Obligacye indenmizacyjne. 


Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4pr. 97.— 
Węgier za 100 zł. 4 pr, 95.g5 


F. Inne publiczne pożyczki. 


Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 
ZAADŹPI A PŁ = 
Pożycz. reg. Dunaju z r. 1873 los.5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. 
za 200 kor. A pre. . . . . . . 
Bukowińskie obl. propinacyjne los. 
ze JW HAMA Ba 2 0 


n n 


98.— 
96.65 


131,25 
109.— 


98.— 
103.65 


97.— 
102.75 


Rewizyę losowań, listów zastawnych, obligacyj i losów 
przeprowadzają bezpłatnie 


© "ZEEM -P OGHESSEAK I. 


Rozmaite obwieszczenia, 


L. cz. IV 23,96 1. (8800 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Bohorodczanach 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Nykołę Jedyna o przypadłym nań 
z ustawy spadku po Teresie Jedyn, zmarłej 
z pozostawieniem kodyeylarnego ostatniej 
woli rozporządzenia. Wzywa się go przeto, 
by wciągu jednego roku do spadku tego się 
zgłosił, inaczej bowiem spadek ze zgłaszają- 
cymi się dziedzicami i kuratorem Jędrzejem 
Wołoszczukiem przeprowadzony będzie. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bohorodczany, dnia 29 maja 1898. 


L. cz IV 443/96 (1) [8328 2—3] 

. ©. k. Sąd powiatowy w Zborowie po*aje 
do wiadomości, że dnia 8 września 1896 
zmarł w Jeziernie Wiedor Fuchs. 

Sąd nieznająć jego spadkob'erców wzywa 
roszezących sobie prawa do spadku by w prze- 
ciągu roku od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu swe prawa do dziedziczenia wykazali 
1 wnieśli deklaracye przyjęcia spadku, gdyż 


jeśliby się nikt nie oświadczył, cały spadek, 
dla którego kuratorem adwokat dr. Nagler 
w Zborowie ustanowiony został, jako bez- 
dziedziczny Państwu przypadnie. 

Zborów, dnia 15 października 1898. 


L. cz. IV. 499/95 1. (8341 2—3) 
Niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Mikołaja Magas zawiadamia się o przy- 
padłym nań spadku po Hnacie i Maryi Ma- 
gas i wzywa się go, by do spadku tego 
w ciągu roku się zgłosił, inaczej przez ku- 
ratora Iwana Krajnyka zastąpiony bedzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 19 sierpnia 1898. 


L. cz. TV. 608/96 (1) (8375 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce jako 
władza spadek po $. p. Walentym Maczuga 
przeprowadzająca podaje do wiadomości, że 
dnia 26 czerwca 1889 zmarł w Chlebowi- 
catch wielkich z pozostawieniem pisemnego 
ostatniej woli rozporządzenia bez szczegóło- 
wej daty, za testament uznanego Walenty 


W BB Æ IE KB 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 15 stycznia 1899. 
HOTEL GEORGE. 

PP. W. hr. Rusocki z Brodów, I. Panatow- 
ski z Jarosławia, M. br. Błażowski z Nowosiółek, 
N. Gołaszewski z Toustobab, O. Orłowski z Połowie, 
S. Jasiński z Przerowa. 

BORU. IMPERIAL, 


PP. W. hr. Stadnicki z Krakowa, A. br. Hor- 
mozaki z Czerniowiec, Mae Garwey z Gorlic, S. Bo- 
gusz z Borysławia, H. Frommer ze Stanisławowa, 
J. Maniewski z Kauzyki. 

HOTEL HUROPEJSKI. 

PP. A. dr. Halban z Czerniowiec, A. Bobro- 
wnieki z Drehomyśla, F. Skarzeński z Sewejkowa, 
F. Stanek z Wiszenki, M. Podhorodecki z Chwało- 
wie, K. Wierzbicki z Czortkowa, 


Wystawy i Muzea, 


Nienstające Wystawa zjadnoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy piaen sw. Dneha I 10, pierw- 
ue pietro, jest otwarta codziennie od goder y 
W wsrod poiudinerm do wodztay b popołnadniu, 
step Od osoby k szabja w mosczele 15 el. 


w dnia powszednie 30 et. — Dla ezłonków 
Ysięp woley. 


Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
| zpałuinin, we wiorek » piątek od godziny 
3 do 5, a w uiedzielę przed połuduiem od 
godziny 1i do 1. Í 


Muzeum przemysłowe miejskie o- 
twarte codziennie (z wyjatkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w miedzielę i święia cd godziny 10 rano do 
godmny I z południa. — Biblioteka muzealna 
ciwan odzienie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1) -- Wstęp w dnie 
powszednie 20 et., w niedziele wolny. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich: 
Biblioteka otwarte codziennie od godziny 9 
rana do godziny Ż po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. -— Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędo- 
wych, a nadto we wtorki i piątka także od 
sodziny 8 do 5 po południu. 


amo aii S PO A 
piaca żądają płacą żądają 
Gal. poź. kraj. z r. 1873 za 100złópr. —.— —.—} Qzerw. krzyża węg. tow. 5 żzł. . 11— 11.70 
ALS 2 MIL Am 4 pr. RE —— SN U AZ udach 10 zł. . 25.25 26.45 
+ m 1893 „200kor.4pr. 97.55 98.85] Salma 40 zł. mk. . . . . . . 86.50 81.50 
x obl. prop. zr. 1889 za 100zł.4pr. 97.60 98.50 Pożyczka m. Salzburga 20 zł. z825 —— 
Pożyczkw miasta Lwowa z r. 1896 za ei de ać mk. T 85.25 85.75 
100 zł. 4 pr.. . -. . . . . . 9450  95.—] Pożyczka m. Stanisławowa 20zł. . 51— 55— 
Renta waka za 100 kor. 4 pr. . —— —— 5 dryestu100złmk.4*jępr. 165.— —.— 
Pożycz.sebr.prem. za 100frank.żpr —— —— RC - 50zł 4 pr. . —— —— 
Tureckie obl. prem. kol.za 400 frank. 58.15 58.65] Waldstein 20 zł. mk. . . . . Win="o Ga 
G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne K. Akcye bankó 
(za 100 zł. Nom.) PRACY GAZ 
Anglo Austr. banka los. w 801.4upr. 100.50 Lol] Banku Anglo-anstr 190 at Pr 0 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr. 98.30 99.803 zyj. , - | RACZEK WE 
„zj Zakł. kred. dla handlu i przem. 360.75 51.25 
n „ obl. prem. z r. 1880 3 pr. 120.75 12L75] Weg. banku kredyt. 200 zł. 391.50 39 — 
A ET Ge, 1889 3 pr. 117.50 118.25 Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 740.— 745.— 
AG | WAU. 104.75 105.25 Gal. banku hipot. 200 zł 380 335 
Ppr piem los õde M0.- ili=|qg,, y dahandluiprzem. 00zł 207 — 207.50 
i 3 , R ; = 207.50 
Galako can AR EEE B sopr 10056, oT Banku dla kraj Rron AN 200 zł. 240.85 241.85 
non a m 108. 60 lat h, gy: 4 2 » Austro-węg. 600 zł. . . . 941,— 9,5 
non n» n n 0U IAL. ZA 33 s Związkow.(Unionbank)200zł. 295.50 296.50 
koron 4 pr : 96.15 97.50 p : ; 
Crow ked imn aoon. 0266 o Czesk. banku zwiazk. 100 zł. . . 185.25 135.55 
EMG SAWA KORG ŁAM "Gp los dllat 98- 9350) Zi nostenska banka 100 zł. . 131.75 138.75 
A R ać 3 4 pr. pr. stare 97.75 93.10 L. Akcye Przedsiębiorstw] transportowych. 
E E „ 4pr.za200kor. 95— 95.803 Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł 210.— 21l.— 
Banku krajowego dla Galieyi Lodom. Dak „ akcye zakład. 200 zł. 155.— 160.— 
Aila pr. 51'e lat zwrotne . . . 100.70 101.654 Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3530.— 3538,—- 
Banku krajowego oblig. Komun 2 a RAE. (ake. pierw.) 200zł. —— —— 
Emisya 5 pr. . . . . . . . 102.10 102.75q Kol. Lwów-Bełzec(ake.pierw.)200zł —.— —.— 
Bankn krajowego oblig. komun. 3 „ lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 299.50 300.20 
Emisya 42 lat za 200 kor. 475 pr. 100.50 101.25 n wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.— 
Bankukraj losy 57/4 |. za200 korśpr. 93.—  99.— „ państwowych 200 zł. ME CZE) aS 
5 „ obl.koł.los.za200kor.4pr. 97.50 93.50 n południowej 200 zł. . —— = 
Austro-węg. banku 40", lat los.4 pr. 100.10 10L.10| „ weg. galicyj. I 200 zł. 214.50 214.70 


n m * 50 lat los. 4 pr. 
A. Obligacyez prawem pierwszeństwaza100zł,nom. 


Czesk. kolei półn. za 800 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 


ZłŁo6 DR 2. 6 4 6 apo. 2 adIDGSOBEJIOSRE 
Tow. żegl. par. po Dun.Em.z18864pr. 116.— 116.75 
Kolei półn.ees. Ferd.em.zr.18864pr. 100.45 101.4% 

E „dE n » w 18874pr. 101.75 102.75 

4 W ou n „dad RBAPr. 10050 101.50 

> ALYA W » n» 18914pr. 100.40 101.40 
Kol. Lwów-Czer.-Jassy zr. 1884 za 300 

Me Ap o o ae o c.- 6 2875 GZ 
Kol. ILwów-Czer. z r. 1884 za 300 

zł ŚP, o. „6 . wu . . «  WSMBR0ONS 
Gal. Kol.lok. wschodn. za 1002ł.4 pr. 99.50 100.— 
Weg. gal. kolei em.18702a200zł.5pr. 108.40 109.40 

WoW n n I888za200zł.5pr. 108.20 109.20 

z" „n n 1888za200zł.4pr. 99.10 100.10 

J. Losy (2a sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 6.70 7 — 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł. 198.25 199.— 
Clary 40 zr mk O a 
Tow. żegl. na Dunuju 100zł. mk.4pr 170.— 180.— 
Pożyczka m. [nsbruku 20 zł. . 28.— 29.— 
Losy m. Krakowa 20 zł. ; 26.66 27.60 
Pożyczka m. Lublany 20 zł. . 23.—  24— 
Paltiy 40 zŁAmES NE 65.— 65.50 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 20.— 20.50 


444.— 446. — 
| M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
| Tow. kopalń węgla w Brax 100 zł. 


Austr. Tow. żegl. naDunaju500zł.mk. 


362.— 364, — 

+ Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —— —— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 199.05 199.55 
Prazkiego tow. żelązn. przem. 200zł. 983.— 935, — 
Schodnicy 500 kor. . . . . . . 750.— 755 — 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. 124.25 12450 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 176,— 178.— 

N. WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. 58.95 59.17 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 120.50 120.90 
Paryż za 100 fran. . . . . 41.80 47.85 
Petersburg za 100 rubli 6 pr. RO 
Niemieckie banki . . . ., . == 
Włoskie banki . 44.25 44.35 
Francuskie banki : —— —— 
Szwajcarskie banki « . . 4740 4745 
0. WALUTY. 

Dukat cesarski . . «. « n u oe 5.71 5.73 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta SS 
20-frankówka KORE : 9.55 9.57 
20-markówka. 046 11.77 11.81 
Rosyjski półlmperiał . . . . a =e 2S 
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.92  59.— 
Włoskie banknoty za 100 lir. 44.30 44.40 
Ruble Do 0. 4 1.27 1.27 


m ak Dom bankowy i kantor wymiany 
0 a l | len Zlecenia z prowineyi załatwiamy odwrotną 
poczią bez doliczenia prowizyi. 


Maczuga 

Sąd niesnając miejsca pobytu ustawo- 
wej spadkobierczyni Maryanny z Sroków 
Maczugowej wzywa tężn aby w przeciągu 
jednego roku od dnia ogłoszenia ninieiszego 
edyktu zgłosiła się w sądzie i wniosła o- 
świadczenie do spadku, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek byłby przeprowadzony zo 
zgłaszającymi się dziedzicami i z kuratorem 
ustanowionym w osobie Jwana Horbala z 
Chlebowie wielkich. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka. daia 19 marca 1898. 


L. 15831 (8345 1—3) 

Sąd powiatowy w Gorlicach zawiadamia 
niewiadome z pobytn Naste i Teklę Kułaniez, 
że w spadku po Hryciu Kulaniczu, celem 
doręczenia im tus rezoluevi hipotecznych 
z dnia 22 marca 1896 |. 2261, ustanowiono 
dla nieh kurator m Wasyla Senczaka z Nie- 
znajowy. 

Gorlice, dnia 7 grudnia 1897 


+ PETE SSLATOC CWA 
| MB sł . 3 


L. ez. IV 1897/523 4. (8344 1—3) 
Sąd powiatowy w Głogowie zawiada- 
mia niewiademego z miejsca pobytu Anto- 
niego Czyża, ażeby w przeciagu roku wniósł 
deklaracyę do spadku po ojeu swoim zmar- 
łym, Mateuszu Czyżu, z Rudnej wielkiej, 
gdyż w przeciwnym razie spadek byłby prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się i z kura- 
torem, Jakóbem Skupieniem, z Radny wiel- 
kiej, dla Antoniego Czyża ustanowionym. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Głogów, dnia 5 grudnia 1898. 


L. cz. Firm. 414]88. 
OBWIESZCZENIE. 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 
sąd handlowy ogłasza, że firma „Sender 
Lówananer*, handel deskami i drzewem 
w Jasienicy solnej z powodu zaniechania 
przedsiębiorstwa, z rejestru bandlowego dla 
firm pcejedynezych wykreśloną została, 
U. k. sąd obwodowy, Oddział V, 
Sambor, dnia 25. czerwca 1898. 


(8335) 


L. cz. E. 104/98 8 (6414 3 -3) 

Na żądanie Mosesa Schlossmanna, ku- 
pca w Niemirowie, odbędzie się dnia 10 
lutego 1899 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II 
w Jaworowie licytacya realności whl. l. 111 
ks. gr. dla gm. kat, Zawadów objętej 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 645 zł. a. w 

Najniższa cena wynosi 430 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż n'e przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obee których ninvejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyiacyjnego powstaną, zawiadarmane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. 5ąd powiatowy, Oddział TI. 

Jaworów, dnia 15 lipca 1898, 


L. cz. E. 662,98 (6) (8269 3—3) 

Na żądanie e. k. uprz. Zakiadn kredy- 
towego włościańskiego w likwidacyi we Liwo- 
wie, zastąpionego przez adwokata dr. Stani- 
sława Schśtzla, odbędzie się dnia 10 lutego 
189 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze nr. 1, li- 
cytacya realności objętej whl. 8 ks. gr. gmi- 
ny Wiktorówka, a to: plac budowlany, ogród 
i pastwisko, przynależności powyższa real- 
ność nie posiada. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 130 zł. 

Najniższa cena wynosi 40 zł, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skntku. 

Warunki licytacyjne i odnoszace się de 
tej nieruchomości doknmenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protoły ocenienia 
itd) może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze nr. 1 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wkcia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C- k. sąd powiatowy, oddział II. 

Kozowa, dnia 1 grudnia 1898. 


L. cz. E. 589/98 (6) (8341 3—83) 

Na żądanie Tauby Flaum, odbędzie się 
dnia 10 lutego 1899 o godz. 10 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. I. licytacya realności wyk. hip. 
l. 297 ks. gr. gm. kat. Słobódka objętej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 130 zł. 

Najniższa cena wynosi 86 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
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nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kozowa, dnia 10 grudnia 1898. 


L. cz. E. 791/98 (3) [241 3—3] 

Na żądanie Józefa i Eweliny Pietków, 
zastąpionych przez dr. Wachtla w Rzeszowie, 
odbędzie się dnia 22 lutego 1599 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. V w Rzeszowie licyta- 
cyarealności lwh. 118 gm. kat. Ruska wieś 
wraz z przynałeźnościami, składającemi się 
ze studni i 4 drzew owocowych. 

Nieruchomość lwh. 118, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2011 zł. 29 ct., 
przynależności zaś na 111 zł. 

Najniższa cena wynosi 1061 zł, 15 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciag katastralny protokoły ocenienia 
it. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli mie mieszkają w okregu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 17 listopada 1898. 


L. ez. E IV. 205/98 (6) (366 3—3) 

Na żądanie galie. Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego we Lwowie zastąpionego 
przez adw. dr. Forysta odbędzie się dnia 9 
iutego 1899 o godzinie 10 rano w sądzia ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 21 licytacya 
tóbr Piotrkowice whl. 81% lw dóbr tab, obje- 
wych wraz z przynależnościami, składziące- 
ra się z budvnków mieszkalnych gospodar- 
skich i karczmy. 

Nieruchomość Piotrkowice wystawiona 
na licytacyę jest ccenioną na 90000 zł., 
przynależności zaś na 6785 zł. 

Najniższa cena wynosi 64 490 zł., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postęp nia jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sąaowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd obwodowy Oddział TV. 
Tarnów, dnia 16 grudnia 1898. 


L. cz. E. 344/98 (3) (266 2—3) 

Na żądanie Borucha Parnesa, odbędzie 
się dnia 9 lutego 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II licytacya 7/24 części realności 
whl. 94 i 7/48 części realności lwb. 95 ks. 
gr. gm. Jasienica objętej, dłużnika Jędrzeja 
Gerlacha własnej. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na lieytacyę, są ocenione na łączną kwotę 
61 zł. 81 ct. 

Najniższa cena wynosi kwotę 20 zł. 60 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kn- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
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nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Brzozów, dnia 22 grudnia 1898. 


L. cz. E. 179/98 (4) (8275 2—3) 

Na żądanie kasy pożyczkowej gminy 
Skałat, zastąpionej przez kasyera Wasyla Ki- 
weluka, odbędzie się dnia 9 lutego 1899 o 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. licytacya re- 
alności, dłużników Maryi Winnik i małol. 
Andrzeja, Leopolda, Franciszka, Pawła i An- 
ny Basarabowiczów własnej, w Skałacie pod 
lk. 210 położonej, a wyk. hip. 1. 40 ks. gr. 
tejże gminy objętej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 5908 zł a. w. 

Najniższa cena wynosi 1951 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczałną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, 'naczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku: postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skałat, dnia 19 listopada 1898. 


L. cz E 568/98 (2) (8191) 

Na Żadanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dubieeku, odbędzie się dnia 18 lutego 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I licytx- 
cya połowy realności wykazem hip. 1. 118 
gminy Iskań objętej, Antoniego Król (po 
Stefanie) własnej. 

Nieruchomość. wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 115 zł. 

Najniższa cena wynosi 74 zł. 17 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Sia niżej wymienionym, w biurze 
Nr. I. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nom cenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział I. 

Dubiecko, dnia 15 listopada 1898. 


L. cz. E. 275/98 (5) (8220 1—3) 

Na żądanie Berla Schwarza, odbędzie 
się dnia 15 lutego 1899 o godz. 9"/4! przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Budzanowie licytacya realno- 
ści whl. 783 gminy Budzanów objętej, par- 
celę bud. 287 N. ks. 522 stanowiącej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 287 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 143 zł. 50 et., 
poniżej t-j ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
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godzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym. inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Budzanów, dnia 28 listopada 1898. 


L. cz. E. 95/98 (4) (304) 
Na żądanie Anny Kurckiej, właścicielki 
realności w Rymanowie, zastąpionej przez 
c.k notaryusza p. Michała Orłowicza w Ry- 
manowie, odbędzie się dnia 1 lutego 1899 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2 licytacya parcel 
grunt. lk. 2161/1 (rola) i 2162/2 (pastwisko) 
w Łazach rym. położonych, ciało hip. lw. 
823 ks. gr. gminy Rymanów część II. stano- 
wiących, nie mających przynależności. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 170 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 114 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d) może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
że] wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 9. września 1898. 


L. cz. E. 583,98 (2) (301) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Rymanowie zastąpionego przez Pana adw. 
dr. Janotę odbędzie się dnia 6 lutego 1899 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. licytacya re- 
alności pod lk. 9 w Besku położonej lwh. 
453 ks. gr. gm. Besko objętej, obejmującej 
dom z placem i grunta orne wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z z brogu, płu- 
ga klaczy. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę jest oeeniorą na 307 złr. 50 ct., a to 
dom zpn. na 137 złr. zaś gruntu zpnl. na 
170 złr. 50 ct. 

Najniższa cena wynosi 182 złr. 16 et. 
w. a, poniżej tej eeny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Rymanów, dnia 8 września 1898. 


L. cz. E 581/98 2 (303) 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Rymanowie, zastąpionego przez adw. dr. 
Janotę odbędzie się dnia 30 stycznia 1899 
godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2 licytacya następujących nie- 
ruchomości : 

a) realność pod 1. k. 3817 w Rymanowie 
położona, ciało hipoteczne lwh. 406 księgi 
gr. gm. Rymanów stanowiąca, Jana Szajny 
względnie tegoż masy spadkowej własna, dom 
pod l. k. 817 z placem i ogrodem bez ża- 
dnych przynależytości obejmująca; 

b) ciało bip. lwh. 364 ks. gr. gminy 
Posada dolna, Jana Szajny względnie tegoż 
masy spadkowej własne, pole orne stano- 
wiące, bez żadnych przynależności; 

e) ciało hip. lwh. 509 ks. gr. gm. Po- 
sada dolna, Jana Szajny względnie tegoż masy 
spadkowej i Anny z Berezików Szajna po 
połowie własne, ogród stanowiące, bez ża- 
dnych przynależności. 

Cena szacunkowa wynosi: 

a) odnośnie do ciała hip. lwh. 406 ks. 
gr. gm. Rymanów kwotę 392 zł, a to cena 
-i domu 800 zł., zaś placu i ogrodu 
92 zł, 
b) odnośnie do ciała hip. Iwh. 364 ks. 
gr. gm. Posada dolna kwotę 100 zł. 

e) odnośnie do ciała hip. lwh. 509 ks. 
gr. gm. Posada dolna kwotę 80 zł. 

Przedewszystkiem sprzedane będą ciała 
hip. lwh. 864 i 509 ks. gr. gm. Posada 
dolna, każde z osobna, a dopiero. jeżeliby 
cena kupna tychże ciał hipotecznych nie 
wystarczyła na zupełne zaspokojenie wierzy- 
ciela egzekucyę popierającego, nastąpi także 
sprzedaż ciała hip. lwh. 406 ks. gr. gminy 
Rymanów. 

Kto chce brać udział w licytacyi, musi 
przed rozpoczęciem takowej złożyć jako wa- 
dyum 1/10 część ceny szacunkowej czyli: 

a) odnośnie do ciała hip. lwh. 406 ks. 
gr. gm. Rymanów okrągłą kwotę 40 zł. 

b) odnośnie do ciała hip. lwh. 364 ks 
gr. gm. Posada dolna kwotę 10 zł. 

e) odnośnie do ciała hip. lwh. 509 ks. 
gr. gm. Posada dolna kwotę 8 zł. w gotówce 
lub papierach wartościowych austryackich, 
nadających się wedle przepisów obowiązko- 
wych do lokowania pieniędzy osób małole- 
tnieh lub też w książeczkach wkładkowych 
galicyjskiej kasy oszczędności we Lwowie, 
Kasy oszczędności miasta Krakowa, lub Kasy 
oszczędności miasta Sambora. Papiery war- 
tościowe obliczają się wedle kursu giełdo- 
wego z dnia poprzedniego, vrzez licytanta 
wykazać się mającego. Że względu na cenę 
szacunkową najniższa oferta wynosi: 

a) odnośnie do ciała hip. lwh. 406 ks. 
gr. gm. Rymanów kwotę 211 zł. 32 ct. 

b) odnośnie do ciała hip. lwh. 864 ks. 
gr. gm. Posada dolna kwotę 66 zł. 66 et. 

e) odnośnie do ciała hip. lwh. 509 ks. 
gr. gm. Posada dolna kwotę 53 zł. 32 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5. Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temu, 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rymanów, dnia 8 września 1898. 


L. cz. E. 584/98 (2) (302) 

Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
w Rymanowie, zastąpionego przez adw. Dra 
Janotę, odbędzie się dnia 31 stycznia 1899 
o godz.) 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya re- 
alności pod lk, 179 w Besku położonej, ciało 
hip. lw. 638 księgi gr. gminy Besko stano: 
wiącej, z doma z placem i z gruntów ornych 
się składającej, przynależności nie mającej 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona a to: dom z placem na 
70 zł. a grunta na 655 zł. 

Najniższa cena wynosi 471 zł. 66 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
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terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadarmiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnia 8 września 1898. 


L. cz. E. 15/98 (5) (8350) 
Na żądanie Miejskiej Kasy Oszezędno- 
ści w Bochni, zastąpionej przez p. adw. dr. 
Zakrzewskiego, odbędzie się dnia 18 lutego 
1899 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. licyta- 
cya realności lwh. 51 ks. gr. gm. kat. Nie- 
połomice objętej, Jonasa Stiela własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1800 zł., przynależności nie 
ma żadnych. 

Najniższa cena wynosi 650 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Ne II 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstana, zawiadariane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają wokręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niepołomice, dnia 20 września 1898. 


L. ez. IX 2137/88 %95/VII (314) 

C. k. Sąd krajowy cywilny, oddział VII 
ogłasza niniejszem, iż na prośbę e. k. uprzyw. 
gal ake. banku hipotecznego odbędzie się 
w tus. sali Nr. 21 dnia 80 stycznia 1899 
o godz 10 rano relicytacya realnośsi pod 
lk. 1315, we Lwowie, objętej whl. 91 ks, 
grunt. dziel. III. dla m. Lwowa, przy której 
powyższa realność za lub niżej ceny wywo 
łania sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 8802 zł., a wadyum wy- 
nosi 881 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest adw. dr. Ludwik Gruder 
we Lwowie. 

Warunki lieytacyjne przeglądane być 
mogą w godzinsch urzedowych w tus. sali 
Nr. 19. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 10 grudnia 1898. 


L. cz. E.170/98 (2) (270 3—3) 

Na żądanie Estery Baumowej z Fry- 
sztaka, odbędzie się dnia 27 stycznia 1899 o 
godzinie 9 pized południem, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze nr. 2 w Frysztaku 
licytacya realności whl. 106 gminy Stępina 
spadkobierców śp. Maryanny Cioskowej wła- 
snej, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z chałupy, stodoły i chlewu. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 300 zł., przynależności 
zaś na 44 zł. 

Najniższa cena wynosi 222 zł., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralay, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupię- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

C. k, Sąd powiatowy. 
Frysztak, dnia 6 grudnia 1898. 


L. cz. E. 356/98 (8) (306 1—8) 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
zastąpionego przez adw. dr. Pieniążka w Kra- 
kowie odbędzie się dnia 7 lutego 1899 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Wieliczce 
licytacya realności lwh. 141 w Lednicy 
Nieruchomość, powyższa wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 6481 zł. 40 et. 
Najniższa cena wynosi 3239 zł. 62 et. 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 18 grudnia 1896. 


L. cz. E. 200/98 (4) (8351) 

Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczę- 
aności w Bochni, zastąpionej przez adw dr. 
Serafińskiego w Bochni, odbędzie się dnia 13 
lutego 1899 o godzinie 9 przed połuduiem 
w sądzie, niżej wymienionym, w biurze Nr. 
II licytacya realności wal. 186 gm. kat. Wo: 
la batorska objętej, Katarzyay Solarrowej 
własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2008 zł. 40 et., przynale- 
żności nie ma żadnych. 

Najniższa cena wynosi 1336 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania lieytacyjnego powstaną, zawiada- 
miana będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niepołomice, dnia 12 października 1898. 


Konkursa. 


KONKURS. 
Na posady ekspedyentów przy c. k. 


L. 3156 II. 234 3—3) 


urzędach pocztowych : w Toustobabach, w po- 


wiecie Podhajeckim i w Buczkowicach, w po- 
wiecie Bialskim za kontraktem służbowym i 
kaucyą po 800 zł. 

Pobory dla Toustobab: Płaca rocznych 
120 zł., ryczałt kaneelaryjny 24 zł. i wyna- 
grodzenie 160 zł. na codziennego posłańca 
pieszego do Horożanki i napowrót. 

Dla Buczkowiec : Płaca rocznych 200 
zł., ryczałt kancelaryjny 60 zł. i wynagro- 
dzenie 240 zł. na codziennego posłańca pie- 
szego do Lodygowiee i napowrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
26 stycznia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 3 

Lwów, dnia 9 stycznia 1899. 


L. cz. Praes 866, adj. 4/99 
KONKURS 

W okręgu c. k. lwowskiego wyższego 
sądu krajowego zostanie obsadzoną znaczniej- 
sza, ilość opróżnionych i nowo systemizowa- 
nych posad adjunktów w IX klasie rangi. 

Ubiegający się o te posady mają swoje 
należycie udokumentowane podznia, przy 
wykazaniu zvajomości języków krajowych, 
wnieść najdalej do 25 stycznia 1899 do Pre- 
zydyum tego sądu kolegialnego, w którego 
okręgu siedziba urzędowa kompetenta się 
znajduje. 

W podaniach kompetencyjnych należy 
zaznaczyć czyli kompetujący ubiega się o ja- 
kąkolwiek posadę tej kategoryi, lub też tylko 
o taką posadę w pewnem oznaczone i miejscu 
służbowem, w którym to razie miejscowości 
te w podaniu mają być wymienione. 

Kompetenci, którzy już wnieśli podania 
o posady adjanktów, nie potrzebują takich 
podań ponownie wnosić, 
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Zauważa się, że obsadzanie wspomnia- 
nych posad adjunktów sądowych aż do dal- 
szego zarządzenia będzie się odbywało tak 
jak dotąd każdego miesiąca lub co drugi 
miesiąc bez rozpisywania ponownych kon- 
kursów. 

Lwów, dnia 9 styeznia 1899. 

L. 608 [277 2-3] 

Ogłoszenie konkursu 

do Dyrekcyj wszystkich e. k. szkół średnich 
i seminaryów nauczycielskich. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na 
posadę dyrektora c. k gimnazyum w Rze- 
szowie. Do tej posady jest przywiązana płaca 
etatowa z dodatkiem funkcyjnym. Dodatek 
na pomieszkanie zgodny ze st sunkami miej- 
sbowymi, tudzież połowa dodatku służbowego 
(aktywalnego) w myśl $$. 1, 2, 8, 6 i7 
ustawy z dnia 19 września 1*98 (dz. p. p. 
Nr. 178). 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
mają podania swe, zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta służbowe i dokładnie wypełnioną 
tabelę kwalifikacyjną, wniaść za pośredni- 
ctwem swej bezpośrednio przełożonej władzy 
do Przezydyum e. k. Rady szkolnej krajowej 
najpóźniej do dnia 25 stycznia 1899 a Dy- 
rekcye przeszlą je temuż Prezydyum natych- 
miast. 

Podania, któreby wpłynęły po powyż- 
szym terminie, nie będą uwzględnione. 

C. k. krajowa Rada szkolna. 

Lwów, dnia 11 stycznia 1899. 


L. 5445/pr. (310) 

Celem obsadzenia posady starszego za- 
rządcy ełowego w VIII. klasie rangi przy 
galicyjskich urzedach ełowych. tudzież jednej 
a ewentualnie kilku posad zarządców ełowych 
lub innych posad urzędnikow cłowych w IX. 
klasie rangi, dalej dwa ewentualnie więcej 
posad kierowników urzędu cłowego, kontro- 
lorów lub oficyałów ełowych w X. klasie 
rangi, wreszcie kilku posad poborców lub 
asystentów cłowych w XI. klasie rangi z 
systemizowanymi poborami służbowymi tu- 
dzież obowiązkiem złożenia kaucyi rozpisuje 
się niniejszem konkurs, 

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad mają swe podania opatrzone w dowo- 
wody przepisanych wymogów, tudzież zna- 
jomości języków krajowych i języka nie- 
mieckiego wnieść w przepisanej drodze słu- 
żbowej w ciągu 4 tygodni do Prezydyum 
e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie, 

Ukwalifikowani podoficerowie mają przy 
ubieganiu się o posadę oficyała względnie 
asystenta ełowego zastosować się do ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 (Dz. u. p. Nr. 60). 

Lwów. dnia 9 stycznia 1899. 


L. 4026/IT. (328 1—3) 
Konkurs 
na posady ekspedyentów przy c. k. urzędach 
pocztowych w Kleczy górnej, w powiecie wa- 
dowickim i Łuce małej, w powiecie ska- 
łackim za kontraktem służbowym i kaueyą 
200 zł a względnie 300 zł. 
Pobory dla Kleczy górnej 
Płaca rocznych 150 zł. 
i ryczałt kancelaryjny 40 zł. 
dla Łąki małej: 

Płaca rocznych 300 zł. 

ryczałt kancelaryjny 80 zł. 

i wynagrodzenie 600 zł. 
za codzienną jazdę posłańczą do Grzymało- 
wa i napowrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
1 lutego b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 11 stycznia 1899. 


Wyroki 

yroki prasowe. 
BL 2 (60) 
|. Ba l. f. Ganbes< alg Prekgertht in 
©riejł hat mit dem Grfenntnijje vom 18 Dee 
cember 1898, Pr. 148, bie MBeiterwerbreitung der 
in Ubine erfdhienenen Brojchitre: „Bozji name- 
stniki v pravi podobi“ nah $ 303 Gt. ©. 
verboten. 


Das f. E Krei- als refgeriht zu 
Bubdweis hat mit oem Erfenntnifje vom 21 Dee 
cember 1898, r. 41/1, bie Meiterverbreitung 
der Rummer 18a ber in Chicago (Nordames 
tifa) erfġeinenden Beitjchrjt: „Amerika“ bom 
L December 1898 nah § 122 lit. a und b 
St. ©. verboten. 


Dag f. i Kreis- al8 Preggeriht in 
Brüg hat mit bem Grfenntnijje vom 22 De: 
cember 1898, Pr. 163/2, die Weiterverbreitung 
der Nummer 88 det Heitfdrift: „Deuticheg 
Boltsblatt" vom 20 December 1898 wegen des 
Geitartifelg8 nah $ 300 St. © verboten. 


Das f. E Rreig- als Prepgeridt in 
Róniggraż hat mit bem Ecfenntnijfje vom 24 
December 1898, Br IV 26/1, die Writeryer= 
breitung der im Berlage bes Fr. I. Śrusta in 
Neichenau a /R. erjdhienenen Drudjdrift: „Letak 
narodniho delnietva. Zdarma. Svoji k svemu 


a vzdy dle pravdy. Nakladem narodniho del- 
nictva vychodnich Cech, na nejz v kazdem 
smeru odpovida Fr. J. Hruska v Rycbnove 
n./K. Tiskem K. Rothouskeho v Rychnove 
n./K.* nah § 493 St. P. ©. verboten. 


Das £ i. Krei- als Preggericht in 
Geitmerig bat mit bem Grfenntnijje vom 17 
December 1898, Pr. 232, Die Weiterverbreitung 
der Nummer t5 der Beltjihrift: „Itorbbógmijche 
Bolfszeitung vom 14 December 1698 wegen 
beś Artifelä: „Am Musgange des 19 Jabryune 
dert” nach $ 303 Gt. ©. verboten, 


Das l. l. Rreig- al Breggerichi in Chru= 
dim hat mit bem Grfenntniffe vom 26 Deceme 
ber 1898 Pr. 36/1, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 12 (b), Juhrgang XXIV, der in Chi- 
cago erjcheineaben Zeitjchrijt: „Amerka* vom 
28 November 1898 wegen deg Artifefs: Nedeni 
tacky XII* nach $ 122 lit. a und b St ©. 
verboten. 


upaltsti. 


W Go Sah i ANE D) (253 2—3) 

C. k. Sai obwodowy w Rzeszowie Od- 
dział V. na zasadzie $. 6: ord. konk. zezwo- 
li} na otwarcie konkursu na majątek Chaima 
Birnfelda i Schabse Schwarzbarda, kupców 
w Rzeszowie, a mianowicie na majątek rucho- 
my gdziekolwiekby się takowy znajdował, a 
na majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ord. konk, z dnia 25 grudnia 1868 obowią- 
zuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. e. k. Radcę sądu krajowego Bolesława 
Jzianotta a tymczasowym zarządcą masy p. 
dr. Mortehe Wachtla, adwokata w Rzeszowie. 

Wierz.ciel; wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 28 styc'nia 1899 o godz. 1! 
rano przed komisarzem konkursowym wyzna- 
czonym za przedłożeniem dokumentów, kióreby 
ich pretensye wykazywały, oświadczyli się 
co do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy lub co do ustanowienia imnego, tudzież 
aby wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej cheą dochodzić, aby tako- 
we nawet w tym przypadku, gdyby się pro- 
ces w toku znajdował do dua 10, lutego 
1899 w e. k. sądzie obwodowym w Rzeszo- 
wie, podług przepisu ordynacyi konkursowej, 
unikając szkodliwych skutków prawa zgłosili, 
a na terminie w dniu 2 marca 1893 o godz. 
10 rano, w biurze komisarza konkursowego 
oznaczonym, wywierzytelniii i swoje wnio- 
ski co do oznaczenia pierwszeństwa swych 
pretensyj pocz; li. 

Wierzycielom, którzy pretensyę swoją 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego Za- 
rządcy masy, jego zastępcy i wydziału wie- 
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawo- 
wali, powołać inno osoby, w których zaufanie 
pokładają,. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkurs :'wego umieszczane będą w urzędowej 
„Gazecie lwow skiej“. 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy- 
cielami. 

Rzeszów, dnia 10 stycznia 1899. 


L. cz. III. 80/98 (22) (288) 
Dnia 28 września 1898 l. 82980 kon- 
kurs do majątku Dawida Morela został u- 
chwałą z dnia 17 grudnia 1898 II. 80/98 
(22) w ślad przepisu $. 189 ord. konk. zam- 
knięty. 
C. k Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 17 grudnia 1898. 


Rozmajis obwieszczonia. 
L. Praes: 22079 5/28 (188 2—3) 
Obwieszczenie. 


0. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
postanowił na mocy $. 24. ustawy z 
18 lutego 1878 Nr. 39 dzpp. na wnio- 
sek e. k. Namiestnictwa ustanowić na 
rok 1899, ne=stępujacych znawców dla 
ocenienia przedmiotow wywłaszczenia 
na rzecz kolei żelaznych a mianowicie: 


(A Z zawodu gospodarstwa wiejskiego: 


1. Witolda Niezabitowskiego, właścicie- 
la dóbr w Laszkach małych (pow. Chodorów); 

2. Tadeusza Linka, zarządcę dóbr 
w OChodorowie (powiat Chodorów); 

3. Tomasza Schweinera, zarządeę dóbr 
państwa Łysiec (powiat Bohorodczany); 

4. Karola Gróglera, zarządcę dóbr pań- 
stwa Sołotwina (pow. Sołotwina); 


5. Artura Schnella, własciciela dóbr 
Stare Brody (powiat Brody); 

6. Józefa Kopystyńskiego, dzierżawcę 
dóbr w Potutorach (pow. Brzeżany); 

7. Józefa Tyszkowskiego, dzierżawcę 
dóbr Kozówka (powiat Kozowa); 

8. Kazimierza Traczewskiego, dzierża- 
wcę dóbr w Hniowicach (pow. Brzeżany); 

9. Zdzisława Madejskiego, właścicie a 
dóbr w Jabłonicy ruskiej (powiat Bircza); 

10. Albina Słoneckiego, właściciela 
dóbr w Zsdarowie (powiat Monasterzyska); 

11. Ignacego Wachowicza, dzierżawcę 
dóbr w Trybuchowcach (powiat Buczacz); 

12. Tytusa Artura Zarzyckiego, właśle- 
ciela dóbr Chotylub (powiat Cieszanów); 

18. Józefa Nowosieleckiego, współwła- 
ściciela dóbr Wojtków (pow. Bircza); 

14. Józefa Petr:go, e. k. zarządeę dóbr 
w Bołechowie (powiat Bolechów); 

15. Henryka Głowackiego, właściciela 
dóbr w Leśniówce (powiat Gródek), zamie- 
szkałego we Lwowie; 

16. Jana Bertemiliana Breuera, właśc. 
dóbr w Suchej woli, zamieszk. we Lwowie; 

17. Ludomira Cieńskiego, właściciela 
dóbr Okno (powiat Horodenka); 

18. Seweryna Korytkę, właściciela dóbr 
w Suchodole (powiat Husiatyn); 

19. Antoniego Breuszkiewicza, przeło- 
żonego obszaru dworskiego w Chkorostkowie 
(powiat Kopeczyree) ; 

20. Zdzisława Liskowackiego, dzierża- 
wcę dóbr w Nahaczowie (pow. Krakowieej; 

21. Klemensa Trosiewicza, właściciela 
dóbr w Rusiłowie (powiat Busk); 

22. Stanisława Łodyńskiego, właścicie- 
la dóbr Nahorce małe (powiat Kamionka); 

28. Walerego Łysakowskiego, właści- 
ciela dóbr w Korszowie (powiat Kołomyja); 

24. Franciszka Markesa, zarządcę dóbr 
w Jasioniowie (powiat Kosów); 

25. Marcelego Nadziaka, własciciela 
dóbr Serednicy (powiat Ustrzyki); 

26. JE Dawida Abrahamowicza, wła- 
ściciela dóbr w Siemianówce (pow. Szezerzec); 

27. Aleksandra Roloffa, właściciela dóbr 
w Qzyżykowie (powiat Winniki); 

28. Stanisława Langego, emerytowane- 
go nadinżyniera kolei państw. we Lwowie; 

29. Romualda Makarewicza, dyrektora 
Towarzystwa wzajemnej pomocy urzędników 
prywatnych we Lwowie; 

30. Adolfa Grochowalskiego, oceniciela 
sądowego we Lwowie; 

31. Andrzeja Broniewskiego, e. k. lu- 
stratora lasów i dóbr skarbowych we Lwowie; 

32. Stanisława hr. Stadnickiega, wia- 
ściciela dóbr Krysowice (powiat Mościska) ; 

38. Romana Kosakiewieza, zarządcę 
dóbr w Majdanie (powiat Delatyn) ; 

34. Dr. Jana Walewskiego, własciciela 
dóbr w Nosowie (powiat Podhajce); 

35. Edwina Hohendorffa, właściciela 
dóbr w Horożance (powiat Podhajce) ; 

36. Jakóba Sikorskiego, byłego rządcę 
dóbr biskupich w Przemyślu; 

37. Hipolita Bohdana, właściciela dóbr 
Zadwórze (powiat Gliniany), zamieszkałego 
we Lwowie; 

88. Wiktora Kopystyńskiego, dzierżawcę 
dóbr Kuropatniki (pow. Bursztyn); 

89. Wincentego Żelechowskiego, wła- 
ściciela dóbr Hrehorów (powiat Rohatyn); 

40. Klemensa hr. Dzieduszyckiego, wła- 
ściciela dóbr Martynów (powiat Bursztyn) ; 

41. Feliksa Barańskiego, właściciela 
dóbr Tatarynów (powiat Komarno); 

42. Ludwika Balickiego, właściciela 
dóbr w Wykotach (pow. Sambor); 

43, Wojciecha Wasilewskiego, właści- 
ciela dóbr w Siemuszowej (powiat Sanok); 

44, Antoniego Cegleckiego, właściciela 
dóbr Krasne (powiat Grzymałów); 

45. Stefana Moysę Rosobackiego, wła- 
ściciela dóbr Rudniki (powiat Zabłotów); 

46. Włodzimierza Zagórskiego, właści- 
ciela dóbr Dzurów (powiat Zabłotów); 

47. Feliksa Obertyńskiego, właściciela 
dóbr Sawczyn (powiat Sokal); 

48. Wacława Fabiańskiego, 
dóbr Poturzycy (powiat Sokal); 

49. Józefa Osadeka, zarządcę dóbr w Tu- 
turkowicach (powiat Sokal); 

50. Jana Burzyńskiego, właściciela dóbr 
w Uhrynowie górnym (pow. Stanisławów); 

51. Leopolda Markowskiego, właścicie- 
la dóbr w Temerowcach (powiat Etalicz); 

52. Franciszka Topolnickiego, właści- 
ciela dóbr w Posadzie Chyrowskiej (powiat 
Starasól); 

58. Aleksandra Stojałowskiego, właści- 
ciela realności w Stryju; 

54. Tadeusza Lachmana, zarzadcę dóbr 
w Mikulińcach (powiat Mikalińce); 

55. Dr. Ludwika Brudzińskiego. właści- 
ciela dóbr w Woli mazowieckiej (powiat 
Mikulińce) ; 

56. Rudolfa Neuhausa, własciciela dóbr 
Zakrzewce (powiat Tyśmienica) ; 

57. Franciszka Wojnarowskiego. wła- 
ściciela dóbr w Boryczówce (pow. Trembowla); 

58. Franciszka Pawłowicza, rządea dóbr 
w Podhajczykach justynowych (powiat Trem- 
bowla); u 

59. Maryana Kemplicza, współw aści- 
ciela dóbr w Myszkowie (pow. Zalesze yki); 


zarządcę 
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60. Józefa Sokołowskiego, zarządcę dóbr 
ks. Ponińskiego w Qzerwonogrodzie (powiat 
Tłuste); 

61. Tadeusza Rosinkiewicza, przełożo- 
nego obszaru dworskiego z Szezytoweach 
(powiat Zaleszczyki); 

62. Franciszka Czarniakowskiego, wła- 
ściciela dóbr w Klimkowcach (powiat Nowe 
Sioło); 

63. Bronisława Ujejskiego, właściciela 
dóbr Sewerynka (powiat Olesko) ; 

64. Leona Wikarskiego, dzierżawcę 
dóbr Bieniów i Lackie wielke (powiat Zło- 
czów) ; 

65. Mieczysława Mniszka, właściciela 
dóbr w Skwarzawie nowej (powiat Żółkiew); 

66. Stanisława Pawlikowskiego, właści- 
ciela dóbr Bereźuica królewska (powiat Zy- 
daczów). 


B) Z zawodu leśnictwa: 


1. Rudolfa Prewosta, leśniczego w Ba- 
bińcach (powiat Mielnica); 

2. Ludwika Ungera, e. k. zarządeę la- 
sów w Dobromilu; 

3. Józefa Petrego, e. k. zarządcę lasów 
w Bolschowie (pow. Bolechów); 

4. Emanuela Mascheka, emeryt. nadle- 
śniczego zamieszkałego w Wełdzirzu (pow. 
Dolina); 

5. Konstantego Linderskiego, leśnicze- 
go w Jaworowie; 

6. Stanisława Dąbrowskiego, e. k. za 
rządcę lasów w Niebyłowie (powiat Kałusz); 


7. Alojzego Swobodę, c. k. zarządcę 
lasów w Wisłowej (powiat Kałusz) ; 
8. Artura Gretschla, nadleśniczego 


w Busku (powiat Busk); 

9 Jana Kosinę, c. k. zarządcę lasów 
w Berechach dolnych (powiat Ustrzyki); 

10. Antoniego Romańskiego, przełożo- 
nego obszaru dworskiego w Winnikach (pow. 
Winniki); 

11. Andrzeja Broniewskiego e. k. lustra- 
tora lasów we Lwowie; 

12. Romualda Makarawicza, dyrektora 
Towarzystwa wzajemnej pomocy urzędników 
prywatnych we Lwowie; 

18. Floryana Stormkego, leśnika i wła- 
ściciela dóbr w Lipoweach (pow. Gliniany); 

14. Jana Figurę, nadleśniczego w Ja- 
śliskach (powiat Rymanów); 

15. Bronisława Rozwadowskiego, wła- 
ściciela dóbr w Turówce (powiat Skałat); 

16. Antoniego Cichlarza, generalnego 
zarządcę dóbr w Spasie (pow. Stare miasto); 

17. Jana Kołopajłę, samoistnego, gospo- 
darza lasowego w Młyniskach (powiat Bu- 
dzanów); 

18. Aleksandra Błażyńskiego, nadleśni- 
czego lasów miejskich w Trembowli; 

19. Tadeusza Rosinkiewicza, przełożo- 
nego obszaru dworskiego w Szczytowcach 
(powiat Zaleszczyki) ; 

Franciszka Pichego, właściciela real- 
ności w Sieniawie (powiat Zbaraż) ; 


C) Z zawodu budownictwa: 


1. Michała Wiśniewskiego, budowni- 
czego w Brzeżanach ; 

2. Stanisława Rutkowskiego, budowni- 
czego w Jarosławiu; 

8. Juliana Cybulskiego, budowniczego 
we Lwowie; 

4. Adolfa Kuhna, architektę i budowni- 
czego we Lwowie; 

5. Ludwika Ramulta, budowniczego we 
Lwowie; 

6. Ludwika Radwańskiego, autoryzowa- 
nego inżyniera cywilnego we Lwowie; 

7. Zygmunta Kędzierskiego, radcę bu- 
downietwa autoryzow. inżyniera cywilnego 
we Lwowie; 

8. Wincentego Rawskiego, autoryzow. 
architektę we Lwowie; 

9, Franciszka Gamskiego, przedsiębior- 
cę i właściciela realności w Przemyślu ; 

10. Michała Zajączkowskiego, budowni- 
czego miejskiego w Przemyślu; 

11. Stanisława Grzegorzewskiego inży- 
niera w Borszczowie ; 

1%. Józefa Jaegermana autoryzowanego 
inżyniera cywilnego w Stanisławowie; 

13. Józefa Ullmana, inżyniera powiato- 
wego w Stryju; 

14. Karola Negrusza, budowniczego 
miejskiego w Samborze; 

15. Jana Zakrzewskiego, budowniczego 
miejskiego w Tarnopolu; 

16 Romualda Winiarskiego, budowni- 
czego miejskiego w Trembowli. 


D) Z zawodu fabrykantów: 


1. Lubina Biskupskiego, właściciela fa- 
bryki narzędzi rolniczych w Kołomyi; 

2. Franciszka Vinzenza, byłego wła- 
ścicieła destylarni natty w Sopowie (powiat 
Kołomyja); 

38 Juliusza Mikolascha, byłego właści- 
cieła fabryki spirytusu we Lwowie; 

4. Józefa Baczewskiego, właściciela fa- 
bryki spirytusu we Lwowie; 

5. Zygmunta Regenstreifa, właściciela 
dóbr i przemysłowca w Stanisławowie; 
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E) Z zawodu górnietwa: 


1. Leona Syroczyńskiego, inżyniera 
górniczego przy Wydziale kraj. we Lwowie; 
2. Józefa Wyczyńskiego, inżyniera gór- 
niczego w Truskawcu (pow. Drohobycz). 
Lwów, dnia 27. grudnia 1898. 


L. 195 pr. 
OBWIESZCZENIE. 

Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie Tarnowskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 21 lutego, dla grupy gmin 
miejskich na 22 lutego, dla grupy najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przemysłu i han- 
dlu na 23 lutego, dla grupy większych posia- 
dłości na 24 lutego b. r. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($. 12, 13, 14, ord. 
wyb. pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne zawierające bliższe ozuaczenie miejsca 
i godziny, w których wybory odbyć się mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie Tar- 
nowskim wybierają: grupa większych posia- 
dłości czterech (4) członków ; grupa najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przemysłu i han- 
dlu jednego (1) członka, grupa miast i mia- 
steczek dwunastu (12) członków, z tych 
miasto Tarnów jedenastu (11), grupa gmin 
wiejskich dziewięciu (9) członków. 

Z Prezydyum ce. k. Namiestnictwa 

We Lwowie, dnia 12 stycznia 1899. 


L. 1108 [232 2—3] 


(307 1—3) 


WEZWANIE 
do ce. k. oficyała podatkowego przy e. k. głó- 
wnym Urzędzie podatkowym w Kołomyi 


Michała Żupnika. 


: Ponieważ e. k. oficyał podatkowy Michał 
Zupnik w Kołomyi sprzeniewierzywszy 40/, 
list zastawny galic Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego Ser. II Nr. 3574 na 10.000 koron 
z depozytów sądowych, zbiegł z swego miejsca 
służbowego i nie doniósł o miejscu swego 
pob:tu, wzywa się go niniejszem w mysl 
Najwyższego postanowienia z dnia 24 czerwca 
1855, ogłoszonego dekretem byłej kamery 
padwornej z dnia 9 lipca 1835 1. 28.289 
(Zbiór norm. sk. z r. 1835 str. 151), aby 
w przeciągu sześciu tygodni, licząc od dnia 
ogłoszenia niniejszego wezwania w części 
urzędowej Gazety Lwowskiej, powrócił do 
miejsca ewego przeznaczenia s!'nihowago 
i zgłosił się w 6. k. Starostwie w Kołomyi, 
gdyż w razie przeciwnym uważać się go 
będzie, jak gdyby wystąpił ze służby rządowej 
i wykieśli się go ze stanu osobowego urzę- 
dników, względnie oficyałów podatkowych. 
0. k. krajowa Dyrekcya Skarbu. 
Lwów, dnia 9 stycznia 1898. 


g, u. ML 374/97 (12 3—3) 

II. k. Cya okpywknń s OTaHKCJIABOBI 
UpHCTYNAIOTH 10 piityToro NoJaJsweHA Mpo- 
mesa or. FOauma MosmnnóoBiga, MoXae go 
UpaltOXHOH BIĘOMOCTA, MO CHM 8ABEĄCHE Bi- 
CTAJIO IMOCTYNOBAHE AMOpPTASANİŇHƏ 3TAAĄOM 
BaTpadeA0ń KAMIEOJKM BKJIAĄKOBOM, BHĄAHOH 
<1epea „PAHE s8BaA3kOBAŃ B OTaHaCJIABOBI CTO- 
BapHnieHe 34peecTpoBaHE 3 OÓMEWSEHOK HMO- 
pykoto* nncamon g0 H. 69, Ha mma or. Io- 
anma MomnnóoBuga nJIaTHoń 34 OKaBAHEM, 
B KoTpuń HaaBaHMA „Dank 3BA3KOBHK B ra- 
HACJIaBOBi' npasHae HA gua l sanna 897 
CTAH BJIOeHOTO y Hero Ha paxyHOK Ólsy- 
gnń kanirary ma 832 34. 9 Kp. a. B. mo 8 
TOM CYMM BHILIATHB gua 80 amid 1897 
100 sx. 7 kp a.B. a zaa 19/8 1847 100 sa. 
B. a. 

Cmu B3ABAacCE KOWAOrO KTO, ÓM MaB 
COW KHNMIKOTKY BKJAĄKOBY, IĘOÓM B MpoME- 
8GYTKY OĄBOTO poKYy BAKaB3ABCA 3 cero nepen 
TYTOMHNM I K. Cy40M B HpoTHBHIM CJIy Taro 
KAMKOTKA TOTA ÓyĄe NIpuaHaHa 8a HeBawHy 
a „DABE 8BASKOBHŃ B CTaHuCJIaB OBI" AKO BH- 
crasen eÑ He yae OÓ0BASaAnhi 40 BİgBİYAJ- 
HOCTA Ha OCHOBI TOM KAMWOIKY. 

Q x. Cya ospyæsañ, Biąnia IV. 

UraHacJIaBiB, 28 maa 1898. 


L. ez. ©. XI 1709/93 2. (275 2—3) 

Przeciw Alojzemu Lipińskiemu, z życia 
i miejsea p bytu niewiadomemu, wniósł do 
c. k. sądu powiatowego S. I we Lwowie Ta- 
deusz JabłoLski, przez adwokata dra Kamień- 
skiego we Lwowie, skargę o wykreślenie pra- 
wa zastawu dla sumy 827 zł. w. a. z pn. 
Na tę skargę wyznaczono pierwszą andyen- 
na dzień 16 stycznia 1899 o godzinie 9-tej 
rano, w oddziele XI tegoż sądu. Dla ochro- 
Ry praw pozwanego, Alojzego Lipińskiego, 
ustanawia Się kuratorem adwokata dr. Kon- 
stantego Lewickiego, polecając mu zastępy- 
wanie pozwanego na tegoż niebezpieczeń- 
stwo i koszta, dopóki pozwany w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nia zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Sekcya I 

Oddział XI. 
Lwów, dnia 15 grudnia 1898. 


L. 2381. 
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Wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, NZ] ZE od 3. do 10. stycznia 1899. 


| Epizooeya | Pomiae] 0 wi Powiat 


Miejscowość Brioocys | Powiat] ||| miejscowość | 


Kamionka Berbeki ESO |. Jazz PA: dw. ). 
Nosacizna Kraków Pleszów (ob. dw.). 
Stanisławów Jemal |. SĄ. asm <a wm PE. 
Drohobycz aro eT RAGOEEGSE |. "Fe EF] 
Wąpglik Lisko 4 Dwernik p Dien a o a 7 mm MH dw... 
Róż lik Husiatyn | Rudki ad Suchostaw. = mmm 
oza WĄZLIKOWA| Skatat Rasztowce. Sorocko, Wolica. zł 
"Bobrka , | Borynicze, Bryńce Zagórne, Wierzbica. 
Bochnia Szarów, Targowisko. 
Dąbrowa Żelechów (ob. dw ) 
Gródek Bar, Rodatycze. 
Horodenka Rakowiec. 
Husiatyn Suchostaw. 
Jaworów Qzernilawa, Młyny. 
Kolbuszowa Werynia. 
Kraków Bronowice Wielkie. 
Lisko Smolnik ad Baligród (ob. dw.). 
Mielec Gliny Małe (ob. dw.). 
Mościska Małnów, Moczerady. 
Myślenice Grzechynia. 
Nadwórna Przerośl. 
Pomór świń | Nisko Zarzecze 
Podhajce Hajworonka, Mużyłów, Rosochowaciec (ob. dw.). 
Przemyśl Podmojsce, Stubno. 
Rawa Korczmin. 
Rohatyn Knihynicze, Zagórze Knikynickie. 
Skałat Ozerniszówka, Iwanówka, Kałaharówka, Łuka Mała, 
Poznanka Hetmańska. 
Śniatyn Ilińce, Lubkowce, Oleszków, Śniatyn, Stecowa, Woł- 
czkowce. 
Sokal Chłopiatyn. 
Tarnobrzeg Wrżawy (Goczałkowice). 
Tłumacz Krzywotuły Nowe, Petryłów. 
Wieliczka Sledziejowice (ob. dw.). 
Żwdaczów Ruda. 
lórwieć a... Rycerka Dolna Rycerka Dolna (Haiówi, | 
[Ozorków ©, | Rosocbacz (ob aw) 7 (ob aw). 
Dolina Nowosielica. 
Lwów Hermanów (ob. dw.). 
Zaraza pyskowa | Rohatyn Demianów (ob dw.). l 
i racicowa Turka Kondratów, Przysłup. 
Zaleszezyki Burakówka (ob. dw.). 
|Zydaezów Lachowice Zarzeczne. 
Ropczyce , | Latoszyn (0b. dw. 
Parchy Lisko Ramie. le m. 43 pop mumuze==""if" + uł ; 
| Wseekuzna | Horoaeuka | Horoaeuka MiNC WENN" "TEE" 
Mościska Pakość. 


. k. Namiestnictwa. 


L. cz. C. II. 249/98 

Przeciw Franciszkowi Matyskowi, Kry- 
stynie z Kurców Matyskowej, Franciszkowi 
Baranowi, Wojciechowi Rafalskiemu. Rozalii 
z Zawadzkich Rafalskiej, Piotrowi Matysko- 
wi, Błażejowi Matyskowi Janowi Matyskowi, 
Sebastyanowi Matyskowi, Katarzynie Maty- 
sek, Reginie Matysek, wszystkim z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym wniesionym 
został do ces. król. sądu powiatowego w 
Ropczycach przez Jana Matysaka i Ma- 
ryannę z Szuliszów Matyskową pozew o 
uznanie za zgasłe wierzytelności wpisanych 
na karcie ciężarów lwh. 78 ks. gr. gm. Che- 
chly poz. 1 na rzecz Franciszka i Krysty- 
ny Matysków 75 zł, w. a., poz. 2 na rzecz 
Franciszka Matyska 100 zł. w. a., poz. 5 na 
rzecz Franciszka Barana 60 zł. w. a, poz. 
4 na rzecz Wojciecha i Rozalii Rafalskich 
100 zł. w. a., poz. 5 na rzecz Piotra Błażeja 
Jana i Sebastyana Matysków dla każdego 
po 5 zł. w. a. na rzecz Katarzyny i Reginy 
Matysek po 2 zł. 80 ct. w. a. na rzecz Ka- 
tarzyny Matysek pretensyi żądania jałówki 
io wykreślenie tych pozycyj. 

Naj podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do ustnej rozprawy procesowej na dzień 
22 lutego 1899 godz. 9 rano biuro Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw powyższych po- 
zwanych ustanawia się pana dr. Maurycego 
Affego adw. w Ropczycach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ropczyce, dnia 31 ZE A 1898. 


L. cz. Cg. I. 26 P 98 (1) (286 2—38) 

Przeciw Mikołajowi Dmytruk Wasyla, 
rolnikowi z Kowalówki, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu obwodowego w Kołomyi przez 
Herscha Blechera z Jabłonowa pozew o uzna- 
nie własności i oddanie w posiadanie real- 
ności składającej się z parceli budowlanej 
pod lk. 13 Nr. 46 ete. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 1 lutego 1899 o godzinie 
9 rano do biura Nr. 28 tut. sądu. 

Celem strzeżenia praw p. Mikołaja Dmy- 
truka Wasyla ustanawia się pana adw. dr. 
Zipsera w Kołomyi kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
kołaja Dmytruka Wasyla w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
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mocnika nie zamiannje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 29 grudnia 1898. 


L. 1504 (308 2— 8) 
Obwieszczenie. 

C. k. Ministerstwo obrony krajowej w 
porozumieniu z c. i k. Państwowem Mini- 
sterstwem wojny wyznaczyło w myśl §. 51 
ustawy z 11 czerwca 1879 (Dz. u. p. Nr 98) 
wynagrodzenie płacić się mające w Galicji 
przez Skarb wojskowy w czasie od 1 sty- 
eznia do końca grudnia 1899 za obiad, któ- 
ry podczas przemarszu należy się żołnierzom 
od ponoszącego kwaterunek począwszy od 
zastępcy oficera aż do najniższego stopnia 
w następujących kwotach : 

a) dwudziestu siedmiu (27) centów dla 
miasta Lwowa; 

b) dwudziestn czterech (24) centów dla 
miasta Krakowa; 

©) siedemnastu (1%) et. dla wszystkich 
innych stacyj przechodowych. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
obrony krajowej z 81 grudnia 1898 liczba 
84961/8198 TI. b. 

Z c.k. Namiestnictwa 

Lwów, dnia 12 stycznia 1899. 


L. ez. IV. 102/97 (29) (8869 2—3) 
C. k. sąd krajowyj cywilny we Lwowie 
Oddz. IL zawiadamia niniejszem wszystkich 
interesowanych, że dnia 29 czerwca 1897 
zmarła we Lwowie Wiktorya Kotik bez po- 
zostawienia ostatniej woli „rozporządzenia. 
Ponieważ sądowi nie jest wiadomem 
czy i którym osobom przysługuje prawo do 
spadku po tejże Wiktoryi Kotik przeto wzy- 
wa się wszystkich tych, którzy z jakiegokol- 
wiekbądź tytułu roszezą sobie prawo do po- 
wyższego spadku, by prawa te w ciągu roku 
od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego e- 
dyktu licząe w sądzie tutejszym zgłosili i 
przy wykazania tychże praw oświadczenie 
się do spadku wnieśli, gdyż inaczej pertrak- 
tacya spadku dla którego adw. dr. Teobald 
Semilski kuratorem został ustanowiony tylko 
z tymi którzy do spadku się zgłoszą i swój 
tytuł dziedziczenia „wykażą zostanie przepro- 
wadzoną i spadek im przyznanym nieobjęta 
zaś część spadku lub jeżeli nikt do spadku 
się nie zgłosi, cały spadek jako bezdziedziczny 
skarbowi państwa wydanym zostanie. 


Lwów, dnia 10 grudnia 1898. 


L. 274 (255 1—3) 


OGŁOSZENIE. 

Wydział Rady powiatowej Brze- 
skiej, podaje po myśli $. 30. ustawy 
o repr. powiat. dò powszechnej wiado- 
mości, iż projekt budżetu na rok 1899 
może 'być w godzinach urzędowych w 
biurze Wydziału powiatowego przez 
strony interesowane przegladany, po- 
cząwszy od 18 stycznia 1899. 

Z Wydziału Rady powiatowej, 

Prezes Jan Götz - Okocimski wr. 
Sekretarz Kazimierz Baltaziński w. r. 


Lk. 949 (40 ks. gr. Zembrzyce) (8372) 

W sprawie Franciszka Danka, gospo- 
darza w Zembrzycach za uwiadomieniem Te- 
resy Danek, w spadku po Franciszce Danek 
Z Żembrzye, o wpis prawa własności do czę- 
sci ciał bipotecznych lwh. 40, 408, 481 
księgi Zembrzyce, ustanawia się celem strze- 
żenia praw z życia i miejsca pobytu niezna- 
nej Teresy Danek kuratorem ad actum p 
dr. Bolesława Mikiewicza, adwokata w Wa- 
dowicach. 

Tenoe kurator zastępywać będzie z ży- 
cia i miejsca pobytu nieznaną Teresę Danek 
w powyższej sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział TiL. 
Wadowice, dnia 18. listopada 1698, 


L. cz. E. 3660/98 1. (5368 1 - 3) 

k. sąd powiatowy w Kołomyi, w 
sprawie egzekucyjnej Kasy oszczędności m. 
Kołomyi, przez adw. dr. Debiekiego prze- 
ciw Scheindli Krauthamer, Herschowi Wie- 
liczker, Esterze Wieliezker zam. Kramer 
i Herschowi Chaimowi Wieliczker o 12 rat 
po 325 złr 44 et. z proc. i resztą kapitału 
4708 złr. 39 ct., ustanawia p. adw. dr. Stau- 
bera w Kołomyi kuratorem dla wierzycieli 
hipotecznych. z życia i miejsca pobytu nie- 
znanych, niewiadomych ich prawonastępców 
ub spadkobierców i w ogóle tych, którym- 
by uchwała, lieytacyę dozwalająca, lub dal- 
sze uchwały w niniejszem postępowaniu wy- 
dać się mające, » jakiesokolwiekhądź powo- 
du wcale lub wcześnie doręczone być nie 
mogły. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 21. grudnia 1893. 


L. cz Firm. 842 poj. I 476 (F364) 

U. k. sąd obwedowy w Tarnowie ja- 
ko handlowy pod.je do wiadomości, że 
uskuteczniony został wpis w rejestrze han- 
dlowym dla firm pojedyńczych firmy „Her- 
man Israelowicz, przedsiębiorstwo wyrobu i 
sprzedaży cukierków w Tarnowie“, której 
firmy dzierżycieleru jest Herman Israelo- 
wicz. kupiec w Tarnowie zamieszkały. 

C. k. $ąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 10. grudnia 1898, 


L. cz. IV. 607/93 4. (8413) 
C. k. sąd powiatowy w Horodence za- 
wiadamia, że w Kmisowcach zmarli dnia 16 
października 1891 Mincia Diener, zaś dnia 
28 grudnia 1892 Benjamin Diener. 
Ponieważ sądowi niewiadomo czy i któ- 
rym osobom prawo dziedziczenia ich spadku 
przysłuża, przeto wzywa się wszystkich, kt)- 
rzyby z jakiegokolwiek powodu, prawo do tej 
spuścizny rościć chcieli, ażeby w ciągu je- 
dnego roku od dnia dzisiejszego swe prawa 
dziedziczenia wykazali i deklaracyę do tego 
spadku wnieśli, inaczej spadek, którego ku- 
ratorem adw. dr. Okuniewski został ustano- 
wiony, tylko z tymi, którzy swoje prawa dzie- 
dziczenia wykażą i oświadczenia wniosą, bę- 
dzie pertraktowany i im przyznany, część zaś 
nieobjęta, ewentualnie cały spadek, gdy nikt 
się nie oświadczy, jako bezdziedziczny, skar- 
bowi Państwa przyznany zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Horodenka, dnia 14 czerwca 1898. 


L. cz. Firm. 61/98. (5368) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że dnia 28. grudnia 
1398 wpisaną została do rejestru stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych firma 
„Samopomoc, stowarzyszenie konsumcyjne 
kolejarzy w Nowym Sączu, spółka rejestro- 
Waia Z ograniczoną poręką, z siedzibą w 
Nowymi Sączu“. Przedsiębiorstwo polega na 
statucia, z daty Nowy Sącz d 24 kwietnia 
1898, częściowo uzupełnionym uchwałą wal- 
nego zgromadzenia, z daty Nowy Sącz d. 
14. czerwea 1898. 

Celem przedsiębiorstwa jest: zamawia- 
nie artykułów spożywczych w większej ilo- 
ści i sprzedawanie tychże członkom spółki 
w małych ilościach, przyjmowanie i opro- 
centcwanie wkładek oszczędnościowych, pro- 
dukcja materyału spożywczego, wszelkiego 
rodziju, w własnym zakresie, oraz dostar- | 


czanie hygienicznych mieszkań dla człon- 
ków spółki. 

Zarząd stanowią następujący funkcyo- 
narysze e. k. kolei państwowej, w Nowym 
Sączu zamieszkali: 1) Adam Chojnicki, pre- 
zes. 2) Michał Karpanty, zastępca prezesa. 
8) Jan Jeż, kasyer. 4) Józef Brzeziński, za- 
stępca kasyera. 5) Jgnacy Michna, członek 
zarządu. 6) Leon Reger, członek zarządu. 
7) Feliks Walaszek, członek zarządu. 8) 
Melchior Michali, członek zarządu. 9) Wła- 
dysław Puchalski, członek zarządu. 10) To- 
masz Gutt, zastępca członka zarządu. 11) 
Rudolf Trygalski, zastępca członka zarządu. 
12) Zygmunt Brablec, zastępca członka za- 
rządu. 

Firmę spółki podpisują prezes lub je- 
go zastępca i kasyer iub tegoż zastępca, przy 
wypisaniu firmy towarzystwa lub wyciśnię- 
ciu tejże za pomocą stampilii. Podpis firmy 
jest wtedy ważny, gdy obaj takową pod- 
piszą. 

Udział członka wynosi 25 złr., które 
sią płaci albo zaraz gotówką, albo w ratach 
miesięcznych po 2 złr. 10 ct., albo też po- 
trąca z przypadającej na każdego członka 
dywidendy. 

Wszelkie obwieszczenia towarzystwa 
bedą ogłaszana w czasopiśmie „Naprzód“, 
tudzież w lokalu stowarzyszenia. 

Nowy Sącz, dnia 9. lipca 1898. 


L. cz. Firm. 164/98 Stow. I. 96. 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. sąd cbwodowy jako handlowy w 
Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla firm 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie: „Towarzystwo wzajemnego kre- 
Qytu w Bieczu, zarejestrowane z ograniczoną 
poręką*, że na podstawie uchwały nadzwy- 
czajnego walnego Zgromadzenia tegoż towa- 
rzystwa z dnia 7 września 1895 postanowiono: 

a) zmianę ostatnich dwóch ustępów 
$. 4, zmianę $. 5 ustępu e, §. 6 ustępu 
pierwszego i drugiego, oraz dodatek do przed- 
ostatniego ustępu $. 18 obecnego statutu, 
wpisanego do reje:tru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych uchwałą e. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu z dnia 28 
czerwca 1884 |. 4016 tak, iż obecnie para- 
grafy L opiewać będą: 

$. 4 ostatnie dwa ustępy: „Odpowie- 
dzialność członka, który wystąpił, lub jego 
dziedziców, trwa jeszcze przez rok jeden, po 
upływie roku czynności, w ztórym członek 
wystąpił lub wykluczonym został i rozciąga 
się na wszystkie zobowiązania, w które To- 
warzystwo weszło aż do wstąpienia członka; 
udział członka z Towarzystwa występującego, 
może mu być wypłacony dopiero po upływie 
roku, przez który w myśl powyższego posta- 
nowienia odpowiada za zobowiązania Towa- 
rzystwa. Od dnia ustanowienia płatności u- 
dmałów, ustaje ich oprocentowanie“, 

$. 5 ustęp e. „Z wkładek oszczedności 
i z wkładek na rachunek bieżący od człon- 
ków i ni członków“. 

$. 6 ustęp pierwszy 1 drugi: Udział 
każdego członka nie może być miższym, jak 
10 zł., ani też wyższym, jak 1000 zł w. a., 
które to maximum i minimum może być na 
przyszłość uchwałą ogólnego zgromadzenia 
zmieniosem. Członek żądający kredytu, obo- 
wiązany jest złożyć na udział 100/, żądanego 
kredytu, nigdy mniej niż 10 zł. w. a. 

$. 18 dodatek do przedostatniego ustępu 
$. 24 ustawy z 9 kwietnia 1878 Nr. 70 Dz. 
P- P- U e 

b) że w miejsce p. Józefa Górnisiewicza 
wybranym został p. Józef Olszewski, właści- 
ciel dóbr w Sietnicy, trzecim członkiem Dy- 
rekcyi Towarzystwa na przeciąg lat trzech. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 9 grudnia 1898. 


(8401) 


L. 538. (8359 1—3) 

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu wzy- 
wa wszystkich, którzyby z tytułu urzędowa- 
nia dra Józefa Czermaka, jako zastępcy e. k. 
netaryusza w Sądowej Wiszni, do jego kau- 
cyi urzędowej pretensye rościli, by takowe 
do 6 miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w tutejszej c. k. Izbie 
notaryalnej zgłosili, ileże w przeciwnym ra- 
zie, po upływie tego terminu, kaucya ta 
z pod węzła kaucyjnego zwolniona i właści- 
cielowi wydana będzie. 

Z e. k. Izby notaryalnej 
Przemyśl, 29 października 1898. 


L. cz. Firm. 318/98. 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze ja- 
ko Sąd handlowy ogłasza, że firma: „Izaak 
Medias, Izrael Glasberg, Leib Kanarienstejn 
i chama Held, destylarnia oleju ziemnego 
na Wolance koło Tustanowie*, z powodu za- 
niechania przedsiębiorstwa, z rejestru ban- 
dlowego dla spółek wykreśloną została. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 22 czerwca 1898. 


(8334) 


L. cz. Cw. II. 2888/98 3 (3305) 

Przeciw p. Maurycemu Hi'fsteinowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c k. sedu krajowego w 
Krakowie przez Towarzystwo  zaliczkowe 
przez adw. dr. Pieniążka w Krakowie pozew 
o 820 zł. 

(elem strzeżenia praw p. Maurycego 
Hilfsteina, ustanawie sie p. adw. dr. Leopolda 
Caro w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie p. Mau- 
rycego Hilfstefna w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się mie zgłosi lub pełnomoenika 
nie zamianuje. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział TI. 
Kraków, dnia 18 grudnia 1898 


L. cz. Firm. 670 XVII 62/68 (830%) 

C. b. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wypisanie do rejestru dla 
spółek bandlowrch przy firmie H. Mendel- 
sohn, przedsiębiorstwu spedycyjne w Krako- 
wie i w Szezakowej, że jawny spólnik tej 
firmy Maksymilian Horowitz zmarł i wsku- 
tek tego wykreśleny zostaje, a jawnymi spól- 


nikami pozostają wadal PP. Franciszka 
Wachtel, Bernard Wachtel i Maurycy 
Wachtel. 


C. k. Sd krajowy jako handlowy 
Odd ial IH. 
Kraków, dnia 26 listopada 1898. 


L. cz. Ów. 650/98 2. (8362) 

Przeciw Tadeuszowi Studniekiemu, ostat- 
nimi czasy w Sierakowie przebywającemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c, k. sodu obwodowego 
w Jaśle przez Bank krajowy Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem 
pozew wekslowy o 288 zł. z pn. 

Na podstawie pozwu tego wydany zo- 
stał nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Tadeusza Stu- 
dniekiego, ustanawia się p. dra Wiadysława 
Chwalikoga, adwokata w Jasle, kuratorem. 

Tenże kurator zsstępywać będzie powyż- 
szego porwanego w rzeczonej sprawie na ]: ge 
koszt i niebezeieczeństwo, dopóki oe w sądzie 
Się mie cZyiosi lub paltóniceniża mie su- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział I. 
Jasło, dnia 4 listopada 1698. 


De o. II 168,95 |. (295) 

Przeciw Janowi Wójciakowi, synowi 
Stanislawa, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k sądu po- 
wiztowego w Mszanie dolnej przez Józefi 
Kuczajs z P-tovego pozew o wlasność iin- 
tabulacye 4/5 części realności lwh Bl gmi 
ny łwtowe ż oddanie w posiadanie częsc! 
budynków pod Nr. 20 w Łyętowem. Na pod- 
stawie pozeu została andyencya na dzień 
18 lutego 1599 w tutejszym sądzie wyzna- 
CZONA. 

Celem strzeżenia praw Jana Wójciaka, 
ustanawia się Pani Kmanuela Wintera, e. k. 
notaryusza w Ms=zan:e dolnei, kuratorem 
Tenże kurator zastępywać będzie pozw»nego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo. dopóki on sam w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

Mszana dolna, dnia 30 grudnia 1898. 


Pod. 14/1. (2€0)1— 3. 
Obwieszczenie 

Pan dr. Eiward Andrzej dw, im. Kwa- 
lewski wpisany został z dniem 17 grudnia 
1598. na listę adwokatów % siedziką we 
Lwowie. 

Z wydziałn Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 17 grudnia 1898. 


Prez. 114 18/99. (86) 
Na pierwszą zwyczajną d. 1 marca 
1809 rozpocząć się ntajacą kadencyę Sądu 
przysiegłych w Nowym Sączu zamianowani 
zostali: prezydent Kostka przewodniczącym, 
radey Sądu krajowego Wiśniowski, Sitowski, 
Szameit i Pisztek jego zastępcami, 
Prezydyum e. k. sądn obwodowego. 


Nawy Sącz, d. 11 stycznia 1699. 


L. cz. O. II. 165/98 2. (298) 
Przeciw niechjętej asie spadkowej śp. 
Michał: Rudowskiego i niewiadomemn z miej- 
sea pobytu Andryjowi Kuchta. rolnikowi z 
Królika polskiego, wniestonym zostal do e. k. 
sądu powiatowego w Rymanowie przez To- 
warzystwo Zzaliczkowe w Rymanowie pozew 
o 148 zł. 68 et w. a. zpn. Na podstawie 
pozwu tego wyznaczono sudyencyę na dzień 
34 stycznia 1899 o godzinie 10 rano. 
Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej Michała Rudowskiego i niewiado- 
mego z miejsca pobytu Andrzeja Knchta z 
Królika polskiego, ustanawia się Pana Mi- 
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chała Rudowskiego, rolnika w Króliku pol- 
skim, kuratorem. Tenże kurator zastępywać 
będzie nieobjętą masę spadkowa śp. Miehała 
Radowskiego i niewiadomego z miejsca po- 
bytu Andryja Kuchtę z Królika polskiego 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niabez- 
pieczeństwo, dopóki oni sami w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k sąd powiatowy, Oddział IL 

Rymanów, dnia 14 grudnia 1898. 


L. cz. ©. IL 164/98 3. (299) 

Przeciw Janowi Romanowi, rolnikowi 
z Deska, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane. wniesionym został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Rymanowie przez Towarzystwo 
zaliezkowe w Rymanowie pozew o 200 zł. 
w. a. Na podstawie pozwu tego, wyznaczono 
audyencyę na dzień 24 stycznia 1899 o go- 
dzinie 10 rauo. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana Romana, rolnika z Be- 
ska, ustanawia się Pana Józefa Romana w 
Besku kuratorem. Tenże kurator zastępywać 
hędzie niewiadomego z miejsca pobytu Jana 


Romana z Beska w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 14 grudnia 1898. 


L. cz. Cg. I. 262/98 (1) (262) 

Przeciw Maryi Kłodniekiej, Antoniemu 
Kłodnickiemu, Janowi Kłodniekiemu, Anto- 
ninie Kłodniekiej Julii Kłedniekiej i Tade- 
uszowi Laskowskiemu, których miejsce po- 
bytu jest nieznane wniesionym został do c. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu przez Fili- 
pinę z Laskowskich Buchmann pozew o 
zniesiesie współwłasności ciała tabularnego 
II. Hałuszczynie lwh. 700 ks. gr. 

Na podstawie pozwu tero wyznaczono 
audyencyę na dzień 22 lutego 1899 godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Maryi, Anto- 
nieg», Jana, Antoniny i Julii Kłodniekieh, 
i Tadeusza Laskowskiego ustanawia się p. 
adw. dr. Łuczakowskiego w Tarnopolu ku- 
ratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni wj sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, oddział I. 

Tarnopol, dnia 24 grudnia 1898. 


L GG ©, L WSAeIE (292) 
Przeciw Piotrowi Miehońskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w 
Brzostku przez Kasę pożyczkową gminną 
w Jodłowej pozew o 159 zł. 20 et. w. a. 
zpn. Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustnej rozprawy na 31 stycznia 
1899 o godzinie 9 rano w tymże sądzie. 
Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się pana Michała Firka w Jodłowej 
kuratorem. Tenże kurator zastępywać będzie 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzostek, dnia 2 stycznia 1899. 


K. k. Staatsbahn - Direction in Stanislau. 
Ad. Z. 27414 


Verkauf von Altmaterialien. 


Die gefertigte k. k. Staatsbahn -Direction beabsichtigt nach- 
stehend angeführte, im Material- Magazine in Stanislau lagernde 
Altmaterialien im Wege einer öffentlichen Concurenz zu verkau- 
fen und zwar: 


Nähere Bezeichnung der zum Verkaufe bestimmten |Menge in 
Materialien Kilogram 


1 Altes Eisenblech bis 4%, Stärke auch Blechabfälle l 40000 


2 Alte eiserne Siedenróhren . . « . . . . . . . | 30000 
5 Altes Plattenblech auch Kesselbleche über 47%, 
BIANKA ©, ae garo "oe. R. 20000 
4 Alte Bisendrathbgewebe . . . u . « 1 « + 1 . 270 
b  , Gusseisen unverbrznnt in kleinen Stucken . | 22610 
sa. > S (Herzstūcke) . . . | 245 
AT. A (alte Bremsklótze) : 20000 
LB 4 n verbrannt . . . . 1-00 
| 9 Pauscheisen unverbrannt 44120 
V lie Briiekeutwiger . W. „Aj ME 6000 
e eeno HlLiśOr e M |. OE 8710 
12, Pauscheisen verbrannt . ' 5 a" 1200 
13 -Zerreneisen PP... . o ONERENE 15000 
14. Aite Radsterne mit schmiedeiserner Nabe. . 1570 
IDa a ei » gusseiserner Nabe 4 „alb 10910 
16 „ Kisenschienen gebogen von Drehscheiben . 980 
M mielltocadwdijo 05 a Joe O BO BoE 2000 
18 Schmiedeiserne und Stahldrahtspine . 80 '00 
losie Shhlaehsgen +" * 00, MOR W A 2500 
w Zerrenstahi +00 
1 Blattfedernstahl A A 2000 
22 Feilenstahl nace EN: E E o 8100 
ce WodlutliecHrnóm « © o ao Pat WO a 0 a € 38078 
BM Wodecki « « » o 0 6 0 © OE : 200 
25 Alte Stahlpres (Gusstahl) . . . E 50000 
:6 Galvanisches Kupfer we | 50 
*! AMR PaQEONŻ) 0. ma s a 3 6 A %0 
28 Kupferspine . ć © GNOEWEZC © 600 
29 Messingspina verunreinigite . . „, ©.. 200 
30 Metalspine von Rothguss 2500 
31 Telegrafenzink . . . . . . 300 
32 Orlfässer bis 2 HL Inhalt . . . . . 3t. 18 
33 Packfasser „ 3 m 02. : 130 


Die diesbeziglichen auf dem biez: aufgelegten Formulare 
verfassten und gestempelten Offerte sind gəsiegelt und mit der 
Aufschrift „Offert auf Ankaaf von Altmaterialien“ bis zum 29 
Jänner |. J. 12 Uhr Mittags bei der gefertigten k. k. Staatsbahn- 
direction einzureichen 


Um 10 Ubr v. M erfolgt am nächsten Tage die commissio- 
nelle Eröffnung der Offerte, wobei die Herren Offerenten zugegen 
sein können. 

Gleichzeitig mit dem Offerte, jedoch „separat“ ist ein Va- 
dium in der Höhə von 10*/, der ganzen Kanfsumme bei h. o k. 
k. Stastsbahndirections -Cassa und zwar bis 2G0 fl. nur in Baarem 
über 200 f. auch in Wertheffecten, letztern 10°% unter dem Ta- 
gesccurse berechnet zu erlegen. 


Die Offerte kónen auf ganze zum Verkaufe bestimmte Men- 
gen, cder nur auf Theiiquantitäten derselben lauten und sind die 
Preise logo Material - Magazin Stanislau zu erstellen. 


Es ist Sache der Herren Offerenten die zum Verkaufe be- 
stimmten Altmaterialien zu besichtigen, in dem etwaige wegen 
Qualität der erstandenen Materialien vorgebrachten Reclamatio- 
nen nicht berücksichtigt werden. 


Die bezüglichen Offertformularien, sowie Verkaufsbedingnisse 
sind bei der gefertigten k. k. Staatsbahndirection erbältlich. 


Offerte, welehe auf dem vorgeschriebenen Formulare nicht 
verfasst werden, oder den obangefihrten Bestimmungen nicht 
entsprechen, bleiben unberüeksichtigt. 


Die k. k. Staatsbahndirection bebält sich das Recht vor, die 
eingelaufenen Offerte rücksichtlich der ganzen cfferirten Menge, 
oder nur auf Theilquantitaten zn berücksichtigen, oder auch ganz 
abzulehnen. 


K. k. Staatsbahn - Direetion Stanislan. 


Doniesienia prywatn 


e. 
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C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie. 
(281) 


Sprzedaż starych materyałów. 


Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowej zamierza sprze- 
dać w drodze publicznej rozprawy ofertowej niżej wymienione sta- 
re materyały nagromadzone w magazynie materyałowym w Stani- 
sławowie a mianowicie : 


Ilość 
w kilo- 


Bliższe oznaczenie materyałów przeznaczonych 
do sprzedaży. 


gramach. 

1. Stara żelazna blacha do 4%, gruba i odpadki 
z blachy Net. R. + SAMEJ „1 40000 
2 Stare rury żelaznesi WG £ SASA IŁÓW ŁU i 30000 

8 Stara żelazna blacha nad 4%, gruba, także blacha 
Kortowa „e | SE NOSZE 0 o 20000 
4. Stara druciana plecionka | staż 4 -oNONE 270 
5, Stare niespalone żelazo lane w mniejszych kawałkach] 22610 
6 „m.zcowmice żelzne . . „aaa dE. aa 2475 
1.  „ klos hamulcowe, (lane żelazo)  . . + . „Ę 20000 
8. „ żówgiwo-spalone ^, "e... A a: 1500 
9. „a ntBpalone żelazo kute E A | SAN 
10, ary zemostóy „ . a a O GM BOGU 
11. różne $ po «65 a a o: 3710 
12. stare spalone żelazo kute . . . . . . . « « «i 1200 
la Tdrobne zelai wo e 9. 0EBEEES 2 - 15000 
14. Stare gwiazdy z kół z kutymi piastami 1390 
152 a z lanymi piastami . 10910 
16. „ szyny żelazne wygięte z obrotnie . 930 
17 „ krzyżownice stalowe E L T aS 20 0 
18. Wióra z żelaza kutego względnie ze stali . . . .| 30000 
1d S5tare osie stalowa . 0 w. 004 ABE % 2500 
20Sa drob 0a . o. . „ao. |. NE. W 800 
dle sprezynowa NEM O o 6 ao bobo oa0 r 2000 
GR" BR zypiiników 4. 3.. „0/9. 42 FASENIE 3000 
200 „u/ Sprezynowa spiralna. . aa , Way e 3078 
NN OEA o a . a o n a a oaoa 200 
25. Stare stalowe obręcze kołowe (stal lan’) 50000 
26. Miedź galwaniczna . . . . .. ; 50 
2. Staty pakonti: „aS e e WERE 70 
PaWiórzrz miedzi zew. | Rama SAW 600 
<o «+ z mosiądzu zanieczyszczone . . . . . .« . 200 
30SE z bronzu 2500 
131 Cynk z bateryj telegraficznych . .. . . . ; 300 
32. Beczki z oleju do 2 hl. objętości . . . . . . . sztuk 130 
88. h do pakowania. . . . . oo| „adAU 


Oferty wypełnione na przeznaczonych do tego formularzach, 
opieczętowane 1 zaopatrzone napisem „Oferta na kupno starych 
materyałów* należy wnieść do c. k. Dyrekeyi kolei państwowej 
w Stanisławowie najpóźniej do 29. stycznia b. r. do 12 godziny 
w południe. 

Każdy arkusz oferty ostemplować należy znaczkiem stemple- 
wym na 50 et. 

Oferentowi przysłuża prawo być obeenym przy komisyjnem 
otwarciu ofert, które nastąpi dnia 80. stycznia b. r. o godzinie 10 
przed połndniem. 

Równocześnie z wniesieniem oferty, jednak osobno, złożyć na- 
leży w kasie podpisanej e. k. Dyrekcyi wadyum w wysokości 100/ą 
sumy na zakupno przeznaczonej, a mianowicie poniżej 200 zł. tyl- 
ko w gotówce, ponad 200 zł. także w papierach wartościowych, 
które przyjęte będą w wartości o 100/, niżej kursu dziennego. 

Oferty opiewać mają na całe rozpisane ilości lub też na po- 
jedyńcze części, ceny podać należy loco magazyn materyałowy 
w Stanisławowie. 

Fermu'arzy na oferty, jakoteż wykazów warunków dotyczą- 
cych niniejszej sprzedaży dostarczy na żądanie podpisana c. k, Dy- 
rekcya kolei państwowej. 

Oferenci powinni w swoim własnym jintresie obejrzeć prze- 
znaczene do sprzedaży materyały, gdyż re„lamacye wniesione co 
do jakości zakupionego materyału nie będą uwzględnione. 

Oferty, które na przepisanym formularzu nie będą sporządzone 
lub też powyżej wymienionym postanowieniom nie będą odpowia- 
dać, nie zostaną uwzględnione. 

C. k. Dyrekcya kolei państwowej zastrzega sobie prawo przy- 
jęcia oferty bądźto na całą ilość oferowanego materyału, bądź tył- 
ko na część jego. 

Również zastrzega sobie e. k. Dyrekcya kolei państwowej 
prawo znpełnego odrzucenia oferty. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie, 
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I Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów 
i przyborów szkolnych i kancelaryjnych, oraz towarów 
wchodzących w zakres palenia, jest sklep 732 


| 8. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 6. 


, Szczegółowe cenniki „rozsyła, się franko. 


„ SR" Wspierajcie przemysł krajowy "Ga 
Ządajcie wszędzie tutek Niemojowskiego 


odznaczonych dwoma medalami zasługi. 
pe” Należy strzedz się przed naśladownictwem. “33E 


usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trą- 
dziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki, pory i doły ©spo- 
we. Twarz odświeża, ubiela i wydeli- 


Jan iknatowicz 
Lwów: sklepy własne ul. Kopernika l. 3 i ul. Halicka l. 11, 
Kraków: Sukiennice 1. 20, Czerniowce: Rynek 1. 2. 


M 


piesa 
manipulacyjny z długoletnią praktyką sądową, prze- 
ważnie w oddziale karn m w wyrabianiu wyroków 


karuych, prowadzeniu dzienników podawczych jako 
i registratnry jako registrant przy e. k. Sądach, e. 


k. Starostwach i powiatowych Dyrekeyach skarbu, | & 
a mogący wykazać się chlubnemi świadectwami, po- | g 
szukuje posady. — Zgłoszenia pod lit. A. Z., poste | R 


restante Tarnów. 


Kompletne wyprawy kuchenne najlepszej ` 
jakości (z możliwie najwyższym opustem || 


przy znaczniejszym odbiorze) poleca 
Pietr Chrząstewski 

handel żelazny, we Lwowie, plac Kapitulny 1 

fuaprzeciw katedry). 


Dywany perskie i portyery | 

prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- ] 
pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania 

Skład dywanów „AU LOUVRE“ j| 

Lwów, ul. Sykstuska l. 6. | 

i 

| 

t 


Ulgi w spłatach wedle umowy. 
| Na żądanie wysyłamy nasze bogato ACE 


cenniki darmo i opłatnie. 83 


7 najlepsze gatunki o 
a Y smaku czystym i aro- 
matycznym po ct. 90, 96, zł. 1, 


zł. 1.04 i 1.08 za pół kilogr. 
poleca 1009 


handel herbaty i kawy 


SARRARWAAŃNPRAK 
Nowości w futrzanych towarash 
kapeiuszach, bluzach, rekawiczkach, 
wolenach, koronkach i wsłążkach 

po zadziwiająco niskich cenach. 
„Maison de Nonveantes* Madame 

Berta Fiedler, 835 
Lwów, plac Kapitulny 1. 3. b 


POZ ISP 


Także i na raty bez podwyższen:a Ši 
cen dywany, portyery, chodniki, koidry £ 
watowane, kapy ua stoły i łóżka, koce, 8 
dery na konie, jakoteż wszelkie artykuły Ff 


potrzebne do urządzenia domowego A 

w składzie dywanów 835 © 
„TEPPICHHAUS AU LOUVRE“ 3 
E Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pas-ż Hausmana) $8 
Na prowincyę wysyła się cenniki gratis i franko. $ 


Goa DID NZ 


Do P. T. Właścicieli koni 5% 
- „Jeżeli Wielmożny Pan 
y zamierza dobre i tanie 
dery na konie 
3, kupić, zechse Wielmo- 
żny Pan udać się do 
składu dywa”ów 
+ AU LOUVRE 
Lwów, Sykstuska 6. 
Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 
niskich cenach. 
laea Na prowineyę wysy- 
S łamy na żądanie nasze 
iki gratis i franko. 


CIXXNXXZXZIZZKXZY: 


pet 
i zac EJ 


Waine zebranie członków Towarzystwa kredytowego 


Ianil rt 


! |kniętych (groszek cukrowy, 


| akiewo 


głoszenie. 


kaca. — Oena 1 zł. 


„Przemyśl: ul. Franciszkańska |. 24. 


Próbki sysyłsm bard o chętnie : armo i 


Tutki cygaretowe „NORIS“ 


Tomu 1027 


WŁ. Bełdowskiego magistra farmacyi i chemika 


w Krakowie, 
odznaczające się dymem Iagodnym i chleodnym, nie zmieniają 
smaku i zapachu tytoniu, nie naciągają tłuszczem i nie 
gasną szybko, wskutek tego calego papierosa można wy- 
palić ze smakiem. 
JES Do nabycia w handlach i trafikach. "PE 


czysta, żytnia. stara wódka, bez cukru, bez anyżu, poleca 


handel KAROLA BALLABANA we Lwowie. 


5-kl. skrzyneczka pocztowa, 2 butelek litrowych. 998 


OPRZE an WE 


EG 


W tych dniach wyszedł nakładem ; 
c. k. Namiestnictwa | 


SZEMATYZM | 
Królestwa Galicyi | Lodomeryi | 
wia z W. Ks. Krakowskim | 


na ro 


LBSBD. 


| Podręcznik ten obejmujący 71 ar- : 


| kuszy druku, można nabyć w Ad- ğ 
| ministracyi „(Gazety Lwowskiej“ Ę 
| i we wszystkich e. k. Starostwach f 
po ustanowionej cenie 2 zł. 50 ct. g 


Tavie i dobre 
pasze komserwy z jarzyn w pu- 
szkach blaszanych, hermetycznie zam- 
fasolka 
szparagi, pomidory, pieczarki, soki, 
koinpoty, marmolady itp.), które przez 
trzyletnie istnienie fabryki na krajowych 
i zagranicznych wystawach zyskały 
2 złote i 3 srebrne medale, są do 


e Wuna 


8 Varadi'ego winnica, dostawca dworu i właściciel posia- 
|  dłości winogradu w Villány, Węgry południowe 
rozsyła franco pocztą wraz z opakowaniem 
Szomorodner po . zł. T 4 litry wina czerwonego po zł. 2.80 
A 


PORY 7 > 7 CKE 


À 4 litry 


nabycia we Lwowie. w Krakowie i na|jĘ „  Ausbruch 2, AR „ koniaku . h » = 
yrowincyi we wszystkich lepszych han- |6 „  Risling |. h „ 2.50 „» Śliwowicy «. «w ADO 
dlach artyknłów spożywczych. 7 Większe zamówienia według osobnego cennika. 
Waąbryka konserwów SRA RZ OPEC RZE, 


i ogród handlowy | i 

s pubyczy królewskiej 
(pazia, telegraf i stacya kolei Lwów-Bełr ze). 
So ode a wk c ae Kaa A A 


Wystawa ogólna 5% 


Wszędzie do nabycia 
42) ; Fo 


TY, 


: wschodnich I innych 
TE, obcych | krajowych 
fra dywanów, portyer, 
firanek | chodników, 
otwarta przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy  elektrycznem 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewają- 
Go tamie ceny są na 
| - szystkieb towarach 
eR dokładnie uwidocz- 
nione. Ulgi w spła- 

IA gaoh wedle n owy. 
gia = Uprasza się każdego 
F kto coś zakupić pra- 

gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowincyę 
cenniki darmo i opłatnie. Listy adrasować uależy: 
Skład dywanów „AU LOUVRE“, Lwów, 

ul. Sykstuska (Pasaż Hanema a) 


sd de td a o db a de dy o dr AC 


są è Neoni 
PA ANS Sed szcze, tzerwoność, krosty Węgry, 
| Ą WPRO 
à ias 


RA 


SINESCIT EUNDO 


najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia zębów. 
ażdy prenumerator 


Tygodnika Ilustrowanego 


otrzyma w roku 1899 bez żadnej dopłaty 


12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA 


w nowem wydaniu, obejrmującem w 36-ciu 10-cio arkuszowych t mach (z wy- 
jatkiem „Trylogii*), wszystkie utwory autora „QUO VADIS“. 
TYGODNIK ILUSTROWANY daje rocznie przeszło 1200 ilustracyj oraz beze 
płatne REPRODUKCYE KOLOROWE OBRAZÓW mistrzów naszych. 
W roku 1899 drukowane będą jednocześnie dwie powieści oryginalne 
mianowicie ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej p. t. 


=, 66 . © | 
„KRZYŻACY* Sienkiewicza 
(której początek nowi prenumeratorzy nabywać mogą za guldena), oraz 
„ARGONAUCIE 
większa powieść B. Orzeszkowej. 

W dodatku powieśsiowym, dołączanym co tydzień w arkuszach, rozpo- 
czniemy z Nowym Rokiem pow. hist. głośnego pisarza węgierskiego Jul. 
Wernera p. t. „£ Popiołów*, 

Prenumerata „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO* 


MAY 


ne; wstrzymuje natychmiast wypa= 
danie włosów na brwiach i głowie 
i skutecznie działa na porost włosów. 
Słoik 3*/, frankow we Franeyi w 
Paryżu w aptece p. MOULIN 30, rue Louis de Grand. 
We Lwowie w aptekaah pp. Mikolascha, We- 
wiórskiego, Ruckera, Hurbara. — W Krakowie w 
aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniew- 
52 


wraz z dodatkiem po- 


i oszczędności w Rzeszowie, odbędzie się w Rzeszowie we | wieściowym i 12-tu tomami dzieł H. Sienkiewicza wynosi: 


wtorek, dnia ł% stycznia 1899 o godzinie 5 po południu. 
Porządek dzienny: 
Sprawozdanie z czynności za rok 1898. 
Przedłożenie rachunków z wnioskiem Kady nadzorczej 
co do podziału zysku i Udzielenia Dyrekcyi absolutoryum 


z czynności za r. 1898. 


Rzeszów, dnia 1 stycznia 1899. 
Za radę nadzorczą Towarzystwa kredytowego i oszczędności w Rzeszowie. 
Przewodniczący: Hornung. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dom Schellenbergowej Telefon Nr. 569. 


Sekretarz: Fett. 


we Lwowie w Galicyi wraz z przesyłką poczt. 


kwartalcie 3 złr. 60 ct. kwartalnie 3 złr. 75 et 
polrocznie . . ..7 „20 - półroczniee . . . 7 „ 50, 
rocznie „14 „ 40 , rocznie „AB 9% 


Prenumeratę przyjmują: 
Główna Ajencya i Expedyeya „Tygodnika“ 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 


oraz wszystkie księgarnia i kamtory pism. 
(Zarządca WŁ J. Weber) Papier fabryki papieru J  Fiaikowskich. 


